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Amerykanie przekraczają legendarne 
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OdżegnujQ. się od wojowniczości NRF. ale ..• 

Odpowiedzi państw NATO ZSRR Dar 
dla Konga 

MOSKWA (PAP). Kores.po!l· 
dent TASS donosi z Leopald
ville, że 11 bm. ambasador 
ZSRR w Republice Kongo M: 
o. Jakowlew przekazał rządu.wt 
kMgijskiemu dar rządu raQ.z1ec 
kiego _ samolot „Il-14". 

na notę rzqdu polskiego 
w sprawie niebezpieczeństwa militaryzmu --

Rodzice Powersa 
Moskwie 

zachodnioniemieckiego 
WARSZAWA (PAP). - W 4!Sl•a-infoh dn,~ach więk

szość rządów państw NATO pr-zekaza!a J}l"Zedstawi
cielst.wom dyplomatycznym . PRL w tych kra.Jach o-Op-0-

MOSKWA (PAP). W sobotę P'l'IZY wied.zi na n-otę rządu PRL, W",'S-f.0'5owaną w związku 
bv'i 00 Mos1"wy ro-ctzioe aanery- ze znanym przemówi<'nie m kanclel"l.a Adenauera w 
l<.ań&kiego 5'flpi>ega F\rancics•a Po- Duesseldorfie z 10. Vll. br. 
wersa, któ~e.go p.ro<ees m-a >!ę rov.- J · d ta I • po•cząc w &r.odę_ p·r-z.ylS17.Aeg.o tygo- ak w1a omo. no po ska dom.ag·ala sit:: od pa~sh~ 
ama. _Na Jo1n1s1k<U &e•rim;etiewo NATO odpowiedzi na. cztery pytania, a. mianow1r,1e. 
rcctzl<m<W Powersa wit"'ł k0<nsul czy istnieją w ramach NATO lub p<n.a nim•i ja.kiekol-
a.mer_:vkański Snyue-r, d1waj p~;z;oo wiek wbcJ<wią7.lmia krajów NATO do udzielenia i><>mocy 
st.«WLCH~le „lintu1rY'sta" zyraz dZien · NRF w Je.i roszczeniach terytor·>:ilnych wobec Polski, 
n·rrn•rz.e 1 f01roreporte=y. czy istnieją w stosullka eh międ.,..y danymi państwami 

żon,,,. ~wersa Ba1rl>a·ra ma p.rey a. NRF .jakieś poo.sla.wy u.powa.in.iająre kanclerza Ade-

NOTY RZĄDóW 
GRECJI. ROLAND[!, 

ISLANDII 
konoentruJą się na zobowiąza. 
ni-u ~RF w si>rawi-e nieuzy..::-1.a 
sil'.Y dila zmiany granic. Nota 
rządu Luxemhurg-a ogranie;;_,, 
się do ooeny prawn-eJ str<"''·" 
pr·oblemu granic zachodnlch. 
Pol.siki. Nota Turcji stwjerd~, 
że .. rząd tur-ecki nie przyjął n<. 
sieb'e żadnych zob-ow;ąza11 .• • 
n.a tem;it podjęty w nocie pol
skiej. 

Wym'en.i0tne od.powiedz.i rz.ą
(Dalszy cJąg na st.r. 2) 

Anteryka1iscy lekkoat!ec1 
znów zaskoczyli cały świat 
fan-la.styczn:\'•n.\ wynikami, uzy
ska•n.Ymi na 7,awodach w kali
fornijsl>ie.i miejscowości Wal
nut. Pooczas tych zawodów 
padły 4 nowe rekordy świa.l<l: 
w rzucie młotem. w sk~k11 
w dal. w pchnięciu kula ora-.. 
w sztafecie 4X440 y. W rw
cie dyskiem rekord został wy· 
rÓ\vn.any. 

Serię rekordów rozpoczą.ł 
mistrz olimpijski w -rzucie mlo 
tem. Harold Connolły, pop.-a
wfając prawie o 2 m nale·i:ący 
do niego od 1958 r. rE'kord 
świata. .Jako l>i>t'rw5'7.y zaw4l
dnik p.rzekrocz~·ł on zac7.arow:i
na gra.nicę 70 m. 11zyskując wy
nik 70,32. Harold Connolły 

• 

rozpoczął rzuty od 68,58, Je
go dalsza seria była. naste?u
jąca.: 66,00; 70,32; 55,78; 68,12;_ 
68,83. 
Również w inillAlj kon-Jrnrendi 

przekroczona wstała. gra.nfoa. 
uwat.ana p1-z.ea; wielu za, ~zezyc 
mo7Jiwości lud-zkiej. Konku
rencją tą ,ie.st pchnięcie kulą, 
w które.i dotychezasowy N"k<>r 
dzista świat.a. BiH Nieder, \l't:V
skal rezultat . 20,06, Dotych
czasowy nie-0-ficjaJny re.kord na. 
Je-żal tak7.e d-o Nie-dera. i wyno
sił 19,98. Na.t-Omia.~t ofic,ial
nym rekordzistą jest P;nry 
O'Brien _ 19,30. :Rnultat ten 
był wielokrotnie p0-praw1any 
przez -..ie-dera. Longa Oll"az &1· 
meg0 O':SRIENA. 

(Dalszy ciąg na .str. 8) 

Swietne wyniki lekkoatletek ZSRR 
Dwa nowe tekordy świata 

Ostaini start przed Olimpia· 
dą rad>:ieckich lekkoatletów 
Jll·zyniósl dwa nowe kobi<'c:-e re 
kordy świata. Rekord7.istk1l 
świata w rzucie oszczepem -
Elwira Ozolina. już po ra'l. 

czwarty w iym se'f.onie popra.„ 
wiła ol'ic.jalny rekord świata na. 
leżący do jej rodaczki Kalede
ne. Tym -razem Ozolina uzyska 
la rezultat 59,47 m. 

b~·ć "" DÓŹln.ie·jo;zY'm terminoe ze n„uera d·o jego w~•p-0wiedzi. czy oświ·adczenie d-uessel-
fl\\'ą ma1:1ką i dwo.ma adiwoka~aanl d01rfskie został-o doltonane ~~ . wiedz? aliia.ntów NRF oraz 
o:r~rz leka·rzem. .._ .„ • 

Ma.bka Pu.wers.a wy·raiziła przeł:<o jak kraje te usilosul!kow u.ią si~ do r<>Szcze1'i NRF w Rozmowy Hammarskjoeld-Czombe ·zakończone 
aw.n1e, że będ!Zie mogła O\Obac.z.yć 9ł.osunku d-o te1"l"t<>r1um pol.-.ki.eiro i do rewi.--LjonJ.stycn-

~-'~a p_raed_·~_!C!Lę-c.l--em.-p-r-oce-_nych_poej_ZYt\lll--ń w-N-Rl', RZĄD Wojska· ONZ obsadzają 

n„ugi rekord świata u~tano
wila Tama1·a. P1·ess w pchnie• 
ciu kulą, osiągając 17,711 m. Po 
prawila ona należący do siebie 
rekord świata o 36 cm. Press 
jest jedyną zawodniczka, n:s 
świecie, ktćra pnekroozyla w 
tej konkurencji a-ranicę 17 m. 

G ł b d 
WfANóW ZJEDNOCIZONYCll • wa łowna urza ara owa w swej odpowiedzi przypomina pozyc.ie zajinowane dotąd Znów 5 ofiar 

nad Kielca
6
mi ~~~0~e:~~a~l~1a°.:~~1~~~f'. przez oddziały belgijskie w Katandze b · wy ałem 

KIELCE (PAP). 13 bm. w g<' 
dzinach popoludniowych przt'· 
sua n!ld Kielcami i okolką 
~iva!iowna burza granowi:.. 
JX.szcz z gtradem ,pada-I prze? 
ikilka.na$cie minut. -

W ikrół•kim czasie ulice Kielc 
:zamie.nily się w rwące po1oki, 
gdyż kana!;v nie mogły pomieś
e- c tak dużej Hości wody, Na 
.niżej po.łożrmy-ch ulica.eh utwo 
t•zyły •ii: trudne do przebycin 
~gr<Jl!Tll'le kałuże, z !których wo 
da zalała piw.ni-ce okol.i-c?:nyr.'i 
dmnów. Straż pożairna i.nterwe
niowala w ikiLk:u<lziesięciu wy
padkach, osuszając zalane piw· 
ptce. 

Strajk marynarzy w Anelii 
_ LONDYN. - 'Jlr'W.atj~y ood !trzech 
dni w pOTtll.e>h bryityjs.kioh s·tl'.ria-jk 
mar~~a-rzy UJn.ieTUtChom.ił j•uż S2 
statk:l. 

Sbtiaj~ą,cy- :!:ądad11 poct,w-ytki u 
~~~ków- i l)Oil>ra1wy wairUtO•kć;w pra 

G.rad i wichura wyrząrlzil• 
powailne s-zkody w sadach i o
grodach. Wiele jabl<Jini i grus?. 
zos-t.alo pozbawionych ow0cóg,. 
Wiatr zerwał r<łwnie7. slabie; 
umocowa•ne anteny radiowe 
telewizyjt!W!. -
Mamy już 
uową 

• muis świata 
NOWY JORK (PAP). Na mi~ 

dzy;narodowym k-0-ngresie pię:k
no-ści, który odbył się w Los 
Angeles, pierwsze miej-sce za
jęla miss Kolumbii :u-letnia 
Stella Marquez, - wyip-rzedzając 
mis-s In-di i, miss Island-i-i, mis; 
Wielkiej Brytanii i mis~ USA. 

Pollka Maa.zen-a MalinowskR 
znalazła się wśród 15 uólfina
li~tek. tego kon\t:ursu. 

W XV rocznicę wyzwolenia Korei 

Tak, jak pędzi Czenlima ... 

Zbiór jabl'e•k na eksport w sar1'.le epółd:iielni produkcyjnej 
Nimangji. 

N a. mw·ach domów. na 
tran&pare nta-ch, plakat ac~
- wszędzie pędzi Czenli-

1'11.a. Tcm legendarny rumak z 
rradawnych koreańskich ba.śni 
~dowych przelatujący jak wi
~z:r Prz.ez góry, rzeki i mo-
c!z· - wzywajo,cu za sobą lu
tet . - ~e.•t . symbole:'i _zar6u:no 
mp~ z1.1cia Koreanskie J Re-

publi'.ci- I~udou;-o - Demokratycz
ne1, J-nk i pr,emirrn klórych do 
k:;;ano tt> ci~gu 5.:_li lat. 

Pd C: e11Um11 widać 1111 każ 
dym l;ro1,u. W produkcii energii 
elektrucznej na jednego miesz
lwnca n~wa Korea. wyp-r.:edz!
ła Jnpon~ę, lV/0chy. s:ereg in
nych du-ych. państw kapitali
stiµ:znuch. Jui przed ctwo-ma lQ. 

FOT - CAF 

ty KRL-D pozostawi/a w tyle 
Japonię pod w2ględem produk
cji u·ęgla i zboża na jednego 
mieszkanca, a Wl<>chu - w pro 
dukcj.i żel.a-za i nawozów sztucz 
nych. Dz'ś przemysł Korei Pól 
-nocnej w ciągu 20 dni produ
lw.ie tyle. ile wytworzył w cią 
git całego 1946 roku. 

Korea produku_ie obrnbiarki. 
traktory. samochody cię::arowe. 
ekskawatory. Sześciokrotnie 
wzrosła produlccja przemysl 01 

lekkiego. Na teryt.ori11 m, które 
zaopatrywano zawsze w żyw
ność z rolniczej, poludniowei 
c;ręfri pól1cwpu - chi.ś u-la.mych 
:•rocu~~lw spnżyinc:zy.ch ,iest dla 
ws:.~1stk'('h 7nd dostatkiem. 

(Dal&y dą,g n.a .sitr, 2ł 

~XRFe~~~~e1ni~ ~~~~~:-·si~~ LOfo.f DYN (PAP). Jak podają czeństwa z 9 bm. wezwala' Bel za awy me p 
aill1i nie uzY$loola żadnej po-m0Cy a·gencJe zachodnie, w sobotę gie: do natychmiastowego wyco 
re strony swoich soju.<>zn.tków I sel,relarz _generalny ~NZ Dag tania wojsk z całej Katangi. 
z N ATO w forsowatrniu żądań t-e Hammarsk_ioeld za.konc•zył w Rzecznik dodał równiei., że 
ry1ori.a•lnych, ~mi tE>ż w r7..<)C7._\·- Elisabethvillc rozmowy z mJ- Hammarskjneld opuści w nie-
w'i.stości ioh nie foi'Sujc'', Po non~tkowym premierem Ka- dziele: Elisabet hvllle udając ;;lę 
ipo<ltkl·eśleni1u r7..ekomo obr<ltn!YE!- tangi, Czornbe. du Leopoldvillc. Po drodze s1e-
go cha.raikteru NA'J'O, not.a P? rozmowach tych rzec1.ni1: kretarz generalny ONZ ·zalrzy
stwier<l-za. że międtzy kraj.aimi ONZ CJ17..naJm1t.. ze pozosli..I<> ma się w ba.zie belgijskiei. Ka
l\ A'l'O nie ma. w70.jemnYch 2-,0 ke>nty.n.gcnty zolnierzy ONZ mina, aby omówić z dowódz
bowiąZRń. które IIJie byłyby pu.. przewidziane dla Kalangi pr7.>' twem belgijskim powstalą sy
b!ic:zm.ie :zm.al!le. b)dą d.'l Elis_abethvi_lle .. i intlych tuacjc; i kwestię v:ycofyw;miA 

osrodkow ·teJ prowmcii w na; żolnierzy belgijskich. 
Rząd Sl.tmów ZjodrnOCtZOnych bliż.-;zy poniedz.iaJek lub wto- Jak podaje .korespon:len: 

powol:ucie sie na oświadoCl?'..en.le rek. Mają to być żolnier7.<> AF-P, Czombe µo rozmowach ;. 
ka1nctler.za Adenia1uera o ni~>U- etiopscy, irlandzcy i marokań- Ha.mmars.kj0cldc>m o.świndc7.)'I. 
życil\1. siły d-la usta.lenia ;!'ra!lil<:. s-cy. iż pt--'Cbicµ;al~· one „w serdecz
zjednoczon;ych Niemiec i d->Jia-1 Rzeczn•k Hamma<1:skjoelda do ncj atmosferze". 
je, że ,.clJobrtze rozumie ptt-aęiie- da-I, Ż€ w so-botę 13 bm. o go:lz. 
nie PRL defi;ni,(;ywll1iego rozw.ią- 17.00 cza.su miejscowego żoŁnili'-
2Ja•n.iia problemu grninicy" co zda rze ONZ zaczną zajmować po
:'i~m rządu USA 15•l;aITTie się m?'-l z,?'cje, obsadzone dotychczas w 
zhwe :J>O uS\llnię-c:i:u prre,<:21'.'ód h.::itandze przez wQj~ka be1g?j
na dtrodire do 7xiwąiro:ia tirakta~u skie. Belgowie - jak podaje 
p01kojowego z Ni€1Inoami, ~'fa. Reuter - mają się wycofywać 
stę,pn•ie not.a powołuje się ,.na do bazy w Kamina, leżącej na 
stale wysiłki mąd:u USA d.la t.eryforium Katangi. Jak "'' ia
ipl"?'..ezwycieżenja tyeh pr7__.estz;kód domo, rezolucja Rady Bezoie
i za,1pobicienia pa-ZJedtuż.amu się 
podZJi.aJu Niemiec„:·. 

NOTA FRANCUSltA 

podikrieśla, re „stanowisko rzą
du francUtSlciego w sproiwach 
poruszonych w nocie polskiej 
zostało pu1blicznie ujaW111ione", 
Pon.adt·o rząd francuski. powr•
łuje się nia oświ.adoz.enie rza<l-u 
XR.}, w ~w.ic nieu-ciekama 
się do uż:_v-da &iły dfa UIZysk.an ia 
:r..mial!ly obecl!lych gnm.ic NRF. 

NOTA 
RZĄDU BRYTYJSKIEGO 

pD'W'tia:rzając 21111ane rezy na re
mat postanowień poczdamskich 
i na. t.€mat deklaracji rzadu 
Adenauera o n'eu.:7,yciu siJy, ró
nn~n.ie shvierdz.a że w spra 
wach pl)t"US?Ali!l.yc:h przez rząd 
PRL rządy paf1stw NA'l'O nte 
zaciągnęły jakichilmlwiek zoho
wi<1zań, które nie byłyby pow
szechnie znane. 

Śmierć mntocyklisty 
Wcworaj na uli.cy Dul>ois pray 

St.aroga1rd21ki·ej, na skiute•k nie1U
~Zft11C1\A."ania pieot"'\Vsrz.eństJw.a p.ne~ 
ja©d•U przee. kierowcę morocyl<la 
IC-6067 Zy·g.m11Jn.ta Piebraa.ka (ul. 
SzenW>alda 8) nastą.pilo zde-rzPn ie 
mobocyikla z rowe1r-e1m, któ•ry prro
y..r „•dtZił 15--0e1J.nj Ro.rna1n Gra.ł).01wiski 
(St·atroga•rdlZlka 16). 

Stk.u.tki kratksy były t,ra•giCtZne. 
Pietrza1k poniósł śmierć na mieJ· 
scu. (s) 

Bokserzy pod „obstrzałem'' 

Godzinne spotkanie 
z Feliksem Stammem 

Drogoszem i Walaskiem 
------~---'---....--...J Telefonem Uslu.gowym na odl~- uidziac w tego roc!:z.,a,j-u „im.pre. 

Eksperyment zie SportowYm I lasielk po raz pierwszy wzięli 

głoś~ ponad 400 km. zx:la-t w z.ie" i, jak nam to później po-

Nast~pny numer 
11 DZIENNIKA 
ŁÓDZKI EO-O" 
ul\aże się 

we wtoreh 
16 bn1. 

pełni egzamin. Feliiks Stamm, wledz.'eli, byli nieco s~romo-wa
w tow.ar-~tw:e dwu swoicl'. ni. Le-cz tylko w ciągu kilku 
wyehowa.nJkow _ D1XJ>gosza l p'crwszych mi1t1ut. J ,a-wirna te. 
W a.Ja.s:~a, pr7..ez peltną godzir-ę le fonów za.'1k0C1Zyla ich, a po
urzędował przy telefonie o- rem ()t.<;7,,0lomila swą tre~dn. 
środka szkol€!11knvego w Cel- l-<Xl7.iarnic Otkaznli wzrll.'<7...::li<Wl\ 
n!cwie, udz'el.ając odpow;<.-:-rl7.l ,<;.Crdc;c:7,11ość .ojcu l"llkc<\~ów 
lód21k!•rn k;-b:com. Od•biór nu p-01.<>kl<'gtl ook.~u i w r<>wncj 1n.k• 
sz<;=zęsc1e, byt zn.a.kom i•I y i roz. 1'7(' - - n ~.<.7.Ym rc1}r<'7.0n t.1 n t,>m. 
z:nowc.Y mogli -0<ln:eść wrażc11.1c, \\',l:).7_y.~I kic ł>ez 'W·yj:1l •ku JX>.Zi:n,)-
7_.e ca.I.a ta trójk.a znaj<l-'>wala wy koiicz_yl_y • :<' go:·ącymi ~Y-

O z wyk ł · e się w loJrn.lu naszej rc<l<Jkcji. -cZ<'nlami pov.o<lz1cni.a dl;i nn-. e J p Q r Z . .le.<t to W decydujqcc_j m:crzc 87.yc.ih pit;.::o:arzy, a 7.Wl<l.'>'.':C7~1 
Naszym 

Czytelnikom 
za.<;lugą. pracown.i1ków t.qcz.no~- cl'la ich opi<'kun.n. l"<'lik.<:.a Hl:tm
(':. ktcn·?:.y zab-c7.!JiCc7.yli pl'Z<'- m.:i. 'J'_yJko g<:d,.irn; mogli :{my 
wo-dy przed mo~liwośc':-i n~j- ul.rzymnć te; trt"1jk(' nn pr7.cwo
drobniej.•z~·ch. n awet ::t•WaQ·ii. Z d.7.iC, ::ile w tym C7~1,<;. '<' ucl~l r, 

Ta d Z i ffiY lego miej.~<:a pra,gnicm_y Wi('C !<i(' przcprow:idzić bli,•:1ko f;!) 

W z wiąz ku 7.i tym im podzi<>kować, zwla.<;7.11:?.a rozmów. P<>dCT.as. g<:ly we 

i 
pp. Eugeniu.~zowi ł'elókow-.';:'c. w.<zy.<;łat'ch popr7.c<ltnich 1;pot.kd. 

p r Ze 0 Zyt a Ć mu. Fltan's.lawowi .I óźw;ako- nk1-ch µr-z,y k'l'lJ t'OZm6wcami 
• • .I Wl, .loz-efow1 rrbani':ikowi 01'<17. byli glównie panow.'.e, ł_ym I<\-„ P Q Q 1 0 d Z } a ł K 0 WY ~ pp, .J aworskiernu l (l<t•Wćtr7.<'. Z Z('ITI 7"11notc;wa1"<my równ'~,ż 

I' GŁOS J" " centr,.,! · m ę-<hym!a <i<'•W€J. ktc'. ; h ·z_y p•n'e. .ra1k 7• te„o wi-
ł „ ROBOJNICZ łl f'l;v wailn ·e p- r yczvn 'l1 si<; d -) dnć. br:·ks j<?.sił rów•n;<?7. .~poc-
ł ł .sukN,, u n·1.sz€1 a11d10neii. !em pa.~.jon.ująt·' m knh'.e •ty. 
~~~ · .fel.iiks .~'l!lm, lJN~<ll>Z i Wa .(Dal&y C:ą,g .i;ia .str, 8), · 

KIELCE (PAP). we "'"i Kędzi\.!!' 
ka woj. kieJ.ecl<ie, miał miejsee 
trag•;c-;:01y wy.padek. Kilikuna!S'tolet 
ni chł-opcy w czasie ~-ba·w:v odna 
leźli w przydroż11y·m rowie n1~ 
w;1'pał a•rtyleryj„ki. M;;111 pułu1ae 
q im, spowo-d.o>wali wybuoh pod
sku. Dwa.j chłopcy 7,r;:in~ll nir 
M"ei<-c-u, trz.ej zaś zostali ciezko 
ranieni. 

Of<:aizalto się, że pocisk letał n„ 
m 'eiscu w:-'Padku od ~a.koncz.eni a 
"A"O.irny Pl"Z'.\rkr,-ty \.\"e•rst~r~ Zl~m.J. 
która ost-a.m 'o .:o:>tal.a :r;myta ulew 
nyim-i d.e.sw~ami. 

w Katandze 

Na zdjęciu: żolnieue przecho
dzą program s-zkolenl1t wojskll• 
wego. Ostmtn-io hviczen!a ule· 

gly zn-acmemu na.sileniu„. 
FOT - CAF 

RZYM. 3.3-0-ł l•u.dt7.i poo.niMło 
śmierć w ponad 120.000 wypa<ł
!<'~ich_ dro.g.orwyoh. które v,:-yctsrzy
ły się na d·rogach włoskich w 
f> ;crw:<;;r.eJ polo.w·ie br. 

07,nn-cu.a to niewielki wzrost w 
l~O ł'<;..\VllWJff'l i .U 7. tym R~mym 01kTe
.„f'ł1l roik·u ub '<>1~rłe1~-0. kieidy llceba 
\\' Y1> :i1rl1ktJw wyc1 iO·::; ln 3.2:i7. 

'TOKIO. - P-O'<k''·"-" l)'ł."ałtowne1 
bu.17.y 1.1X>pi1kall'le.,i, klh·t·a prze~ła 
"'.,nocy z !)iąltlrn 1>-a :<ohot~ w p.o
h„nt1~ to\y·~J l ce·ntra»1.1<"J <.-".Zęści Ja
ponii , Jet~\na o~b1 7,H,gi in~a, a j~
<11n·il oidl11 1-0sła l' ł"1t1y. Zn·l ii,n)·eh zo-
1.;L.ił-0 bli..~k-o !).000 do.mt'..lw·. 

NOWY JOllK. - Amervkan•~d 
oct·1Jo'Jt1!.owie-c pn.~.:ł.ż<"rs.ki .. Boe;,.;g
'"107„ u~-t :; nc1w.i ł w sobotę nowy re
C< ord prothko.:.Ci l-0<1u na tra.sie N -
wy Jork - Re.rm. Sa•mol<'t p-!'2e
łJ\'ł .ilł w 6 gorł~zi.n 4ł m'nui:. z 
pr'l.l'C;etn,1 su..vbk<><clą 1.030 kl!o
mef t·Ow na g;od7.in~. 

PEKIN. - P.rzybyla tu li!-wobo 
wa deteg..a.cja parlaimentarzyst&n 
Co-•-!-• Rlk.i _ c-ele•m Za<!XJ7man ' ~ !lę 
7. 001ąm:e:c·1~.m1 CłtRL w dz !ed::?: ~
n'e Ji!IOS.P·C•de•rcz.e.1 i r,;a1.lturaln-!!j. 
J'}t'l-N(Etcie tP. u•pro.s-'l <'h'ń>'<:i tn
.Jty•~Uit Sp;:ao11 !?;a&r~~.l'ełl. 

• 



NaszTelefonUsTugowy Premier wyraża uznanie 
~·~ żołnierzom i milicjantom 

za ich udział w walce z powodzią 

Nasz komentarz 

Milion słoni 
- i tyleż kłopotów CZYNNY CODZIBNNIE, 

OPROCZ SOBO'r 
W GODZINACH ll>-1% 

MARNIEJE 
SZKOLNE DOBRO 

WYCIOLKOWSKI; UL. 
RAJSKA: Przy szkole na 
ul. Mackiewicza 9 jest 
ogród z drzewami owoco
wymi. Ter~z. w <>kresie wa
kacji, nie strzeżony og·ród wy 
dany ,!est na pastwę młodo
cianych łobuzia.ków, którzy 
dewastują. go bezkarnie. 
niszcz~ drzewa owocowe. 

RED.: Wielka szkoda, że 
kierownictwo XIII Liceum, 
pod którego administracją 
jest ogród, nie pomyśl<>lo o 
zamknięciu obiektu i zabez
pieczeniu go przed niszcze
niem. Może więc w Kura
torium znajdzie się na to 
jakaś rada. Nie można po
zwolić żeby s21kolny ogród, 
ktćry służyć ma mtodzieży 
w czasie zajęć, był miej
,scem harców chuliganów. 

PLATNIK PODATKU 
TRACI ZASILEK 

L. KUBASIEWICZ: Pro-
J><Jinformować mnie 

czy ktoś zatrudniony w in
styty-0ji państwowej i jed
noe-ześnie wykonujący dodat 
kowo pracę w za.kresie prze 
mysłu ludowego ma prawo 
ubiegać się o J>l'Zyznanie mu 

' i:asiłku rodzinnego na nie · 
praeu:,ią.eą. żonę i dzieci w 
wieku do lat 14. Ja.kie prze 
pisy regulują t.o zagadnie
nie? 

RED.: Zagadnienie to 
• reguluje rozpocządzenie Ra

dy Mi'l'li.str&w z dnia 17 l~
stopada 1959 r. (Dz. U. 64 z 
1 grudnia 1959, poz. 379). 
Mówi ooo, że: „O ile pra
cownik jest pl:atinikiem po
datku dochodowego, obroto 
wego lub wyróW11'l.awczego -
lo zasiłek rodzinny nie p.rzy 
sługuje mu". · 

NEC HERCULES 
CONTRA PLURES 

A. A. Z UL. GLÓWNEJ: 
Gd dłuższego eza.su 1,1rowa
dzQ nierówną wa.lkę ~ 
pluskwa.mi. Nie pomógł mi 
do zwycięstwa na.wet zawra

.ł niemy DDT kupiony :r:a 120 
" zł w „Komisie". Pluskwy 

I 
w da.Iszym ciągu bezka.rnie 
hasają po mlenka.nlu - je
dynie zmieniły swó,i kolor 
na. biały i są jakby pełniej

sze. Ja natomiast «i>pada.m z 
sil. Poniewa.ż wyczerpa.łem 

już wszys~kie rocJza.Je broni 
ł udaję się do Was, mo:!:e zna· 

cie coś jesroze bardziej 

l 
skutecznego? · 

RED.: OwS>Zem, z·namy. 
Sekcja Uslug Loozki~o Za 

I 
kładu Dezynfekcji, Dezyn
sekcji i Deratyzacji miesz-
cząca się przy ul. Swier· 
czewskiego 40, tel. 437-90, 
która tak osobom prywat· 
nym, jak i jednostkom uspo I 

wykwalifikowanego pers o• 

WARSZAWA (PAP). Jak sie 
dowiaduje lmrespondent PAP, 
dowództwo wojskowe akcji prze 
ciwpowodzi.owej złożyło preze
sowi Rady Mini.strów sprawoz
d0JI1ie ze swego udziatu w wal
ce G1: powodzią. 

W spr a WCJlzdaniu tym dowódz-
two stwierdza m. in.: · 

„Od momentu zagrożenia po 
wodzią aż do chwili odwala.ni~ 

Sukces alpinistów 
radzieckich 

MOSKWA (PAP). Ałp;niśd ra 
dzieccy zdobyli szczyt s;kkera 
w Pamirze, maJący przeszło 6 
tysięcy metrów wysokości. 

Szca:yt Sikkera, k.tóry leży w 
rejonie najwięk.c;zego na świe
cie lodowca "Fedczeniki - sztur 
mowalo już kilka ekspedycji, 
jednak wiszystkie próby zakoń
c.:zyly się niepO<Wodzeniem, 

Dokąd zmierza 
reforma 
ustawy prasowej 
we Francji? 
PXRYż (PAP). - Praoe iw 

mi.sji przygotowującej refocmG 
ustawy pre.sowej we rrancji, 
budzą żywy niepoikój w kolach 
dziennilk.arskich. Niepokój ten 
Qp.iera si.ę na wiadomościach 
dotyczących kierunku reformy, 
jaką roz.pa,lrnje komisja. 

„L:iiberaitoiO!ll" zastanaiwia się, 
czy nie chodzi tu o chęć zli
kwidowania prasy opozycyjnej. 
Thz.iJerunik wsklaziuje, że komisja 

I 
dykt1_Jje m. in .. sprawę wprow~
dzen11a pr.zepioow, na podst •• -
wie których „rząd mógłby na
lm.eywać 3-miesięczme przerwy 
w wydaw<lniu niektórych dzicn 
n.!ków'", 

• 

Ulewne 
deszcze 

nawiedziły 
również 
Londyn 

FDto. - CAF 

alarmu przeciwpt>wodziowego w wany i ofiar.ny udział w wal· sierpnia wieczorem król 
catym kraju Wojsko PJl~kir, ce z żywiołem i wyraził zgodę 8 Laosu, naczelny dowódc ·1 
KBW i Milicja Obywatelska aby najba·rdziej ofiarni i wv- sil zbrojnych i czlonkowie 
wlączyly się do walki z żywio- różniający się w tej akcji pr7.(':.I r::ądu udali się do dau:nej sto-
łem oraz posta•wily do dyspo- stawieni zostali d<> odz..nacy,eń licy hraju Ltiang Prabang, aby 
zycji znaczne s;Jy i środki. W nagród pieniężnych. zlożyć hold pamięci zmarłego 
akc;ii przeciwpowo·dzioweJ bra- niedaunw króla Sisivang Von-
lo udział: 23 tys. żołnierzy Woj USA • ga. St.olica Laosu, Vientiane 
ska Polskiego różnych stopni i narusza1ą opustos.wla i uciclila. Nie nit 
specjal.ności, w tym 1120 Jeka- dl1igo jednak. Nazajutrz o siód-
rzy wojske>wych, 3700 żolniP.- kł d • mej ra110 mieszlcmi.ców Vien-
l'ZY KBW, 3.500 fun•kcjo!'larill- u a roze1mowy tiane obud.zila. gwałtowna kano 
sizy MO oraz wiele sprzętu woj nada. W kilim god.zi1i później 
skowego, a mianowicie: :w heli K • cale miasto zostało zajęte prze.z 
lmpterów i samolo·tów, 750 rn- w ore1 oddziały ' spadochroniarzu pod 
diostacjf, l.8i!O poja:ulow me- dowództwem kapitana Le Von-
chanicznych. 780 różnych śro•1- PHENIAN (PAP). Radio Phe- ga, który oglosil wkrótce aba-
ków plywających. nian donoi;i, że w s,obotę .od,było lenie doiychczasowego rządu i 

Użycie tych sil na z:tgrożc się w Pan.mund:Wn.ie, na. ządanie utworzył komitet rewolucyjny. 
nych odcinkach przyczyniło strony koreańs>ko-cbiński<:i kol~J lctóry p·rzl?J'ąl wladzę w kra1·u. 

ne p<>sledzenie wojskOWl'J kom1-
się między innymi - pomi- sji rozejmowej w Korei w zwląz- Program polityczny komitetu 
rho wyższego stanu wód w ku z nieus-ta.nnym naruszaniem rewolu.cyjnego nie jest "jeszcze 
roku 1960 niż w cza~ie na.i- ob-7..:iru powietrznego KR.L·D. wyraźnie sprecyzowany. Pierw 
więksłej powodzi, jaka miala prze.z amerykańskie samoloty woJ sze oficjalne oświadczenie no-
miejsce w 1934 r. - do zmnie.i skowe. wego rządu, zapowiadające 
szema kilka.kro·inie strat w Selcfetarz strony koreań~lrn- szybką siabWzację stosunków 
gospodarce n.a.rodowej w sto- chińskie.i <>świadczył, ie 12 sierp- wewnętrznych w /~raju i usu
sunku do roku 193'1. Zwlas.1:-1 nia odrzutowiec wojskowy „F-SG" nięci.e wszystkich obcych wojsk 

. . . . wtargnął w obszar powietrzny . 
c~a mew1elk1e straty pomt>·· KRL-D. Przedstawiciel s·trony ko- .oraz baz - wskazywałoby, ze 
s1one zostały w dobytku ru- reańsąco-chiń„klej złożył stronie Le Vong jest zwolennilciem po
chomym i fawentar7,u, który amery!<ańskiej zdecydowany, pro- lity ki neutralności i będzie się 
w porę zosta.ł ewakuowan:v". test i zażąd":ł P.odjęcia _Ic_rok~w w raczej stara.I zwolnić od do
Oceniając calość akcji prze- :~u ~apob1 e:z•;,:ua po;.t~~z~~~~cfę tychc>asowej kurateli Stanów 

ciwpow?<lziowej,. prezes. l_{a:l\' ko"~R~~~.gic pocz · w Zjed;oczonych, kt6re po zakoii 
Mmi.stre>w wyraził uznarme i złC'I 
żyl pcxlziękowa[)ie Ludowem;i 
Wojsku Polskiemu, KBW i MO 
.za aktyiwny, dobrze zorganiz<>-

Znów trzęsienie 
ziemi w Chile 

NOWY JORK (PAP). - Arne 
ryikańslcie obserwatorium sejs
mografi=n.e w vV es.ton z.a·rcje
sLrowal:o w ooootę siilne trzę
sien'e ziemi. którego ępicen
tvum :ziruajdowaio się w Chile, 
w prowincji VaJd:lvi.a, spusto
Ezonej przez wstrząsy w maju 
br. 

Wedlug dom.iesień z Chile. 
l~ienie ISOOOtn.ie nie ;po
ciągnęło ~ ooba Qfiia;r w lu
d:ziaoh. 

Odpowiedzi państw NATO 
(Doko1kzeoie ze str. 1) I Eu;ropie, która przeszkadza sta-

. blldz.acji i nO'fmaJizacji stosun-
dów k1:aJÓIW N .A'T'O - podob- ków międzynairodowych i sluży 
nie. Jak ogłoszona V: ~ruu podsyca'fliU n.a.pięcia. 
l .SJe~pma b~. nota Dan.i. za Jeśli chodzi o twierdzenie za
wiera.ią stw1>f'..cdzer:;ia śwoadczą: warte w nocie rządru USA o rz.e 
oe o. d~t.a.n.oowia.mu snę w :.e.i lrnmych stałych wysHkach zmie 
czy mn.e1 f<;m:i~e od ek.spans1~- rza.Jących do zapobieżenia prze
mwi.u NR~ l to .stanow;i, P-- d\l:użaniu się podzialu Niemiec 
w1en eien:ent. pozytywnY· to można jedynie wyrazić zdzi-
Z~sługuJ~ mewątpltw1e n:'l pod wieme, że twi>erdzi to rząd pań

kre.sloe:nie, ze rząd francusk: przy siwa, które przez swą politykę 
pomniał swe ?<?przednio z~d7kla popieramia odbudowy militaryz
rowane stain?wisko, wyraza1ąc~ mu niemieckiego ponosi glówną 
się w u~.arnu osfa,tecz?ego ~ha odpowiedzia,lność za obecny stal!'l 
rakt.eru i mezm1ennośc1 granicy N' ziech 
na Odrze i Nyilie Lużyckiej. w iemc · 
Równocześnie jednak rządy 

tyci} pańsbw nadal uchyla.ją się Skułki burzy 
od wyiraźneg.o ustosunkowania 
się i odgrodzenia od rewi.zjoni:z- ---------
rr.u zachodniooiiemieckiego. Rząd 12 
PRL w nocie swej posta

. , 
wił skonkretyzowane pytania do 
tyczące rewizjonizmu zachodnio
niemieckiego. Rządy państw 
NATO w większości wypadków 
zastąpiły odpowiedź w tej spra
wie nieprzekonywa1ącymi wywo 
darni prawnymi, dotyczącymi 
traktatu p!)kojowego z Niemca
mi, bądź próbą obrony NATO ja 
ko sojuszu rzekomo obronnego. 
Rz.qd polski nie zabiegał u rzą
dów NATO o opinię· na temat 
st.a>!.usu prawnego naszych gra
n le zach od n.ich, gdyż jest rzeczą 
w;ndomą, iż granice te są os<ta
teczne i niezmienne. fYhodzilo 
nafom'iast o zwrócenie uwa.gi na 
niebezpieczeństwo wypływajilce 
ze wzrostu rewizjonizmu z.acho--

pozarow 
800 tys. zł strat 

W czora.j w go.dziillach popo
łudniowych. między g-Odz. 13 a 
16, pnresizJ;a nad niaseym ~j~
w&diztwem f.aJa gwa.Uownych 
burz. Burze i ulll'Wllle desz.eze 
objęły powiia,ty: wieluński, sie
radzki, bełchatowski i la.ski. 

Na skutek wybado"Wań atmo-
sferyca:n1Ych wybucbło 12 po-
7,a;rów. Spłon~ło 9 ·stodół, 2 o
oory, 1 budynek mie;S?.;kahly, 
SZ-0!00" i zabudowania gospodar
cze. Straty szacuje się na o
kolo 800 tys. zł. 

czeniu wojny indnchiń.<ikiej w 
1954 roku przyjęły ;,misję" 
Fra n cji w La-0sie. 

Nowy · lwrs polityczny w 
Laosie jest niewą tpliwie próbą 
przeciwdzialania ost remu kry
zysowi we wnętrznemu. 11urtu} ą. 
cemu ten kraj. Już od długie
go czasti kolejne rzqdy laotań
skie odsuwają od wspól11rlzial14 
w kierowaniu krajem działaczy 
najsilniejszego ugrupowania de 
mokratycznego jcdnol i l eg'J 
frontu wolnego Laosu - Neo 
Lao Haksat. Przywódcy front 11 

znajd.u.ją się w więzieniu. IV 
dżungli i skalistych górach 
Laosu toczą się walki międ:q1 
wojskami rządowymi a oddzia
łami partyzancki.mi Palet Lao, 
które odmówily kapitulacji. 
Dojście do wladzy tzw. Ko

mitetu Obrony Interesów Na
rodowych w grudniu ubi cgleqo 
roku nie poprawiło sytuacji. 
Komitet dzialal bowiem g/óu:
ni.e w interesie USA i po'.Z 
dykf:ando amer11kańskiej m is.i i 
wojsTwwej. która rozpo częła 
urzęaowanie w Vientiane tu~ 
po wycofaniu stamtąd wojsk 
frcrncuskic/i. ki erujqc wsz ystki 
mi poczynaniami rządu królew 
sldego. W kwietniu br. Komi
tet przy pomocy otcej misji 
przeprowadzil „wybory", w ldó 
rych z góru zapewnił sohie 
zwycięstwo, eliminując vclzial 
Tcandyilatów z ramienia Potet 
Loo. Użyto w t11m celu zarów
no te1Toru jak i spec}alnie spr e 
parowm1ych ustaw. nie zapomi
nając także o „kiełbasie tcv
borcuj". czyli w tum w .11pacl
lw o ryżu, rozda.wanym ludności 
bezplatnie, ab1.1 glosowala na 
przedstawicieli Komitetu. 

Obecny przewrót w Laosie 
stanowi niewątpliwie odprusk 
potężnej fali a.ntyameryka
nizmu, jaka ogarnęla w n-~tat
nich miesiącach rejon A z ji p o
łudniowo - wschodniej. Tr.ud
no się wszakże zorientować, 
czy Twmitet rewolucyjny Le 
Vonga rozporząd.za dnstatecz
nym autorytetem; aby d.oprowri. 
dzić do sttlJ2ilizacji sytuacji w 
kraju. 
Państwo miliona sloni; jnk 

nazywają Laos, ma rówhid 
milion kwpotów - prymitywne 
rolnictwo, prawie zupełny brak 
_przernt>Jllu, t„udn.o~.r.i ;IUnap~ 

we, nie mówi ą.ę już o znisz
czeniach spowodowanych woj
ną domową. Te bolączki nie 
łatwo będzie rozwiqzać. Tym 
bardziej, że amerykańskie ko
la. rządzące niewq.tpliwie nie są 
zachwycone zapowiedzią likwi
dacji baz na terytorium Laosu 
i dołożą starań, aby ten 
projelvt udMemnić. Antyamery· 
lcańs/ci ton audycji rozgłośni w 
Vientia.ne donosi korespon
dent Associated Pre.ss - wzbu
dził głębokie za,troskanie w 
/colach urz11dowych Waszyngto-
nu. 

(M. J.) 

cl~n~~:i~~~l~~~o ni~:ctoc~~~i·one Trag1·czny wypadek 
są µróby wybielania kanclerza 
Adenauera w po·wolaniu się na 

~~ii° Sil~~w;:~~z~~~~WJ~te, n~=U~r; samochodowy 
m.ożna przyjąć za dobrą monetQ 
oświadczeń kanclerza Adena1llera 

?y n~7~c~~~~~u :;;n~~ użycia si- pod Rynarzewem 
skf~ś'r~~t~ze~~~rii~W~~c:ie n~~= 

ł 1ecznionym przy p(lmocy l 
nelu używając skutecznych '. 
nowoczesnych środków che
micz.nych przeprowadza o<l
muszanie, tę.pienie pluskiew,~ 
karaluchów, moli itp. insek
tów. W XV rocznicą wyzwolenia ·Korei 

mieckiego reprezentowanego o- BYDGOSZCZ (PAP). 12 bm. 
hecnie przez rząd NRF nie po- pod Ryna.rzewem na szosie Szu 
zwala.ją p~zy~iązywa? w".gi .do bin - Bydgoszcz turgonetkP. 
oswiadczen i;i1h.tary.stow mem1.ec Woj. Przeds. Robót Drogowych, 
k1cJ:i. o meuzyciu s1~y dla real;: przewożąca rp.rac01Wniik6w. wsku 
zacit c":!lów, stanowiących tresc tek poślizgu W1Pa<lla na przy
ich pohtyku. Tym. bardziej, że drożne drzewo i wywróciła się 
rząd NRF - 1 me tylko rząd do góry kolami. Zinajdujących się 

goszczy i Srobi,nie. Samochńr' 
ulegl callkowitemu rozbiciu. N'l 
miejsce kata.strofy przybyły 
władze proikura.tocskie 1 MO, 
które wszczęły docho<lzenia . 

Wielkie · manewry. 
marynarki NRF 

Bałtyku 

ZAMJAST NA NOGACH 
TURYSTOW -

W l\lAGAZYNIB 

JAWORSKI: Turyści C'iąg
le jeszcze wyrus7.ają na szla 
ki, a kłoJ>Oty z obuwiem tu 
rystyo'Łnym nie ustają. Brak 
,iest trampek, a izw. „pio
nierki", czyli bardzo popu
larne skórzane buty na gu
mie są. prawdziwym raryta
sem. Czy będą jeszoze w 
sklepach w tym sezonie? 

RED.: Klienci wydeptują 
za potrzebnym artykułem 
szlaki od sklepu do sklepu 
gęsto złorzecząc, a artykuł 
leż~· w magazynach i marzy 

i 
o dalekich szlakach turysty 
cznych. Widać, że jak zwy
kle cały w tym ambaras, 
żeby dwoje chciało na raz.• 

i D~ial sprzedaży WPHO pru
ponuje -detal na te propc 
zycje nosem kręci (nie je.$\ 
do towaru -przekonany). 
Klient potrzebuje, a w ma
gazynach leży 1930 par pio
nierek I gatunku i 420 II 
gatunku we wszysł1kich ro.z
miarach (od dziecięcych do 
meskich). Wnio&ki ·z tego są 
dla zaopatrzeniowców mal<l 

ł pochlebne. ~ 

.... -----------..... --

(Dokończenie ze str. 1) 
Co czwarty mie$zkaniec Re

publiki - uczu się. W gospo
darce narodowej pracuje już 
ok. ~OO t11sięcy inżynierów i 
techników - Koreańczyków. A 
jeszcze tafo ni.edawno polowa 
ludności buła a.nalfabefami; 
int1111ierami CZJJ technikami by
li wyłącznie cudzoziemcy. 

W mi.astach wzniesiono domy 
o ogólnej powierzc/mi miesz
Jcalnej ok. 22 milionów m kw. 

Nie jest to obraz ca/ej Korei. 
Kończy się on na z11pelnie 
niezwyklej granicy: na :!8 róu:
noleżnilcu . Reszta Ko1·ei w dal 
szym ciągu pogrążona w zacó
fani.u e·ke>nomicznym i kultu
ralnym, uf'.ina się pod ciężarem 
rzqdów. narzuconych przez 
imperialistyczną interwencję. 

Piętnasta w 
ofiara kąpieli 

bm. 

We w.si Mir.zyce, ,pow. Wie
luń, kąpiąc się w Wa·rc:e. uto
nął 14-letni harcerz z I'JOdzi, 
S ta ni.s.ła w Gi-z.el<:<k. .l C3t tn w 
bm. już J .) of'.iara ką.pieli w 
r:z.ekach i stawach lódz.kich. 

Vi'ięk=ość ofiar tl) dzieci p<>
n.iż.ej 1J lat. ką.p:ące ~ bez 
nadZJoru st.a'r'>si.,}'t:Ą. 

~~~~~~~--,,.~---~~--:--::-:: 
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W Phenianie - sioJicy Ko-
reańslciej Republilci Ludowo-
Demokratycznej 11a dzień 
15 sierpnia, a więc na piętna
stą rocznicę wyzwole,nia Korei 
przez Armię Radziecką, wyzna
czatio uroczy.ste o,twarcle Tea
tru Wielkiego -· nowocześni!' 
urządzonego i wyposażo11ego. 

Zaleclwie 7 lat temu Phenian 
jal•o miasio właściwie w ogóle 
nie istnial. Je>St .z11amie7l11e, · że 
już dziś, po przezwyciężeniu 
skutków 40-let.niej. japońskiej 
okupacji kraju i straszliiruch 
zniszczeń 3-letniej wojny, 
Koreańczycy' mogli pomyśleć o 
budowie tak wielldego i kosz
townego obielctu. Bo przecież 

NRF - zdaje sobie doskonaJ.e na samochodzie 8 pracowni,ków na 
sprawę, że wszelkie dążenie do wyrzuconych zootało na jezd-
zmiany granicy na Odne i Ny- nię. Kazimierz Przybot'owsk; 
s1e i;iznacza w praktyce n.awotv- zam. w Bydgoszczy poniósł 
warnie do wojny. śmie.rć na miejscu 19-lelni Bm 

W związku z tym niep!)kojący ni.sław Tuptanow~ki zam. w 
jest fakt, że kraje NATO nie Grudziądzu dO'Znał złamania u
chcą dostrzec i przyznać niebez bu nóg, zaś pozo.stali pracowni 
pt•eczeństwa rewizjonistycznej <:Y odnieśli lżejsze obrażenia. 
polirtyl1;i NRF, która podsycając Kierowca samochodu wyszedł z 
nastroje rewanżu i odwetu godz.i katastrofy bez sziwanku. 
nie tylko w Polskę, lecz w spra Ofiary wypadku przewiezto• 
wę pokoju i bezpieczeństwa w ne zostały do szpitali w By1-

BERLIN (PAP) .. Tak informu
je Agencja ADN, w dniach o'! 
30 ,sier1pnia do 9 września br. 
w ipobliżu Kilonii na Mor.z•1 
Bałtyckim odbędą się wielkie 
manewry zachodnioniem1edde1 
marynarki wojenoej. 

budowano najpierw domy I 
mieszkalne i fabrylci, szlcoly 
kanaly 71awadniajq.ce i szpitale. 

D<J pólnocnokoreańsldch por
tów zawijają raz po raz statki. 
Przywożą z Japonii repatrian
tów. To Koreańczycy, lciórych 
nędza i bezrobocie wyganiały w 
ciągu wielu lat z poludniowej 
częfoi Korei na obczyznę. Wró
ciło ich ju.ż 35 tysięcy. Wraca-

Dnia 12. VIII. 1960 r. zmarł 
r 

JOZEF KUNICKI 

W manewrach tych, ktńre .-.~ 
będą się pod dowództwem .. soe 
cjalisty do srpraw Morza B!a
lego", b. admi;rala hitlerowskie 
go Joha.nnessona, wezmą 11-

d?lial wszystkie jednos\ki ply„ 
wające Bundesmarme, st;ic-jmiu 
jące na Bałtyku, m. rn. amfi
bie i łodzie desantowe. 

Kości 
sprzed 

mamuta 
12 tys. lat 

jr, następni. I wracają nie do 
ojczystych miast czu ws! w 
J{orei Południowej, lecz jako 
ojczyznę wybierają Koreańską 
Republikę Ludowo - Demokra
tyczną. I tam włączaj<: się do 
pędu Cze.JJUma._ 

(le. '·' 

salowy. pn:ędza.lni odpadkowej 

W Zmarłym zakłady tracą dlugoletniego, oddanego 
pra.oownika. Pogneb odbędzie się dinia 14. VIII. br, o 
godz. 16 z kaplicy cmenV-lrza św. Franciszkla. przy ul. 
Rzgowskie.i 156. 

ZALOGA, DYREKCJA I SAMORZĄD 

ROBOTNICZY ZPB IM. J. MARCHLEW

SKIEGO 
1991-T 

MOSKWA (PAP). - W •'-Pa 
dzistych brzeg.ach rzeki. Len;r, 
nledeJeko jej ujścia do 1forza. 

I 
Laptiewych, w wiecZJnej zm<H"/
lnie. zna•leziono dobrze ·zacb<•
wa~e ko.fol marrnuta z res.z t k~
m! mięsa, skóry i s.'erści . 

Z<lia1niem ,-;pecjwl'.<>tów m am•Jt 

„.„ 11!_!!1!„_!!1!_!!11_ „„_!l!l.1!!!~~~~---------------_ l~ ~il!li\t ~zed l:.l ty.s. Lat. 



Przez Litwę, Łotwę i Fstonię„. 

• 

rzec · re11u 1 
Tadeusz Kotarbiński 

jakiego . ' 

(napisane specjalnie dla „Dziennika 

P 
odróż zagarnia calą noc i 
spory ka;'lal . na&tępn,cgo 
dnia. Słonc.c Jest iuz ni
sko, gdy w prostokącie 

okna rozpoznaj-err..y niepowta
rzalnie piękny, podwileński 
krajobraz. Sł011ce \Vyzlaca g~ę
bokie jary, zagajniki na ma
lowniczych wzgórzach, prze
dziera się :Io uroczysk mtd pra 
cewicie wijącymi się rz·ekami. 
Oto już stacja Nowa Wilejka, 
oto już Wilia i most przez Wi
lie. Na chwilę ukazuje się skra 
wek panoramy miasta z kopuła 
mi kościołów i cerkwi. Pociąg 
zjeżdża z wysokiego nasypu, 
wchod2:i w plątaninę szyn wiei 
ki-ego węzła kol~jowego. Po pR 
ru minutach .]'edziemy już auto 
karem przez ulice Wilna. 

Poczciwy, a nlezaw9dny pociąg z dobroduszną cierp!i
wcscią mula wiózł nas z Moskwy clo Wilna, potem do 
Rrgi, a stąd nie najkrótszą 1rogą przez Leningrad do 
Tallina - stolicy Estonii. Obrazy PF~esuwały się nie ,iak 
w kałejcloskopie: gromadziły się, nakładały po·woll, po
zostawia,jąc sporo miejsca i czasu na spokojną refleksję 
i wnioski. 

Ale la zewnęlrznie na pozór mało efektowna podróż 
dostarczyła mnóstwa wrażeń. 

mieszka tu 41 narodo-wości) 
stąd jest miastem pogodnym, 
wesołym. Na ulic-ach przeważa, 
rz„2cz jasna, język lite\.\rskl, ale 
nikt nic upiera się przy jakiejś 

sl·anku autobusowym O<:lpowia
da mi po polsku, to nic to jesz 
cze nie mówi o jej narodowoś
ci. Al·e za chwilę sama wyjaś
ruia. Tak, jest Polką i żoną Po-

„.oto ulica Kolejowa, oto SR
dowa, już Zawalna„. Używam 
J6S~cz,e star~'ch nazw ulic - nie 
znam jeszcze nowych. Nie 
wioern je&zcre zbyt dużo o d?..i
siejszy;n ctniu republiki i jej 
stolic~·... Nie wiem je8zczc na 
przykład - dowiem się dopie
ro póżniei - że LilwR mR już 
swój wcale zaawansowany p~ze 
mysl ciężki. że prndukuje już 
nie tylko nowoczesną ap·arai.u
rę el-ektrotoechniczną na dużą 
skalę, al•ó! i t.urbiny i statk1i mor 
skie: nie zdążyłam się jeszcze 
dowiedzieć, że na 7 wileńskich 
wyższ~'ch uczelniach studiuje 
d,ziś okole 1'.l tys. mlo<l2ieży 
(w 1938 r. - 2,5 tys. mlodz.ieży), 
ale już zdołalam zauważyć 
z okiE'n autokaru: miasto jest 
niezwykl·e czyste. zadbane, u
porządkowane. Po bardzo ruch
liV<·ych, ludnych ulicach n.iemal 
nieprzerwanie kursują autobu-
8~- i tirolcjbusy„. 

Te:i.tr Q,pcry i Ua.Je>tu w Rydze 

Wiln.o jest miaF,tem wielo11a
rodowC1ściowym i wielojęzycz
nym (w~dłt;g o,5t.at111iego spisu 

l. J. Kozłowicz 

zbytniej ,.higi<:'nie iQzykow>{'j''. 
Chcesz po ro-,;yjsku'! - mówi 
po ro'<~'jsku! Chc-esz po polsku'? 
- proszę bardzo, po polf;ku! 
B~·Je s\e porozumieć, byle po
ro1.n1a\.viać. 

Jeśli """ięc kobieta na przy-

(5) 

Był rok 1900. W paJacu przy ul. Ogrodowej panowal?. 
trwQIŻna cisza. Lokaje ckho snuli s·ię po pokojach. lzra€'l 
Kalman Po-znański leżał na k1żu śmie·rci. Od cza.su do 
czasu ciszę pa.Jacu zakłócał jedynie &tukot chłopskich 
furm8nek, ciągnących ulicą Drewnows.ką. Na polec<:>nie 
kto.·regoś z członków rodziny wylożono słomą cały odci-~ 
nek jezdni przy1egający do pala-cu. Było t.o wprawdY.ie ~ 
w~·kr<>cz.enie przed w pr:aepisom, loecz za pieniądze wszy
stko rn<Jżn.a było z-ro.bić. 

Nioe pomogli najlep:<i Jelrnrze. 29 kwi-etinia 1900 ro.ku 
stary PCJznańsk-i zamknąt oczy na 7.3_wsz.e. Jego po.grzeb 
zgro_madz.tl wszystkkh, którzy coikolwiek w .~wiecioe zna
czyh. Gnety zap€Jłn;one były całostronicoW~'mi nekrolo
gami. Ulice prowadzące na cmentarz żvdowski przystro
jone byty w ba.nvy ża!c,bn-e. Lampy uiiczn-e pokryt<> ki
rem. Odchodrz1ł Joeden z tych, którzy tworzyH potęg() 
pr:aemysło-wą Lod7.J1: Odcho?zil jeden z największych wy
zyskiwa-czy,. czł<>w1ek, klory . w png=i za P·i<einiiądzem 
pnez cale zyc1e nie spoczął an.1 na chwilę. Teraz sLracily 
<'n-e swoj-e znacz.eme, mepo·trrebne było an.i uznani.e, an,i 
0rdery. . , .

1
, 

,.Le roi C'St mort - v1w• .. e roi · Wraz 7..-e śmóercią sta
regn Poznańskiego św~R.t me przestał się jednak obra.cać. 
Zakładom trreba dać bylo nowego s.7.-efa, a berło rodzin
ne cziekalo n.a ohjęche. Rada familijna nie miała klopo
+ow z ustalen.i€'lll następcy. Władzę w fabryc-e objął s·wo
ist~' triumvirat. Jeszcze za ż,•cia s·ta.rego Pozniańskiego 
czołowe iunkcje. w 1ciero~'11ictwie zakładami sprawo·,,._;ał 
jego syn Maurycy. Kilka lat praktyki przy boku ojca 
pozwolilo mu poznać dokładnie machanizm zakl·adu i me
t.ody rzącłz-enia. Do pomocy mu sta•nęli najstarszy syn 
Ignacy PoznańR.ki i dr Karol Poz.nański. 

I oi-? wl~raczamy w nO"-"Y etap wielkiej kariery rodu 
Poznanskich. Etap n1h~zmiernie ciekawy, a nawet !rapu
ją_cy. Frnpują_cy ze względu na nie:z.wykłe bo-gactwo ty
pow ludzi~1ch i burz;liwe rl1zieje, k10re niósł wieik XX. 

Izra.el h.l'J.lman Poz;naliski miał 4 synów : Ignacego, 

la.kn, córka uczy się w polskiej 
szkole. (Na· Litwie mies.:>:ka o
becn.ie 22.8 tys. Polaków, \st.n.i-e
je 300 polskich szkól). 

- Ni-e, pani odµowiiada 
śpiewnym, wil·eńskim akcen:t2m 
- pobudowawszy się, nie !)Oje 
dz iem. 

„Pobudowawszy 9ię'' odnosi 
się d<l bardzo o.żywionego tu 
obecnie budownictwa indywi
dualnego. D0mki - różne, prze 
ważnie bardzo nowooz,esne. ale 
JJ.ez jakiejś szcz.egńlnie wyraża 
nej mi-ejscowej formy. Roz
·1ach budownictwa indywiduoal 
nego - to jedna ze specyfik 
nadbałtyckich rei:iublik. 

* * 
T en domek kosztuje ok<•l-0 50 

tys. rubli, tamten oczyv.'liś
d' nieco drożej wyja.Snia 
nasz przewodnik po Tallinie. 
Ten O'statni jest duży. z pięter 
kiem i garażem, pierwszy -
nieco skromniejszy. Nieco d~
lej podobny dom, tylko z o-

w !852 r„ Cha_in Pinkusa ur. w 1855 r„ Kl'lro!a. ur. w 
1859 r. oraz. Ma.uryc-ego, ur. w 186:! r. Jak już wspomni-a
lem. była rnwnK•ż córka Anna. wyda•na za Jakuba Hert.za. 
Charakterystyk~ synów Pozm.ańskiego oraz jego wnuków 
ciężko Jest. dzis odtwo-rzyć. Ni€11l11i-ej je<lnak jest to na 

.P·ewnt0 mozL!we_. Możn.a je znaleźć w różnych opisach 
wspólczeS'ny-ch. im osób, a nawet we vvspomnie.n.ia-ch sta
rych prar0wmkow zaktadów. 

DODATEK NIEOZIELIY 
.,OZ I EN N I KA Ł Ó O Z K IE G Ol< 

H2zpoś1-.ef:n ie. ki-ern,wnictwo produkcją objęli Ignacy 
i Karol Poznanscy .. Mflurycy zasiadl w radzie nadzorczej 
tej familijnej spolki_ akry.inej i z tego tytułu wypadało 
mu reprezentowac mteresy zakła.clu n.a z.ewnątrz oraz 
rozstrzygać wszysitikie ważniejsze sprawy dotyczące roz
woju fabryki. W 1897 r. ~n~1jdz,iemy np. jego fotografię w 
albumowym wydamu, ws:rod Zamojskich , Lubomirskich 
i Wi.elopolskich. 

A było to tak: W tym wlaśnie roku przyjechał do Wa·r
szaw~- z oficjalną wizytą car rosyjski. Najwięksi przemy
słowcy, pospołu z polską magnat>er.ią, zorganizowali mię
dzy sobą zbiórkę i przekazali ca1rowi w darze milion ru?li - sumę jak na owe czasy zawroitną. Car pi-eniądze 
ce P~zekazal łaskawie 11a cele Politechniki Warszawskiej. 
Z t•3J okazji wla.ó.ni•e wydano pamiatk;ow:» album ze zdję-

(Dal.s.Z:V ciag iia .str. 4) .......,_ 

14.VIII.1960 r. Nr 31 (343) 

Łódzkiego") 
gromną ikścią szikla: wielkie 
szklane drzwi i og·romne, na 
całą niemal ścianę okna poz
walają me tylko niedyskretnie 
zajrzeć do mieszkania, ale„. 1 
obejrzeć ogród po przeciw!eg-1 
lej strome domu. I 
Estończycy w ogóle mają bar' 

dzo dobry gust. Robią świetpiel 
stylizowaną, naw1ązu.1ącą do ro 
dzinnego fol~loru, ceramikę, 
meble. 1W jednej z tallińskich 
szkół widziaJam pomysł-owe law 
ki szkolne coś w rodzaju 
naszvch mebh .,ladowskich". 
W k

0

ombinaci-e sztuki ludowej i 
zdobnictwa pQka.zywano mi SCl
'nowy komplecik: ławkę z ko
larowvm materacem i sekreta
rzyk ~ barem ozdobiony bardzo 
sk~omną ale estetyczną rzeźbą; 
jesli meble te nazywam ,.l<>d<J
wskimi", to tylko po to. by o
<rólni-e zorientować Czytelnika 
o rodzaju. Są bowiem zupełnie 
ocyginaln-e. 

* * * 
R yga pociągRła na.s tysqąc-em 

spraw po-rtowej stolicy. Lo
twa - kraj przeci-eż niewielki, 
ma dziś wielostronnie rozwinie 
ty nowoczesny przemysł, jest 
znainym ek5porter-em, a ryski 
port uchodzi za najbardzi-ej 
zmechBn·izowany port radzie
cki. We wszystkich nadbalty
ckich stolicach zwraca uwa„gę 
doskonale zaopatr:oe:ni.e skle
pów zwlaszczR spożywczych. 
Ale w Rydz.e dochodzi do t~go 
jeszcze szczególnie wyrnka kul 
tura ha.ndlu. Tu ma się ochotę 
kupowRć . Tu wszyscy sprzyja
ją kli-entowi, a ~przC'dawcz~·ni-e 
obdarzą was w•miechem. Rv
ski rynek kolchozowy. przep-e\
nionJ' mięsem i nabiałem. ryba 
n1i i piecz~~·e·m, sam mó~lby 
być przedmiot-em obsz·?rnego 
reportażu albo studium ekono
m·icznieg.o. 

Obejrzałam 1u również, w 
podmiej;;k.i-rh kolchow.cl1, ko!
ch.ozowe domki - wille. Są z 
reguty dwukon<dygnacyjn-e. Na 
dJ()Je się jada, przyjmuj<> go.~c.i. 
na dole je~t też kuchnia, prnl
nia, śpiżarni~; na górze „mie
s.zka się". W sumie - po 4-6 
poko.\. Domki są nowocz€sne 
nie tylko od zewnątrz. Ma!o 
rn.~li, nisk-k~ tapc:;rn1ny, pros·te 
półki na ks·iążki, niskie wygo
dn<> fol,,.Je prz,v niskich stoli-1 
kach. Cfl~e t.o uSi•e<llc ma cen
+raln~ ogrzewani<>, t-el<?J'nn w 
każdym domku. Jes-1. lych d<lm 
ków na razi·e okolo 20, wkróke 
będz,ie więcej. J·eden z dom
ków, które odwi.ed,zilam - na 
le-ży do ko!chozowego lekarza, 
drugi. zaś do ślusm·za-mecha
n,ika. 

'l'e trzy niewielkie kra.ie o 
J'.'.Odobnym położeniu geogra.fiez 
nym, dość ~odobn:vch kokja<'h 
losu, zaehowaly speeyfi<'znc- dla 
każdego z nich, narodowe obli
cze. Na t le tej wyrazisk.i, spe
cyficznej narodowej formy tym 
lepiej widoczne są rezultat~· 
'' ielkiej szansy jak~ krajom 
tym dał socjalizm. 

MARIA WOLODARSKA 

nie znamy 
PrPzes • Polskiej Akademfł 

Nauk. pierws::y rektor Uni
wer.<ytNu Lódzkiegn, prof. 
dr Tadeusz Kotarbiński. sla 
wa na:bkou:a. i wielki przy
jaciel ml.ocizieżu. przychu:~1-
CC'11Y został przez obiel<fyw 
iotorepottera w czasie poby 
tv na uroczustościach 650-le
cia Fromborka. 

* Sum po tia do m /od :ież.l/ jesf. aoraco przez tę mlodzi~ż 
odwzajemniana. Gdzi~lw/wiek zn.ola.zl sie prof. Kotarbm

slci, wsz~dzie towa.rzyszuli mu. młodzi. 

Oglądanie mia-sta należało do interernjących obowiq.zków 
o ości. 

F<>ln: v:. Kapusto 
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Fryderyka Engelsa rocznicę sm1erc1 
--------~-------, , 

„.WIDZIEC SWIAT 
p rosto, ciepło brzmią słowa 

dwudziestopięcioletniego En 
geJsa, które skierował on w ro 
ku 1845 pod adresem robotni
ków brytyjskich z okazji wyda. 
nia, swej słynnej pracy „Poło
żenie klasy robotniczej w An
-llł": 

„Długo ż:vłem wśród was I 
znam poniekąd wasze położe
nie, poświęciłem wiele uwa~i 
jego poznawaniu, studiowałem 
różnorakie oficjalne i nieofi
ejalnf' dckumenty, o ile mia
ł".m możność zdobycia ich, ale 
nie ograniczyłem się do tego 
j"dynie. Chodziło mi nie t~·lko 
o abstrakcyjną zna.iomość przed 
miotu, chcia.łem was widzieć w 
waszych don1ach, obserwować 
was w waszym ż~·ciu codzien
nym, pogawędzić z wami o wa 
szych warunkach życiowych i 
bolączkach, bvć świadkiem wa 
szych walk przeciwko społecz
nej i politycznej władzy wa
s:i:rch ciemiężycieli. Rad jestem 
~dyż dało mi Io niejedną ra
d!:lsną chwilę... Dumny jestem, 
gd;vt dzięki temu mlałi>m spo
sobność oddać sprawiedliwość 
klasie uciskane.J i spotwarza
ne,J„." 

Nie tylkn jednak głęboko bu 
manist~·czny ton t.ych słów 
1Wraca u:wagę. Kto _wie, .. czy 

• w procesie 
• przemian 

- ·e hardziej uderzaj2,ca ,jest tu 
określona metoda. widzenia I 
badania świata. 

Engels, subteluy filozof, a,u
łor „Dialckt~·ki przrrody" i 
„Anty-Duehringa", dzieł, w któ 
r3'1'h poddane zostaly krytycz
nej analizie na,ipowa7.niejsze za 
gadnienia z dziedziny filo-zofii, 
·uk przyrod11iczych i spol<'<!Z

nych - daje tu przecież prak
tyczny przykład robot~·. ;jakże 
żywo prZJ'pomina.ią.cej współ
czesne socjologiczne badania 
teren1Jwe. Zarazem w świetle 
t3·ch stów i tej metody jakże 
Jasnej wymow~' nabierają (yle
kroć przypominani', zarówno 
Pl'Zez Engelsa. jak i przez 
Marksa, a później pr7ez Leni
nR - podstawowe tlyrckh•WY 
marksizmu, uznl\;iące za jedyne 
kryterium !)rawdziwości teorii 
Je~ zgodność i pi:aldycznym 

procesem rozwoju społeczno
ekonomieznego. nakazujące wf 
dzieć świat w procesie jego 
przemian, nakazu.iące odrzuca
nie nawet najbardziej szanowa 
nych prawd, jeśli tylko przesta 
13· odzwiercirdlać fakt~·czny q.
kład stosunków. Dyrekt~·wy te 
- stanowiące jądro twórczej 
siły mark~izmu - nie.iednokrol 
nie znała1Jy potwierdzenie i 

, '.>rakłyczne zastoso \'a.nie poli
t-·czne w historii ruchu rąbotni 
czego. 

Nie trzeba szrzcgółowo udo
wadniać. jakie znaczenie miała 
ta żywotność rewolucyjnej te
orii naukowego soejalizmu dla 
opracowania słusznej linii stra
!egicznej i prakt~·eznej robotni 
czego ruchu rewolucyjnego. 

Marksizm - .jak lo krótko i 
dobitnie stwit>rd1.ił Engels - to 
nie dogmat - lt>cz w~·tyczna 
dzia.lania. W tym leży siła roz
wijająeej się wciąż teorii na
u:.owego SIJ<',ializmu, u kló!'ej 
podstaw lerrla ogromna. praca. 
naukowa Fryderyka Engelsa, 
j 'dnego 7: nirrozta.c:r.nie związa 
m·ch dwóch jej i:-0niałnye.l1 
twórców. W t:vm tt>?. źródło po 
litycznych i gospocl'lrrz;vch suk 
ł'esów obozu państw sorja!l
~ycznych. 

f.T, JĘDRZ.) 



Od • pap1rusu do bibliobusu 

~ -
GORĄ KOilIETY 

\Ve WSI Trzeciewiec w 
paw. bydgoskim, mężczyzm 
iak dlugo ociągali się z za
~ożenicm kółka ro}niczego 
że w lrnńcu „wyręczyły" ich 
zniecierpliwione kobiety. Ko 
Io w Trzeciewcu. składające 
się z blisko 30 c:Uonki(1 
chce rrnkazać mężczyznom 
co potrafi. Na poozątek ko
biety J>OStanowily za.gospo~ 
óa.rowa.ć kil.kanaście ha z 

Zaczęła sie ta historia. nad Nilem, którego brzegi za. 
rasta, do dzisiaj zresztą. roślina zwana przez bota.ni· 
ków „Cyperus papyrus". Już wiadGmo o co chodzi ..• 
Oczywiście - o zwoje papirusowe. Mało jednak kto 
wie, ile musiano sie natrudzić nad ich sporządzeniem. 
Najpierw łodygę, której grubość dochodzi do 10 cm, 
krojono na cienkie paski. Potem układano je obok sie
bie i przykrywano druga warstwą na krzyż. Polewano 
wodą, suszonlJ, powlekano bilałkiem i długo, banlzo 
długo gładzono. Gdy już ten egipski arkusz był goto
wy - cięto go na pa.sy, które sklejano. 

PFZ_ 
... 

TERAPIA 
Wrocławska. Izba. Wytrzei

y,:Jeń 7.a.instalowała. m&KJ1P
tofon dtl nagrywania... bel
kotu pijaków. Odtworzenie 
nagra-nia - już trzeźwemu 
uacjentowi - jest stosowa
ne jako metoda Jrycznicza 
Skutek podobno piorunuJa
ry. 

TAJEMNICZE LOCHY 
Wielką sensacją w małym_ 

bardzo starym miasteczku 
Pr,zcdbórz w woj. kieleckim, 
bylo odkrycie tajemnicz~·ch 
podziemi pod miastem. Ma

ł ją to być rzekomo lochy, w 
ł których mieszkaiicy Przed-

~ 
borza kryli się w XIII wie
ku przed Tatarami. Na śLd l 
lochów na,trafiono przypali-

~ !<owo, w czasie kopania fun 
ł cfamentów pod szkolę Ty
ł si~clecia. 

ł ZARJA RECEPTURA 

l 
Jak wiadomo, żaby nie pu 

.iawiają. się u nas ja.ko po
trawa nawet na najwykwin
tnic,iszych przyjęciach. Po 

l 
prastu - nie lubimy. Fran
cuzi są jednak innego zda-
nia. Importują sobie te zie
lone przysmaki z rciżnych 
krajów Eurl>py, m. if1. od 
nas. 

, 'iedawno przedsiębiorstwo 

~ 
handlu zagranicznego Pol
cor>p przystąpiło do organi
zacji skupu żab na. ekspo-rt. 

~ 
:\'a razie w wo,iewództwic 
"\\Tocl11wskim i olszlyń5kiqi. 

Każda. z eksportowanych 
żab musi by<) przed wysła-

i niem dokładnie zważona. 
Jrj waga nie może przekra
crnć 80 gra.mi>w. 
~"'""'"""" ................... ""' ........... ~ 

Na ohwilę prz-enrleśmy się 
w prz.e.<rz;l.cisć - do 'l'eb, pięk
n~-0 j bogaibego miasta w do
li1nóe Ni~u. Je.sit OO!!<, rrun1'{!j 
więoej_ 1.800 przed na.sizą erą. 
W \'l)"SloUIJiej sali„ si.ed.Z.ri. p·r'ZJ 
JH.lil.p:de ~yba, którego n.azy
v.iają Ahrnes. Scny1omy nnd 
paip'<rl\.l:sem z.aipilSlu je go p.1-ze
ciętą łodygą trzx:\,n.y, maczaną 
w tus:zru, roob:onyim tu z sa
cJ,z;y, paqn.iesiwnej z gumą. 

Prwmsuje tekst. który po.. 
v.'ISl!al na dłu,go przed urod:.re
niem Ahmesa. Zajrz~·imy pr.zez 
ramię pisi:.ąoegio. Tel~ za
c-z;ymaja slow.a: 

„Przepjs dla. :iXlolJ.ycfa wfa
domości rŁeez.v ciel•a.wych, 
wszyst.lcieh ta.iem.nic za.wa.r
tyeh w prz.e.dm.i(i.tiach„.". 

Po 3.600 lata~h egi,ptolog 
a.ng-irlski, Henry Rhi!Dd, w 
sklepiku l1a.ndla.l"'la. sta.r~·t
ności w Luksorze natkną.l się 
na papirusowe dziel;o Ahtnesa. 
OklatLalo się rewelacją - naj
starszym re zna.nych podręcz
ników ma.teina.tyki, świadczą
cym o wys<1kim stanie tiej ga
łęzi wi.ed"l.y przed 4.000 Jat. 

Z Teb pooo.„taly ruiny. Pa
pi!rus przetrwał. Nie na d<trr
mo w xvn wiieku pi.sal Wa
da•w Potocki: „Prt\żna ufność 
w marmu.i-7..e, pról;n.a i w żc
lezie. To trwa. do kolrna. 
świa.ta.. eo na paipier wlezie'", 
Napisałem: zac-aęlo się od 

pa!pi:rusiu. Nie jest to jed1n.ak 
najizuipelniej ;pewne. Wiel~1 
badaczy uwa'7...a. że prair'Odzi
cem Iosiąż.ki była. t.abl·iczllro. wo 
skowa, k.tórą Z111a.no pr-z.ed ·?<>
pi!l'Usem. 'l'abLi.czlki. z;apisywo. 
ne sp€Cjal.n~ [·yloom, · byly 
po kilka lub khlika!11iaśoie łą
orone rzenzyik'em. oo nad<aw'l
l0 im -wygląd zbli:i'.()!11ty cl<> 
książki. Niały one d,lugi ży. 
v."Ot, g>clyż pr.ret,-r<waly arż; ck> 
XV111 w.ieku. 

OBSZERNE RĘKAWY 
PETRARKI 

l~:atWidziwą jed1na1k k.a'!'ierę, 
wi}'.Jl"OIWald'7.iad ącą jruż w śwtiia1t 

KARIERA 
(Dolrońw.enje re f.M. 3' 

ciami of.iamdawców. 7--es.taw 2Jdjęć mile musiał połechtać 
ambicję łóc!Jzkich przemysłowców. Pójdźmy dalej. Maury
cego Poznańskie.go spo·tikamy również w niestawnej ro.Ii 
podczas burzliwych wydarz.eń 1905 i 1907 roku. Jakim 
byt więc ten człowiek, którego imię tak często spotkać 
można w różnych publikacjach z tego i późniejszego 
okresu? 

Maurycy PO!Wański ~ na•imlodszy syn Izraela - byl 
niewątpliwie czlowiekiGTI o żywym i chłonnym umyśle. 
Wiele wiedzriał i w każdej rozmowie mógł być intereS'l.1-
jacym pair1mere.m do dyskusji. Jego sfos.trzenica Maria 
Kamińska wspomina np. w swych pamiętnikach, jak któ
regoś dnia dala Maurycemu książkę pt. „Imperializm 
iako ootatnie s.tadium kap:ita.lizmu". Po kilku dn:iach wuj 
:wszczął z nią rozmowę na tema•t tej ks·iążki. Był Og11'iO
ny glębokością ainalizy, choć kwest~onowat nie_~tóre dane 
rzeczowe. Wobec taki.ego st<bnowLSka, Ka.mmsk1eJ nie 
pozostało nic innego, jak powiedzieć, że autorem tej 
ksią-i:ki był Włodzimierz Lenin. Mall['ycy spoJrzat na mą 
ze zdumi<'niem. 

- Myślałem, 7,e LenJin to demagog - oświadczył wów
czas pelen podziwu. - Wi·dzę jedna·k, że to wybi.tny s.pe
c.ialista i dalekowzroczny polityk, Dalek.o on może Rosję 
zaiprowadzić - dodał. 

Maurycy Pneznańs.ki uchodził wprawdzie, pomimo eks
ponowanego stanowiska, za najbiedniejszego w rodzi111ie. 
Był }:!dnak nieodrodnym synem swojej klasy. Wdzięcwy 
partn-er w towarzystwie. byl najbardziej cynicznym i bez
względnym fabrykantem, gdy chodziło o kontakty z ro
botnikami i inne sprawy dotyczące fabryki. Z okresu 
bun:liwych wydarzeń w lat.ach 1903-1907 znajdujemy w 
„Birżewych Wi.::domostiach" m. in. takie oto oświadci.e
n ie Maurycego: „Wi.emy wyśmienicie, w lokaut sześciu 
olhrzymich fabryk jest krokiem barba·rzyńskim i wobec 
robotników i wobec fabrykantów. Pojmujemy dobrz.e całą 
clonioslość, naweit niebczpiecz..eństwo zro·bionegio kroku, 
ale jest to twarda walka, bez sentymentu". 

o tej wypowiedzi wychodzący wówczas miesięcznik 
. ,Wiedza" napisał w airt:ykulc pt. „Tragedia lódzka": „Za
iste zdumi~wająca jes.t cl'JZ!ność oświadcz.e.n.ia gtównego 
inicjatora lokautu p. Maurycego PozmańFkiego, który ja
sno i wvrażnic stwierdza, że dla kapitału nie istnieją 
wzglęcly ·ludzkie, re nic go nie obchodzi nędza robotni
ków że obojętna 'est d·la niep.o opinia publiczna, woboec 
któr~j bez wahania nazywa postępek swój i swoich so
ju~·zników po imi.eniu". 

Trudno się dziwić tym o~trym i gotzkim słowom dzien
nikarza. Maurycy Poznai'Jslci był przecież inicjatorem 
i l':lównym prowodyrem lokautu łódzkiego, który w hi
stwjj Lodzi zapi1Sal się krwawym.i zgłoskami. 

l'Zl€!C!zyw.iiste.i IG9ią.ż.ki, zrohil 
pero.gam.im używa111y od II wtle-· 
ku ,pr.zed nai&7..ą erą. Ta ci.en.
lro wyprraiw:iona skÓ!ra :ziwierzę 
ca nada<Wala się do .sipor1ą
dtzania ksiąg, uóętyx::ih w d<re
wrui.a,ne 1u.b meta~owe 0 prawy. 
Za!piisywano tamie ks.lęgi gęsi
mi piórami, a praoa skrybów 
w śred!nlowiecz.u _ 1101jipier.w· 
tyllro za1kr0lll1nych - by la :rrze. 
czyw-Jście bened[Yitl~yń.ska. 

.1 uż jed:rnaik: w wieku Xlll 
„chałU1pnicz.y" trud :zia·konnl
ków nie wy&tairczył. Zae7~1y 
p.ocwstawać śwJecke z,rukłady 
p.rziepi.sywanria. W taik.ioh 45 
średniowiecznych, flKJ1IV2nokk:'il. 
:z:a·kładach pl'zepies>amo w oią,glt 
20 miesięcy '.!OO !k.9'ą,g na z:a_ 
m óiw:iJen,ie klsii~c-ia K UŹ!Tly M"e
d:yoeuisrui. Był to jedOJa!k bar 
dz.0 kiolSIZJlo\1\1111.Y spr1awl\.liruek ·
zw la1~zC'7.Ja, że skrybów musi.a. 
no ~e o,plnoać, a i on.i sa
mó. iprzypomii111.a.H o ISIO!bie na 
WQ}my.m skrawku pergamjn.u, 
już po oslart.n:.ch sl.owaoh tGk
stu. .Tedten ze sK...7bów u:jąl 
taki d~ook w ba.rdiro 1alpri00it
nym ll!Lvvrierd.z.en.iu: „Oto je;.t 
koniec tej książ,k!!, kopiislia do
sta.nre 1Pienią7.iki''. 

A ż.e niie kawy był ks•ię<:iien1. 
więc fanin.tyciy k.~ią7Jki ,,kom
pilebo<wla1H" je w ba1rdrzo różny 
sp>01;;;ób. W ;potW'ieśaiowej l!iio-

1 

g.reiili sly1rnnego pooet.y w':!.:J.slkąe 
!!IO z XlV wdieku, Pet:Jrnlt'\kri, nia
p'!Sla.nej p!!V.ez: J allla Paira111td-:>W
skiego. 2J00cidu~emy ~.aki f·i:a
gme11>i: 

.. Ksią:Łka była. dr<>ga.: tM-e
'Wita,rz k~tował tvle ~A> k!Ul<a. 
m&rgów ziemi. Pe~na.rka. U
mirał zaspo.koić swoją namii:t
ność bibliofilską„. tu coś wy
)udził. ta.m ooś ))O'Lyczył na 
wieczne nieoddanie, gd"llie ltn
dzie.i · było to sek.ret.em obmer 
nych kie.wien.i i rękaiwów j~o 
fałdziistej ma.ty. Niejeden 
klasaJl'.or mógłby ~ je 
go Wlirz;y'tę ". 

1 PRZECINEK Z WENECJI 
Nie ma powodów, by sezero

ko rozwod2ić się :nad wielkim 
przewrotem w UJPQw_szechnia
niu książki, jaki nastąpi! po 
wy.nalezieniu ruchomej czcion
ki metalowej przez złotnika i 
szlifierza z Moguncji, Jana 
Gensfleis<:ha, 1'.tóry wybrał so 
bie przydomek - Gutenberg. 
By! to jeden z nieli.cz,nych zre 
sztą rewelacyjnych wynalaz
ków, który „chwycił" na~ych 
miast. Dość po~dedzieć, że do 
roku 1500, a więc w ciągu 50 
lat od pier·wszych druków 
Gu1e•n.berga, ;pow&tało 800 dru 
karni w Dlkolo 200 miastach 
Europy, a lic7lba wyda•nych 
książek wynosiła ponad 20 
tys. Niektóre oficyny księga~ 
skie już wtedy stawały się 
zakładami przemysłowymi. Ta 
ki Antoni Koberger wydruko
wał w Norymberdze, w latach 
od 1471 do 1500, około 200 
dziel 'Przy użyciu 24 pras dru
karskich obsługiwanych prizez 
po.nad 100 pracowników. 

Malo jest znrany fakt, 
.że to drukarnia Atdu-
sa Manuti.usa w Wenecji po 
raz pierwszy w XVI wieku 
wprO<Wadzila przecinek; do te 
go czasu ze znaków przesran
kowych znano tylko kropkę i 
dwuk:ropek. 

BANKRUCTWO TWAINA 
I OPTYMISTYCZNY FIN AL 
Uplynę]y jednak jeszcze trzv 

wieki, kiedy lo drukowano jak 
rz;a czasów Gulenbe.rga, n1m za 
czą! się okres wynalazków, 
któr,e umożliwiły zwycięski po 
chód ks-iążki do rąk milionów 
czytelników. Dopiero pr7.elom 
XVIII i XIX wieku zopoc7ąt 
kowal erę wielkich na.klr„dów . 
A więc najpierw za.sto.sowa.no 
masz)"nę pa.pierniczą, potem 
Jan Kónig wynalazł pospiesz
ną prasę mechaniczną. W polo 
wie XIX wie,ku Amerykanin 
O. M-o.rgenthaler skonslruowal 
linotyp - maszynę do odlewa 
nia w ołowiu calych wierszy 
tekstu. W ciągu ostatnich stu 
lat dokona.ny zo&tał ogromnv 
postęp techrniczny, dzięki któ
remu książka stała się „artv 

Byt to czas świetnych od~rryć 
drukarskich i przedziwnych 
nieraz blądze1'1. Do anegdotycz; 
nych, a przecież całkowicie 
pra.wdziwych należą tu choć: 
by perypetie opatentowaneJ 
pod koniec XIX wieku ma
szyny do składania. tekstów -w 
różuych językach, formach. 
krojach czcionek itp. Byl to 
olbrzym tak skr>mplikowany, że 
przyprawił o oblęd dwóch u
rzędników patent&wych bada~ 
ja,cych maszynę, a amerykar. 
skiego pisarza Marka Twa.ina 
ogl>łocił z mają.tku niei>patrz
nie zaanga.ż<>Wanego w tw1 
„cudowny" wynalazek. . 

Finał jest jednak jak nai
bar<lziej optymistyczny. Gdy" 
by Petrarka żyl w naszyc~ 
czasach, nie musiałby ok.radac 
klasztorów. Za sonety swoje 
mógłby zakUJJić wielk_ą biblio
tekę, kompletując książki "Y" 
pobliskiej iksiągami lub.. bi
bliobusie. • „ • 

Te niecałe trzysta wierszy, 
odlanych przez linot''.Q i odbi 
tych z pomocą maszyny rota
cyjnej, które czytacie teraz w 
gazecie, są znikomym tylko u
łamkiem wiedzy o książce 
o tym, jak powstaje, jak jest 
rozpowszechniana, jruk jej szu 
kać i rz niej korzys.tać. A są 
t-0 - za,pewniam - sprawy o 
wiele bardziej ciekawe niż się 
1na pozór wydaje . .Jeśli nie de 
iwierzacie, rada jest prosta· 
rza.cz,nijcie czytać książkę o 
iksiążce, nazwa111ą: „Od papiru
LSu do bibliobusu"*). Po ostat 
'1iej st.rO!llie - chyba przyzna
cie mi rację. 

M . .JANICKI 
*) „Od papirusu do bibli-0-

busu" - Celestyn Kwiecień -
Wydawnictwo· „Slą.sk" - Ka-1 
tow;iee. 1960 r. - ~ str. 35 
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(Dokończenie) 

U 
płynęło zaledwie kilka tygodni, a młodszy brat był 
gotj)w do podróży. 

- Drogi bracie, uniosłeś ból aż do Holandii. Ja 
zamierzam unieść swój dalej. Jednak nie staniesz 

wcześniej na ślubnym kobiercu nim nie napi-szę. Tylko 
'len warunek dyktuje braterska. miłość. Jeżeli będę 
szcześliwszy od ciebie ... w imię Boga., niecha.i na.leży dr> 
cieb{e a niebo błogosławi waszą miłość. Gdyby miało 
być i~acze_j .•. niechaj nas Bóg rozsądzi. żegna.i! - Przyj
mij zala.kowa.ną kopertę i nie otwieraj jej dopóty, dopó
ki nie zniknie mój powóz za 'Yzgórzem. - Jadę do Ba.
tawii. 

Na. wpół żywi śledzili wzrokiem za odjeżdżającym. 
Młodszy pokonał starszego brata. w szlachetnej rywali
zacji. Z tą chwilą opanowały osta.tniego sprzeczne uczu
cia. -miłośct i bólu z powodu utraty najszlaahelnie.iszego 
czfowieka pod slońcem. Turkot oddalającego się powozu 
przeszywał serce. 

! 
~ 

! 
j 

! 
i 

Bcal ro•>'••„l•w•ł ••••rlo. Z•wlmt. pnwny =pl• ! 
wszysikich posiadłości na. rzecz sta.rszego brata, jeżeli ; 
młodszemu poszczęści się w Batawii. 
Młodszy przezwyciężył samego siebie i dobił szczęśli

wie na holenderskim statku handlowym do brzegów Ja.
wy. Po upływie kilku tygodni przesłał bratu następuja,ey 
list: 

„Tutaj, na nowej ziemi, myślę o Tobie i o naszej Uko· 
cha.nej. Myślę błogością męczennika.. Nowe wydarzenia. 
i los rozszerzyły. moja, duszę. Bóg udzielił mi siły, która 
pozwala. złożyć przyjaźni najwyższą ofiarę. - Ona. nale
ży do Ciebie! - Nie zapomnij nigdy, z ja.kim trudem Ją 
zdobyłeś. Kochaj tego Anioła zawsze '.fwoim obecnym 
uczuciem. - Zeg·naj! - Myślę, że Bóg nie opuści mnie 

ł w obcym świecie''. 

l 
Wkrótce odbyła się uroczystość zaślubin starszego bra

ta. Pełny rok trwało najszczęśliwsze z małżeństw - po-
tem umarła żona.. ~ 

Dopiero na. łożu śmierci wyznała powiernicy najwięk-
s7,ą tajemnicę, jaką. kryła przez długie Jata w swoim ser- r 
cu: goręcej kocha.la młodszego .•. 

Przełoży1 KONRAD RUCKI I 

----------------------------~ 
Snieg przeciw chmurom 

I I 

z a 
P asaże<rowie; przyby.li r'l-n 

kiem na lotnisko, obser 
wują niski pułap chmur, 

zasnuwających co:lkowicie nie-bo 
„Ugrzęźliśmy na dobre" 
myś 1ą melancholijnie. 1 na• 
raz słyszą tv megafonie glos 
speakera: ;,Uwaga/ W ciąqu 
36-40 mintit lotu zos-ta•ną wzno 
wiane". 

Pasad:ercnvie z ciekCllWo§cią 
,patrzą w niebo. Slychać nacz 
lotnis/ciem huk samolotu. Ni~ 
oczekiwamie wa.li śnieg - tyl
ko w obrębie lotniska. Pula-p 
chmur podnosi się widocznie. 
świeg pada niedługo, ncijwy
żej 20 minut. „Okna" wśród. 
chmur ~jawiają się coraz czę
ściej. Zaczynają się łączyć; 
wkrótce niebo oczyszcza się 
całkowicie i za chwilę znów 
o<tzywa się megafon: ;,Uwag;1, 
uwaga.I Prosimy siadać do 
samolotu - kolejnego według 
-rozldcul.u.„" 

- No, to zupełna fcintazja -
powiedzą ci, którzy fiOdzinami 

Budownictwo 
w Szwecji 

POROdę? 
wysiadywali na lotniskach; 
czekając na pogodę. Ale scep· 
t1JCY ci mylą się. Na lotnis
kach w Związku Radzieckim 
wprowa.dza się instrukcję Za
-rząd.u Lotnictwa. Cywilnego, 
która mówi o stosowaniu u
walniania lotniska podczas zi· 
my od mglel i niskich puła
pów chmur za pomocą zesta
loneao dwu~.'enlcu węgT"', 

CHMURY BOMBARDOWA~E 
I SNIEGIEM 
' Są to rezultatu dlugot-rwfl• 
lych prac aero-h11drologicz· 
ngch obserwatoriów. Np. Zo· 
tnisko Alma-Aty dawniej w 
ciągu wielu dni bJ1walo niP- • 
dostępne dla samolotów z po
wodu mgieł zimowych. Te
raz jednak port lotnic2y w 
Al.ma-Acie, stosując meiodę 
rozpędzania mgly suchym lo
dem (czyli dwutlenkiem wę
g'a, zestalon11m w postaci 
śnieżnej masy), pracuje niR · 
ma.Z bez przerw i przestojów. 

Wybudowąne prze..d. k_lllm laty n~wow.eme O<;•iellle na przedmie
ściu SQ,lol<holmn - Vall_m!l'bY stało się ob•·cnic tinż:vm, ok. 100-
tysięc'l-nym miastem. Vallmgby było 1>ierw•!lym w Sz-wec.ii ooic
dle·m caVl«>wicie nowoczesnym, i d:o iL?Jiś sta.nowi dumę architek-

tc>w S!1lwedizki·ch. 

1 Obłoki; jak wiadomo; skla• 
da:ją się ze skupisk 'mikr.osk'>
pijnych kropelek wody o śrl'cł 
nicy nie większej o<l 0,1 mm. 
Wiemy, że przy temperaturze 
poniżej O st. woda zamarzci; 
Olcazuje się jednak, że w sta-
nie kropeikowatym woda za• 
marza dopiero przy tempera• 
turze -42 st . .Ą.by osiągnąć te 
temperaturę bombarduje się 
chmurę suchum lodem o tem
peraturze -60 st„ co powodu
je krótki opad ~nieżny ł -
li.kwid.ując chmurę - prz11wrc» 
ca pogodę. 

W cicwu. dalszych poszukt• 
wań uczer.i zaczęli odkryu;a~ 
również inne aktt11wne środki 
i inne doskonalsze metod1J 
działania. Ale u vadloża tch. 
oddzialywa.nia leży ta sama za 
sada wykorzystywania prze
ciwieństw miedzy silami na~ 
tury, k.tórą widzieliśmy 'n.z 
przykladzie działania sucheao 
lodu, 

OSWOJONE WIATRY 

1 Wiele jeszcze trudności pię 
trzy się na drogach ludzi nau 
ki i techniki, a jednak nie 
daleka jest chwila, gdu na.u
czymy się oddzia/.yu,ać net 
eh.muru różnych typów, w 
różnych porach roTcu i rM
nej slcali. Wówczas przed lv.dz 
kości a otworzą s ie nowe, 
Wspaniale perspektywy. 

Jeżeli np. potrafimy WGI 
wszell:ich wnrunkach uwolnit! 
od chmur dużą przestr.zeń n-:. 
dłuższy przeciąg czasu, wu· 
walamy zmi.a nc; ci.foienia pn~ 
wietrza i zwiększymy oarzr« 
wanie ziemi przez slottre.. 
Zmiana ciśnicnici wuwola z 
kolei zmianą T;ierttnków pra
dów powietrznych, a w kon
sekwenc.ii - zmianc pogody w 
wielu połaciach :iemi. 

Ludzie · ędą wówcz11s ko· 
mendero1vać pogodą, odpowted 
nio do potrzeb ją zm·ien.iając; 
na suchych obszarach będzt!' 
się zwięlcszać opad.11, a wte~ 
i wilgotno.5ć gleby. na żniw .• 
za~ czy dni świąteczne i n
kres urlopów - ustalać slo~ 
neczne dni. 

!,.~"~·~·~·~=~·~·~™"~-:':'.:"~~~~::-~:::-Z. J. KOZLOWICZ 
4 DZIENNI;.t ŁÓDZKI nr 193 (4ZG3), 

kułem" codzienneao. ;uż~u, ;..._----------„·---------------

Będzie to nowu k-rolc w 
walce człowieka z silami przy 
rody. I nie będziemu miel! 
wówcza.~ 'a/.;iego dżdżystego 
-ata jak tegoroczne i ta:ktch 
okresów suszu, jak w roku 
ubiegłym. 

JERZY WIĘCKOWSKL 

' 



Bohaterki naprawdę bezimienne 

BllHI s:::~~~e a o ra czło ie a 
Postępy med(ycyny okupio... 

ne są, jak wiemy, ciei:ipJema
I!l.I. zwierząt laibcira tO!!'yjnycl, 
i doświadcz.alinych. l':Hużyły 
one i .sdużą nadaQ naJUce w 
Zldobywaniu wiedzy o orga
n.źrn;e, a wytwórniom fai..-ma
oell!tyczmym - w produkowa
niu tzw. środków lecznuczvch 
:pochodZJeD.•ia hi.olog:iczll1!eigo ·(Sl'.l 
roW'.ioe, s=epioniki, horm<l'.lly 
1td.). Ilość gatull1!ków z:w·.e-
rzą i:, słmących medyc71ue, 
staJe wzrasta i oto ostatni
mi laty w labo!l:a<tor.iiach w:e
lu krajów pojawiają si~ set
ki, a nawet tys'.ąoe malp„ 
R<JCZ!'tie _ k'Qkadziesiąt ty
s,ęcy (n:ektórzy podają. kiJ.
k.a.s>et tysięcy) ty.eh zwierząt 
ko1iczy swoje życie dila urtrzy 
ma.nil.a życia ludz;i. 

* * 
Dlaczego ..,;łaś.nie maJ.py 1 

Dotąd wystiaJrczaly .świniki mor 
sk!ie. białe myszy i sZCZU:.."'Y, 
zW.:erzęta domowe, ja.k uó
lik. pies, kot C7.§ k.0'11 - i 
było oob::z.e.„ :\ ietru<lino o 
te zw·ierzęota, nJe trzeba :ich 
f'j)T'Owadzać z Indii czy Cn.;,l., 
;Fik to się dzieje właśme z 
małpami.„ 

R.:oocz w tym, że dziś zwie 
rzęta te, spelniając wipra-w
dz:e nad.a'] de>n!io..slą ro.Ję w me 
dycYJi.e, n:e mogą syro,,.,tać iw 
'W.Y'm ·wyma.gani<.'<!ll :n.a•uiki. 'l'yl 
ko ma.J:py s.petnr.ają wart.in-
ki, których n'.e może spetn.;ć 
ż.a •clina .iiruna gru.pa zwierzą:t. 
·wairuinkiem, który dec:y<;l,uJe 
:tiu. je5>t podobieńs.two f:zj.c>
logiczuie Ol."gairu!zmu malpy i 
organ:zmu czlowi:eka i związa 
:ne z nim rÓVl"nie.ż pewne po
dob;eństwo sfa111ów paito<logicz 
ny<"h. Tak więc - pr.z:yczyniy 
chorob. lub ściślej - czynn.i„ 
ik; chocob{)bwórcz:ie, wielokrot
nie częsciej będą ·w1..<lf)ólne dla 
<'ZJ:m.v,:eka i ma.Lpy ni<7. ll11P· dla 
człowieka i szczura, bądź czlo 
wieka i ki<Yta. Są na ito zre.s.zi~ą 
dowody. 

:Ka woodzie: „oo wytrzyma 
niatp.a, powi·ruien wytrzymać 
i człowiek" poilega prneciei u
ży'Cie mał1r> do pt'Ólbn.ych lotów 
ast.1'\Q!ll.aoutycz:n;ych. Nie dz;iwj 
:naJS to µrz.e6eż. 

Zastanówmy się teraz na.d na
stępu.iącym ?;a.gadnieniem. Oto 
n"- pod9tawif' ob•erwac.ii przypu
M'C'Zamy, że jakaś blii.ej nie z,na
na choroba. czlowieka ~est wyni
l<lem dziala•nla Jak.iego~ konkr<>t
nego cz:ynnHra np. 'lviłgoci bra
ku ... ,vftamin 'v pokarmie. w'strzą-
511 n~rwo-we•.l;'O~ bądź drobnO'Ust.ro 
.lów chorobo~wĆ>rczych. P.rtvpu
si:czcnia nas7.e pozo.~tan~ jednlll< 
nie.INł'llO·krotnie tylim hipotezą, 
dopóki nie prze-konamy s-ię o ich 
it1'usl'Jllości, zaś prze•konać się mo
żemy tylko na drodze dośwolad
"Znliie.1. JeżeH miano-wicie dz·iala 
Jar domniemanym czynni•kiem 
chorobotwórczym na organi'l.m, 
uda nam się WJ•wołać s-tany cho
ro1'owe. o.bse0rwowane prze7. nas 
uprzednio. wtedy dopiero mruny 
t>rawo twie<r<Wlć z pewnością, że 
domniemany czynnik cno-robo
twórczv i obc:erwo-wana choroba 
•ą ze sobą związane przyczyno-

N.IEDZIELA, 14 SIERPNIA 

P!tOGRAM I 
9 OO Wia.ctc1rn'()Ś()i. s.os Fana 56. 

9 .~ (ł..). Ko„,c„rt rorr.r~'w<kiowy. 9.4-0 
Dla div1ec1 a 0ud. sl . .aniu.z. „Przygio 
dy 1mze•ch .PiE<s.ków". 1-0.00 Mu:zy1ka 
10.30 Rad 1•owy Ma.garzy11 Woj•s;ko
wy. 11.00. Mlurz. dJ,a WIS1ZY<S•t1k•i<>h . 
11 .4/Z Nie<d'Zit•el•ne a•ktualności n,aUJko 
we. 11.57 8)•,gmat cza&u i he.i•naJ. 
Ml.04 Komun '1'.rnrt: mete-0ro.Jogi-cmny. 
12.05 Wiaidomości. 12.lO Progiram 
dnia. 12.:W Melod'e w • e1d1t1'ia. l2.45 
„w Jerzi'Olramach " . 13.16 Pol~ka K"' 
'Pe-la. 13.45 „Zi.e1.cmy Mag.azyn". 
14.oo „Nieclrziela na wsi". 15.00 
,.J\foskwa z melodią i piosenką 
"l'VDhaCQJom polt:tl<im". 15.30 W nie 
dz•·el-ne po~·o-hurnnie. Hi.OO Wiado
m<:"SeJ. 1~.o;; 'l'ygodoi<J1WY preeglą.d 
w'tda.rrzen międrzyuair . 16.20 „Bc11e 
n<> 1" - stuoh. 17.J<l 'Dnos.misja 
:rmt)"ngu leik.koa,t.Jc,t~"C!'ll'leg,o z Za
b:iza. m.oo F:11ałowe mistir:ro<'tivo'a 
E·uropy z tu.ż.r.u z Wroicła1wia. 18.30 
C. d . tn.J•ty,n,g,u z Ka•rowio. 119.35 
Ml.112'~'1ka .. 20.00 Tyc:l:llień w k:.t"a·ju i 
na &wt!ec•<e>. 20.21; Wiadomości spor 
W"'e. ~0-30 „Matysialmwie". 21.00 
„z mu1Z1iką na \\"<:easy". ii.oo ,„r21~ 
to na 'W•DJO"tce.„" "2.JO Ork. 'l'a
necwna .PR. 23.oo Wiadomości. 20.10 
,,.Ze 51Wlruta <>pery", 

PROGRAM n 
8.30 Wialdicrn<ości. 8.35 Pnzeigład 

prasy. a.~ Mua:yka. 3 .50 „Ra·rnó
problemY · 9.oo Wad.cie s~raiussa . 
9.20 „Encyiklo.ped·:,a ka·sczub6Jk1a". 
9.40 (L) K.c<i11CEl!'t ży•crz.eń. Jl.OO P<>
ezj<t i ll"JUJZ~•i<:a. 11.30 Słruie>hamy miu 
z~·ki. 11.;;o Pr-0gram. dnia. 11.ó:> (ł..) 
WJn;kl „Kru1kul<;"':z:k1''. ll .57 Sy
gnał ~asu l heJn·ał . 12.04 Komiu111o 
ka't mete01no·!og1•C1ZJOy. 12.05 W!ad'o
mosci. L2.lO P~·„~·n<>k symkini-cz
ny, 13.10 .,Kam1en pomo•rs;ko" -
teLetoo . 13.SO „zes.~ót D'?.iewią.t
ka". 13.50 I~cmcert zye-zeń. lfj.00 
Dl;; clr>Jiooi shu.eh. .,Krysia Bez
Lrn..1~1~c-1a". 16.00 "Sporlr.i..:rn i e z p!o 
se'l'lką". 16.20 Kon~r.t Cho'P:11-0w
Ski. 17.00 W•:•aid·Om<C-5Ct. 17.Q5 AUd)' 
cJa <i-khua.lna . 1'1.16 l\JLuzyka. 17.20 
.-P.-:>ctwlec-zo·rek przy m·kr-ofon'e''. 
16.50 Meloctle ta.neC'.Zlne. 19.00 Wla
c!cm•oścJ. Hl.05 „G•ość" - st.uch. 
~o.oo CL) R-"'!>o-rt.aż liteiraokl. :W.30 
(L) K0<1cert Ork''e&try ŁRPR. 
21.00 DZ':eonnilk wlecrror>ny. 2l.16 
W1acl0>mofri sp.orto•we. 21.20 M.u:i:y 
ka., :n.ła W:roc.tawisKi K1w;in1ie•t !lor:\ 

W W.a.rsza.wie odbył się niedawno międzynarodowy 
zja.ZJd naukowców i praktyków, po6W1ęc<my za.gadnic
niom chorób ZV\.ierząt dzikich. Wsród około 120 uczest
ników - przeważnie 1ekany weterynarii ogr-Odów zoo
logicznych i iinstytutów naukowych twnad PQło-wę 
stanowili goście zagraniczni. Jednym z dwóch, objętych 
programem zja.Zidu za.g'ad Dien, były choNJ<by ma.l:p. 

wo, że mamy tu do czyJlieni.a z 
przyczyną l <>kutkiem. 

Z korui€cznoś.ci upra=m 
tu całą i;ipr-aiwę, bowiem na 
W)'lSltąpienie choroby składa się 
zaziwyczaj nie jeden tyll."? 
czy1nnr:U{, a przy tym nde za·w
sze trzeba pCJSługiwać .si!ę te 
go rodzaju doświad.<CZeniaml. 
Przytoczone uprzednio syi;ua
oje Zid.a.rzają się jednak czę
sto. N Je m-'.JIŻlemy jed.n.a.k ek..;
p.arymentować n.a ludziach. I 
tu właśnie przychodzą ll1Jam. , z 
pomocą ma.lpy. 

• „ „ 
Podobieństwo biologic:z;ne 

ma1bpy i c3łowieka pa<2lwala, 
n'ek.:ooy z w:.e.llk;im pirawoop-:>
dobieństwem, prz..e.n.ire.ść ..10-
świa<lcz.enia 2ld:ybyte na ocga„ 
nizm0ie rna.lpy _ n•a Oll'ga•n!Zi1n 
człowieka. Prawdopod<J1bie1i
sbwo lo będz'e na ogól tym 
większe, ID1 bl.iż._<;zy biologicz
n.'e jest organi= zwierzęc.i.a. 
dośwjaodczalneg.o i czlowie:lca. 

Tak '11\P. istnieją <'!L:"Obno~.>je 
chorobotwórcze, atakujące t'.Yl 
ko człowieka i.„ matpę. Po
mimo wielu prób nie udało się 
przeniecić np. wi'l'U3a. par:abzu 
dz'ecięcego (choroby He:.ne
Medinia) na :i.nne zwierzęta. 
'l'y:lkn człmviek i małpa 01k<1-

zaly się wrażJ.i.we na tę cllo
ro<bę. 

Wiadomo przy tym, że przy 
poz.nawaniu choroby zakaż.:u"j 
i zdobywaniu środików do wal 
'kii z n'ą. potrzeba taikk:h w
gatnr.zmów, któryich tlk.an.Hti są 
wrażliwe na zakażenie bada
nym :z;airaz:kiem. Skąd boW.:€-.11 
Jaboraitcirla czer.pa<lyby za•raz.k.i 
ruezbędm.e do -p:iodukcji SZ.CZ.€
;goicmek prziec:wko tej chOJrob'.-.'! ~ 
Zakażane celowo małpy, bą<iż 
tka;n.ki ich, stają się wła.ifo~e 
rezerwuarem i „pażywką ho
dowlamą" wspomniamego za_ 
każni<ka . Tym samym tkanki 
zaikażonyclJ. w laboratoriach 
inaŁp stamowią ,,suro•wiec" sltt
żący następ:n'.e do produ:kcji 
"1vsp0<1n.nianej &Z>czepionki prze-

Kto chce niech wierzy 

ciwko paraliżowi dzlecięce.-nu. 
Nic ich tu me może z.astąpic. 

* * * Na. z.jeżdzie w Warszawie refe-
rowano mię-dzy innymi wyniki 
wstępnych doświadczeń nad pi;:y 
czynami cho-rób tla ne<rwicowe-
11''> u małp. Podczas doświad
l!Zeń okaz.a.la s1ę, że sto<Sując 
p.L~ pewien czas bodżce, z~łó
cające ró<w,nowa.gę psychlcz.ną 
małp, wywo!ywa.1w jako skutek 
typowe objawy cllorób często wy 
sti:pujących u ludzi. Były to np. 
nleowydolneść nac;t;yń wleńco
wvch serca, cho ro ba naclciśnle· 
niowa, a na,wet zawał mięśnia 
s~rcowego. 

Czytelnik mógłby tu powie· 
dziec, że wpływ st.anu psychic„
nego na przebieg tych chorób u 
lndzi znano od dawna, i że nic 
no-·wcgo <ioświadcz.en.ia nie winio„ 
sly. Tak je·dn.ak nie jest. Ustale
nie bo·wiem r<>dza,ju, nasilenia i 
czaSou tirwanla szkodliwych bodź
c&w, zdolnych w~· wołać &tan cho 
tobowy u ma.łp, wniesć moze 
wiele niebagatelnych danych, 
k•órc znajdą zastosowanie w le· 
cz1miu. a Z"Nłaszc~a zapobieganiu 
tym chorobom u ludzi. Mo:iJhvość 
próbowania na chnrych małoach 
s-knte~noścl I nleszl«1dl 1'\voścl 
środków lecz:niczycll stwarrza o
czywiście dooatkowe możliwości 
"'' pracach doświadczalnych na 
małpach. 

. Nie _wien1;, czy malpa, p<>dobnle 
Ja.k pies \l):ywany w dośwla-Ocze I 
n_iach. sq;ko!Y. Pawłowa, doczeka 
Się rownwz pomnika za 9"'0i<i 
,.rn~yczne" zaslugf. 1\'roim z.d3.· 
niem, •już dziś zasłużyla sobie na 
to. 

dr Piotr Kord,„ 

O łataia.cych talerzach 
I 

• • ludziach I nie z łei • • z1em1 
Zjawisko „latających talerzy", tak pasjonujące opinię 

publiczną Zachodu, do dziś n!J zostało naukowo wyjaśnio
ne. Żadna z komisji badawczych nie ogłosiła bowiem re
zultatu swych docieka.li. Tajem.nica pozostała dalej tajem
nicą. 

Francuski uczony ]:>l'Of. Aime 
Michel wraz z gronem swych 
współpracowników badal przez 
kilka lat wszy tkie meldunki o 
nalotach n a na.szą ziemię „o
biektów niezidentyfikowany_ch" 
i w rezultacie zdobyl p-Od.obno 
downdy, że my ziemia."lie, j•e
steśmy obserwowani prz<!?z bar 
dzo intel1gentne istoty z jakiejś 
innej planety i to obserwowani 
według ustalonych reguł, opar
tych na prawie orthot<!?nii, zma 
nym w geometrii linii prostych. 

I pan prof·~or podaje oto ta
kie przykłady: 

Wieczorem 24 września 1954 r . 

1ra1tlłt 
i1Uewilzia -
mi•O'Zll1Y- 22.00 W_iado1rl'!.o~cl SlP'O'rllo
we. 22.20 (Ł) Wi•a·domosci S>pOToo
we. 22.3() Koncert o<nk. r-00rY'Wlloo
WY1<>h. Z3.00 MUIZ)'-ka. .23.50 Osta t
nie wia.ci'Omcśc·i. 

TELEWIZJA 
10.30 „Wspom;ni"'1i•a o giwiatldach" 

5klada.n.ka filmowa oraiz za
gadka fi.l:mowa z nag-roda
mi (W). 

11.10 ••. Co mój mąż rnl>i w n•oc.y?" 
ftlJ?. arch•wa111y prod. pol· 
sk1e3 (WJ 

14.00 „w r<>CtZJniocę SJt.rai_ików chbop 
S'kich" pr>ogram publ. dla wi 
drl;ów wiej~~<i<>h (W) 

14.30 „Wa•kaicje" film z s<erii „Dis 
11eył~u1id" (W) 

15.65 Spra•wozxfaoie sporto<We. E1.1-
J"Ope•jskie fhnały mis~rzosbw 
świa1'a na żużlu. 'Ilra.nsmis,ja 
rz WroolalWl.ia prrz,ez Ka.totwi.-ce 
(K) 

11!.30 M't'liatury mwz;. (K) 
lll.00 PKF (W) 
19.10 „Kartka z Leni11gradu" :rep. 

fi•1m-0wy (W) 
111.~o ~iennik telewizyjt.'ly (W) 
20.05 „Kóbko i knzy:żylk" tełerur

niej (W) 
20.35 ,.Malec" film f.a·b. pro1ch j•u

gios~owia:ńS1kiej od loat 16 (ł..) 
2'2.00 Film k.rótkomebra.żrnwy (L) 
22.25 Wia<CIJOmości spQ.rllow<l (W) 
PONIEDZIALEK, 15 SIERPNIA 

PROGRAJllI I 
11.57 Sygoał C<ZB•9U i hcaj11ał. 

12.01 lwmunikat mete,coroJo,giczmy. 
12.()5 Wia•dJomoścL 12.10 Program 
do!.a. 12.20 Na różnych Jnstrumen
taich. 12.15 „Nieza<por111nit11e s0tl"O
nhce" . 13.l.5 G\ra Polstl<a Kaa>ela . 
13.;;; Uwertu·ry operowe. 14.00 „JA•k 
Wi<0ek rz MtN'ysiem niemieoką a·r
m•.tę zcjobyli" - b<ll!lncir·es·ka. 16.00 
.. u pr2yj.aci1ół1 '. 15.30 .. Marz.c1wsze••. 
Hl.OO Wiadomości. ló.05 Rea.eTw.a. 
16.20 „Aleja Ba•srz;towa 77" konne
d i·a lnlUIŁ. 17 .55 K•;•t'O•W i~.e. Dr-u.gi 
drzleń mit~·in.g>u leikok'Oa•tl. 18.50 „Na 
Uki małże·ńs.kle pa,ni Caudle". 19.05 
1?<c•d!w!.e-crz1orc1k ta•J. 20.00 Dzienr.1 i•k 
W'i«121omy, ~.i?§. :W.Lii®i~i s.poll' 

„latające talerze" pojawiły się 
niemal jednQcześnie nad 6 
francuskimi miejscowościami, 
leżącymi dokładnie na jednej 
linii.i prostej o długośc i 485 km. 
Od środka tej linii, to jest od 
miasta Tull-e, znów biegła dru
ga linia, na której świeciły trzy 
dalsz.e „tailer2le". 

W 5 dnl póżn;ej tysiące Iu<lzi 
w 10 różnych miejscowościach 
oglądały na pogodnym niebie 
błyszczące obiekty, o ks.ztalcie 
spodków, bądź cygar. Według 
meldunków, zjawisko obserwo
wane było we wszyst.kich miej
scowościach o jednym 1 tym sa 

toiwe. 2Ó.30 Fes>ti:wal Włoskiej Pi<0-
sienki. 21.20 Mua:y•ka . 22.00 „Zes-pół 
Dziewiątka". 22.30 Utwor:v LiS1Zta. 
:!3.00 Osta1tmie wja1dmności. .23.10 
Gna 01l<:. Tane-cuia PR. 

PROGRAM II 
8.30 Wia<:looności. 8.36 Przegląd 

pra"Y· 8.45 ,.Przekrój murzyc1my 
tHl'Odni•a". 9.10 Melodie roz.r:vw.ko
we. 9.20 „Kt'Ól <>h~opów''. 9.40 Mu 
Z)"ka. 10.10 Au,d. litera0cika. 1-0.30 
„Slask''. 11.00 „P.roozę mówić -
sbucb.a.my". 11.30 Walce Strruussa. 
11.50 Progira-m dmia. ll.57 Sygnał 
ca:a'9U i hejnał. J.2.04 Komrwnika,t 
meiteorologi•czny. 12.00 Wiado•rnoś
ci. 12.10 P0<ram,ek S)"l'l'l!ooni.c:zmy. 
l~.10 N<OWe p:,osenld polskie. 13.20 
„W J-erz.io.r-a1nach". 13.50 Kcri•CCtrt ży 
czeń. rn .oo Dla dri:iec•i sbuch()wisko. 
,..Kry:si•a Be1ŁimiE•ma". 15.40 (ł..) Mu 
z:v•ka. 16.10 (Ł) „Legendy z P<a•b-Ja
ni·c" . 16.30 Kori.:ert Chop;o-owski. 
17.00 Wiadomości. 17.15 „3Xl6 O'l'
kiesitr t<>neczo1yoh' '. l8.00 „Pt.asrz:
ni1k z Tyr-0l·u" - operełlk• . 30.33 
(Ł) ,„SpOll'y w one lata" - fe•lie
ro.n. 20.15 (L) Miuz:vlka. 21.00 z l~ra 
ju i ze świa1ta„ 21.:>.1 Wiadomośc·i 
sporto•we. 21.30 Rec·ital skrzypc-0-
wy. 22.00 Wla•domośoi s:P"Orto1we. 
22.20 Mvtz.Yka tan. 23.50 Os·ta.tnie 
wiac:tomoś-ci. 

TELEWIZJA 
rn.30 ,. W$OO•l'l1IO•i<enia o gJW'i·a:zidJS!Ch" 

~(t·ła.danka filmowa o.rarz za
~aid•ka filmowa rz nag<rodami 
(-cz. II) (W) 

11.10 „Znoachor" film areh:i•waJ11y 
prod. p<>ls.kiej (W) 

12.40 „Piątka z Wys'Py S.ka·rbów" 
film fa·b. prod. all'l·'l· (film 
p.rzyg·oclo•wy dla dzieci 
cli\.lbongiow.?l'.lY) (W) 

14.50 Pra:e•rwa. 
16.Jó Spraworula11ie S<PO•rtowe rie 

spotkania lekt<:oatlell"CIZl1egc 
p.-om<ęoiz:v r-em·ea:e.n. Woj,;Jrn 
PotS1kiego i CRZZ z wdrz;ialem 
0Hm:oij.0z)"l<ów - tram.„misj a 
o: Zoa•bnza przez I<a.towlce 

19.16 F'1m króbk'O·meflraż.o.wy CL) 
19.30 Drzl,e01r.i '1k .ie,Ie•wizyjniy (W) 
19.55 Pr7emówit"n'e amb. KRLD 

Ki-m-Hatl<-Jnrn (W) 
20.03 "I'eaitr Tele1\V'lzji .. 1 .J'l..~1ry7.?in-

k!a" - 1:-"<'mccl!la Hea.ryka Bo
-cą<Ue'a (W) 

21.15 Reportaż tilmowy z Wa.llca:a 
rz cyrd•u „Z wia:ytą u olimplj
OOJl'kó-w". 

~!:.'.lO :W.;i•oidioim,<Jl5,ok ~i::;awe,,.tW..L 

mym czasie. Tym razem roz· 
m1eszcrzenie „laitaja,cych tale
rzy" two.rzy!o 3 linie pro~te, 
pr.z:ecinające się w dwu puink· 
ta.eh. 

W pewnym momencie od 
punktu pierwszego ).Jrz-ecięcia 
oderwał się olbrzym.i dysk I 
dal nura ku ziemi, napędzając 
strachu mechanikowi i szofero 
wi przejeżdżającej sz-0są cięża

rówki - zaś dysk, znajd~·ącv 
siQ w punkcie drugiego z.<>
cięcia linii nad Langeron, •y
hdował nawet w sąsiEdztwie 
wsi Bouzais, a monsieur Me1:
cier, właściciel niewielkiej win 
nlt'y „,vidzi.a~ na w!Ftsnoe oczy 
jak z ow•ago dysku wyszli trz.ej 
malutcy ludkowie, coś poonaj
st.rowa1i około podwozia, po 
czym WSJiedild do swego kosmicz 
n<!?go wehikułu i z szybkoscią 
błyskawicy wzibili się pomiędzy 
gwiazdy". 

W stu innych przypadkach 
profesor Michel zaobserwowa?. 
że „latające talerze" rozmiesz
czają się nad Ziemią prawje 
zawsze w ten sposob. że gdy 
siQ połączy je liniami, ma.ją 
kształt gwiazdy i 7..e przy każ
dym następnym nalocie cen
tra tych gwiazd przemieszc1.a
j~ się o kilkaset kilometrów 
dalej. 

Ob€cnie prof. Michel pracuje 
n'ld znalezieniem formuły, któ 
ra by pozwoliła mu przewidy 
wać na,st~pne cykle nalotów 
kosmicznych obserwatorów. Do 
tej pracy 7.-0'Stały już zapnęg
nięte elektronowe kalkulatory. 
Bo jednak profes•ir Michel jest 
przekonany, że takie cykle na
stąpią. 

Ale i na Zachodzie są scep
tycy! Nie wi-erzą w relacje naj 
bardzie.i na.wet wia'l'ogodnych 
świadków, którym udalo się 
widzieć ludzi nie z tej ziemi 

• '"a.tomias-t wysuwa.iii taką hi
potezę jak na przykład !ram;u
skii spec od atomistyki Jacques 
P.orgier : - Być może, 7,e IR!o
ty z innej planety nic tylk<' 
obs€rwują nasz glob ze swych 
„lata:ją.cych talerzy", nie tylko 
Ją~uJą, ale i prz.cbywają po
i!rod nas - tylko że my pr-zy 
pomocy na.seyeh zmyslów lch 
nie dostrzegamy. Są to więc 
i~toty na znacznie wyższym p11 
ztomte psychicznym ni:i: my, t\l 
zna.czy mog~ nas obserwować, 
nas rozumieć I zachowywać 
swą niewidzialność. 

.Inna zaś grupa uczonych po.
w1ada: latają na swych dziwacz 
nych sta.tkach - zgoda, obser
WUJą nas - zgoda. Ale na zie
mi nie lądują, bo jaiko „uleple
nl z innej gliny" w warunkach 
ztemskich natknęliby się na 
wielkie niebezpieczeństwo. 

Kto ma rację, nie wiadomo -
a moce w tym wszystkim w 
ogóle nie ma żadnej racji?, „ 
Zr-es;o;tą nas przeciętnych śmier 
telników specjalnie o to głowa 
nie boli.. _. 

Z zabytków naszego województwa 

Wczoraj i dziś 
pałacu w Działoszynie 
J 

aka jest różnica między 
kobietą a miastem? M.in. 
i ta, te kobiety lubią 

odejmować sobie lat. jest na-
tomiast ambicją ws::ystkich 
miast, ażeby w rodowodach 
swoich sięgnąć jak najglębiej 
w historię„. 
Stąd i pożyteczne zjawisko, 

że obecnie - w ol.;resie l\1'il!e
nium wiele miast Polski 
przypomina sobie swoją „sta
rożytność" i ohchodzi rocznice 

600, 700 czy 800 lat istnienia. 
- przy czym rekord bije tutaj 
sia!e ptolemeuszowski Kalisz. 

W tym aspekcie warto nad
mienić, że i Dzialoszwi fpow. 
Pajęczno) mógłby pokusić się 
równie:ż o zorganizowanie swe; 
ich obchoiów rocznicowych. a.i 
bowiem lokowany został już 
w XTII wicku. 

O świetności miasta przypo
mina dzisiaj zbudowany w ro 
Iw 1787 pófonbarokowy - o 
faliście wygiętej fasadzie 
kościół parafialny, a jeszcze 

Zabytkowy pałac 

bardzie) - renesansowy XVll 
wieczny palac, kt6ry ma swo 
ją osobną. hi storię. 

Kiedyś na ·um samum miei 
scu wziwsilo się warowne zam 
c.:ysko, Na grnzach jego Sta
nisław z Kurozwęk, Męc.zyń-

. ski wzniósl okazały, pięknie 
na zewną.trz i wewnątrz ozdo 
biony pałac. 
Pałac ten podczas I wojny 

światowej 11 1egl dewastac1i. Ale 
byt to zbut. ccnnu obiekt, a~c 
by dopuścić do jego komplet 
nej ruiny. Już chociaźby tylko 
XVIll-wiecznc zgrajitta, o in
teresujących motywach, prosi 
ły o ocale11ie ! 

Łód:::ki konserwator zabyt· 
ków wziq.l się energicznie do 
rozpoczętego w roku 1951, a 

ukończonego pr::ed kilkoma 
miesiącami, kapitalne(łO re-
montu gmachu. oraz jego a• 
daptacji do celów użytkowych. 

Do pracy przystąpiono z 
pic~yzmern , na jaki obiekt ten 
zasługiwał. Położono strcp na 
I piętr.ze, da.no nowy ceramicz 
ny gmach, zrekonstru<Jwa.110 
częściowo resztki polichromii 
Hd. 

W tej chwili stary gm~ch 
oż.yl znowu. t.vik.o, że zmie
nił się :w.pełnie jego charakter. 

W salach, w których kie• 
dyś wiwatowała ucztująca 
szlachta, pdjona z racji zbli• 
żającego się sejmiku CZ!J pl/'/, 
nowa11ego przez gościnnych go 
spodarzy zajazdu. dziś „oz- • 
brzmiewaia wesołe dziecięce 
glosy: palac przeznaczony zo 
stal na kolonie dla dzieci 
l~ód.zkich Zakładów Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych1 
które wzięły budynek w opie 
kę. 

Pochwalamy ten pomysl! Pa 

w D~liWsliyn.ic. 
J<'10to Z. ClekliliskL 

lac d.zialoszyński stoi w ma 
lown;czej okolicy opodal War 
ty, tak :te n.adaie się idealnie 
TLa ośrodek J;olonijny. 

Jak informują nas, w naj
bliższych latach zreko~truo
wany zostanie również wielki 
park, który, otoczywszy p!!laC' 
zielonym pillrścieniem, dod.i 
mu nowµcl~ urol.:ów. 

Pieniądze, przeznac.zon.e na 
adaptację pałacu dzialoszyń· 
skiego, nie poszly na 111,a.rne. 
U1·atowaly one od zniszczenia 
cenriy obiekt zabytkowo-histo
ryczny, równ.oc.::eśnie za.ś zwick 
szyly liczbę ośrodków lct•iich1 
w których 11J c.za.sie wakadi 
mogą nabierać sil i zdrowia 
łódzkie dzieci. 

M. J. 

KRZYżOWKA 

Poziomo: 1. Siuty do zacz~rp
nięc1a malej ilosct pl:ynu, 4. w 
stRroźytnym Egipcie - o!brzy
mich rozmiarów n<iSą;o;r Jeżącego 
lwa z Juctz..ka glową. s. Nielicze
nie się z nkbe7'p.iecz.eństwem ]Ub 

P<>rażl,91 w dążeniu do osdągnięcia 

zamierzon~o celu; niebezpi~-
11e przedsięwzięcie, 10. Spiewacz• 
ka i 1ancerka w japońslcich her
bacia1:niach. 11. Rozp.ocz.ęcle wyś
cigu, 12. •Awanturnicze usil-0wa
nic dokonaJ1la rzamachu stainu 
przez niedużą gr1tpę spiskowców. 
13. P-0tajanic:,, wy.mówka. repry
menda. 14. ~ret sru.oowy_ 16, 
Bezleśny ooszar POdble,E!UnQWY, 
zamarznięty przez większą część 
roku. 17. Vtwór na trzy glosy. 
16. Taje.nme nauki. sekretne. nie
zawodne sposoby. 19. Zbyte=ne 
-0bclątenie, niepot.rz.el>na rz.ecz. 

Picxnowo: 1. Nagta zmia.na l-OISU 
bohatęra w dramacie. 2. Znak pi
sairsk.l. 3. Pies jamnik. 5. Instru
ment muzy.{'zn~'. 6. Roślina o tar 
cz-0watych li5ciach. kwiaty żól-

tawe lub czerwonawe !I cha.rak
terYStycznil. ()!,t,rogą. 7; Sopel u
tworz.ony u stropu ja&kini wsku
tek: wytrącania się niektórych mi 
neralów z rozitw01·ów wodnych 
przy ich sączeniu sie ze szcze· 
li:n. 9. Traiwa, po raz dru11i ros-, 

naca na l:ll;ce skoszonej, 10. 
Wierzohnia uprawna war&tWa zie 
nu, gleba, a:aturtek ziemi. 14. Jed 
nost~a waigi aptekarskiej. 15. W 
mate<tnaty-ce: konkluzja, ~ 
twierdzenia, k1,órej nale!:v do
wieść opierając się i!la przyjętym 
zal-0żen.iu. 

~wią.z.Anie krzyżówki z u.bM:g 
lego tygodnia. 

Poziomo: 1. Kszyk. ol, Turek. 
7. Pietyzm. lQ. Wiatr, 11. Brawo. 
12. ~rpik:a. 15. Osf.e'l>. 18. Ksntata. 
19. :Sań.ka. :lll. Alasz. 

Pionowo: l. Krew. %. ZU:pa 3. 
Kler. 4. 'I'ry'b_ 5. Rama. 6. Kolo. 
8, Itaka. 9. ZrOEt. l1. Serb. 13. 
Okoń H. Anną, 15. Oaza. 16. Ta
ma. 17. Perz. 

L=... ------·--------



Od wtorku 
sprzedaż ratalna 
rozszerzona 
na nowe artykuly 
i usługi 
·- , ___ „ 

l Ukazało Eię za·rza,dzenie f 
muu9tra ha.ndlu wewnętrz
nego, które rozszerza znai.:;:
Jlle ilość artykułów trwale- ~ 

i
ł go użytku wprowadzonyeh 

do sprz2claży ratalneJ. 
Od najbliższego wtorku, ~ 

16 sierpnia. będziemy mogli 

l 
kupować na raty telewizory 
o ekranie 17 i 21 cali, za-
równo pradukcji krajowej, I 
jak i za.granicznej. Zarzą
dzenie przewiduje, że 
pierwsza wpłat.a wyniesie 
:.l5 proc. ogólne] wartośc1 
telewizora, reszta zaś należ- ł 
ności zostanie rozłożona na ł 
raty zgodnie z zyczeniem 
nab)'"\l!aJącego. Ilosć tych 
rat nie może przekroc·zyc 
18. Jak wiadomo, do teJ pu
r:y na raty mogliśmy nab)-

l 
wać jed~'Ilie telewizory o 
ekran.ie 14--calowym. 
Również od wtorku wcho-

dzą do sprzedaży ratalnej 
wszystkie a.puaty ra<liow~ 
łącznie z samoehod<1wymi 

! 
produkcji kra.j~wej i impor 
towa.ne, stabilizatory napię
cia do radioodbiorników i 
telewizorów ura'l. polskiej 
produkcji apa.ra.ty słuchowe 
dla głuchych. Przy tych to
warach pierwsza wplata wy 
niesie 10 proc. 
Sprzedaż ratalna rozszerz•> 

na została również na ni;,
które usługi. Będziemy 
mogli nie za gotówkę, a na 
raiy szyć odzież i futra na 
miarę w państwowych i 
spółdzielczych punktach 
usługowych z zastrzeżeniem. 
że odzież ta będzie sz~·ta z 
surowca, którym dysponu.ie 

l 
dane pn:edsiębi1>rstwo. Nie ł 
będzie można korzySt<Jć zł 
rat przy szyci\.!' odzieży Jl 
futer :r, własnych materia
łów. 

(s) 

Ponad 
Ruch * 

* 
60 łys. łodzian 

w sklepach * 
poniedziałek * A co z 

wyjechało 

Zaopatrzenie 
pogodą? 

z 
na 

miasta 

niedzielę 

Przedświąteczna gorączka w Łodzi 
Nowoczesny hotel w Spale 
dla żagranicznych wycieczek 
8 Zwiedzamy CSRS bez trudności 
8 Prasowa konferencja turystów 

O d czwartku w biurach 
podroży „Orbis" i v ka
sa.eh kolejowych rozpo-

cza) się prawdziwy „run" na 
bilety we wszystkich kierun
kach. ,Jak nam podaje 
,.()rbis", tak dużej frekwen· 
cJi pasażerów nie notowano 
od osta·tmch dni czerwca. Joe 
dy, jak wiadomo, na vszyst
kich liniach PKP i PKS okres 
ten określany jest jako kl1l· 
mmacyjny. Frekwencja kupu
ja.cych bilety byla większa w 
czwartek i piątek. a w dniu 
wczorajszym wynosiła 70 
procent dni powszednich. Co 
ciekawsze, w sobe>tę pasaże• 

Motocykle i pralki 
płaszcze i ręczniki 
No,ve kontrakty 
"SPOLEM 0 

Atrakcy.ine l!-t"tylrn!y. jak mo
tocykle ,.Ja"•a" i pralki „Alba
Cygnus" otrzymamy na. p-ods~a
wie pierws-ze.i tra.nsalteji. ktorą 
Biuro łlandlu Zagi·anicą;nego 
Zwiąą;ku Spółdzielni Spożywco••• 
,.Społe:·m0 za warto ze spółdzitl· 
czością cze.chosł-0<wacką, repre· 
zeontowaną przez .. Unicoop" w 
Pradze. Jest to transa kei a na 
dos•tawę towarów o lącznej w:ir 
tości 300 tys. rubli 1><J obu stro
nach. 

Pif.rwszy kontrakt zawarty zo
sta.ł: również przez .,Społem" ze 
spółdzielczością węi:iers•ką ,.Hun 
garocoop". Wart<>ść tego ko·n
tiralttu wyn.o·si 220 tys. rubli po 
obn sit.ro·nach. 

Za do~tarC'lA>ne przez „Społem" 
artykuły, od spóJ.dzielczości wę
gierskiej otrzymamy pięlcne pla
sz.cze popelinowe oraą; tale bar
d7A> pos"Lukiwane na nas'lym 
rynku ręc~niki „frot.te". Wszyst
kie •utyku!y na.de.idą d-0 skle
nów Spółdzielni Spożywców w 
tym l w przyszłym kwart.a,te br. 
Zawarte kontrakty stanowić hę
d· podstawę !Io Oalszej, ożywio
nej wymia11Y towa.rowe,1 mi~dzy 
or!l"anizac.jam-1 · S'f'Ółdzielczyml 
t\•ch kra.iów. " Związkiem Spół· 
d?Jiełni Spożywców „Społ~m", 

rowie kupowali już bilety na 
krótkie odległości. 

Ruch dalekooieżny był 
specjalnie nasilony w kierun 
ku Gdyni, Jeleniej Górv,. Za 

Io 50 tJł>. butelek. Oby tylko W \•:yniku podpisania kon-
dop1sała po.goda. wencji turystyczneJ między Pol

(ha) ską a CSRS. w dużeJ mierze 
ułatwione zostaly warunki z·wie
dzania Tatr Słowackich. 

kopanego, Krynicy i Mazur. K k . k ' . t 
,.Orbis" oblic.za. że razem z u uruzn1· ' z WIZY a 
biletami podmiejskimi sporze-· n , 

Karty turystyczne wydawanf' 
sa automatycznie. tizn .. że nie 
trze·ba teraz czekać tygocininm; 
na załatwienie niezbędnych for
malności. Po u?.yska niu karty 
turystycznej, turysta udający 

dał na 2 dni swiąt ok.. 45 tys. 
biletów kolejowych, zaś kasy 
przy Pl. Wolności sprzedają
ce bilety ~ .. utobusowe załatwi
h' ok. 17 tys. pasa.żerów. Wczo 
raj wieczorem na d•wc•rcach 
łódzkich panował tłok w pv
ciągach dal~kobieżnych, a dz:s 

rano w podmieJ<kich. 

Niestety, pro.gnoza pogody 
na 1 dzień Ś'ń'iąteczny 

nie jest najlepsza. W związ
ku z niżem na.d Damą, który 
już jest i nad Po!S'ką. p~zewi 
dziane jest przejsciowe Zd<.:h
murzen.ie oraz. przelotne o
pady. Nie znaczy to. by w 
ciągu niedzieli nie · po-
kazalo się wcale slońce. 
Tym wszystkim, którzy wy
bieraja, się na wyciecz.llti ra
dzimy jednak na wszelki wy 
;Jadek zaopatrzyć się w nie
przemakalne plaszcze deszczo 
we. Może pokropić - twier
dza meteo·rolodzy. Ale ponie
dzialek ma być już pog(>d:-ty. 

(s) 
„ * • 

Jak w ukropie uwijali się 
w sobotę eksipedlenci 

&klepów lódzki·ch. Handel 
sl.anąl prze"! trudnym zada
niem zaopatrzenia 'wych skle 
pów w większe, niż zwykle 
iln5ci artykulów. 

I tak, po·dczacs ~dy normal
ne zapotrzebowanie na mię

so wvnosi dziennie o.knlo 20 
ton. ·w sobNę rzucono do 
sklepów ponad 60 to.n. Wędlin 
dostarczono ponad 55 ton, 
chleba zaś pn.nad 320 ton , 
tzn. 100 tO'll więcej, niż nor
mnlnie. 

no ko!lonioch 
Nie ma dnia. w którym by 1 się na wycieczkę do CSRS 

listo.nasz me przvnió<t do r~·- otrzymuje w MO w Zakopanem 
dakcji choćby ' dwóch dodatkowy blankiet urrawniają
koresponciencji o·d dzieci z cy do przekroczenia granicy. N<> 
obozów i kolonii. Mily lbt podstawie tego zezwolenia upD
otrzymaliśmy wczoraj od ważni011y on jest do wymiany 
dziewcząt i chlopców, prze- w Banku Narodowym 50 korun 
bywających kolo Sulejowa w dziennie. 
Kurn.ędzy. Opisują nam oni Konwencja mówi, że turysta 
swoje przeiżycia w uroczej, ma prawo dwa razy w r·oku po 
nadpilickiej miejscowoś.ci. 6 dni za ka?.dym razem prze

„Hl bm. mieliśmy tu nie
cud-ziennyeh gosc1 pi~za 
dzieci. - O godz. 10.30 przy!e 
cial rlo na,s sa,moloL po·pular
ny .,Kukurużn.ik". (hvacyjnie 
witani lotnicy - mir Sta.ni
sla w Kowalczyk i kpt. Sta
nis!a w Dro-żez. który pilot.o
'l'l'al samolot, Qpowiada.li :> 
wielu ci-ekawveh snra,~-ach 
zwi.'\zanych ~ lotnictwem. 
Swą wizytę goocie zakończy!; 
pcka.z.t>m „pętli" ; „korkocią

gu". Tegp roc!i:a.iu svo·tkanie 
<Ilu go będziemy pamiętać. 
Przy tej ok<izji. rlwemy za 
p11śre{!nictwem rcda.kcji ser
de<:ranie podzięk.owa-O organi,za 
torom spotkań i ich uc·zestni
kom za do5ta.r<"z"nie nam 
wielu przyjemnych ~hwil i 
mnóstwa wrażeń. Naslępną 
atrakcja. ja.ka. nas czeka. n" 
k<:>loniaeh. będzie wycieczka 
:><uhtk~rem do Gór święt-0-
k1·zyskich". 

Drugi list na<leslaly nam 
dziewczęta z kolonii w Suli
szowie koło .Jedliny-Zdroju. 

bywać w strefie pasa i;ranicz
neizo CSRS. Pa~ ten obejmuje 
caŁośc Tatr Słowackich. 

Wspomi;i.iana konwencja 
u\rzględn.ia również wycieczl;:i 

Dla dzieci 
w Arturów ku 

Referat Kultury DRN-Sródmie 
ście 01·ganizuje jut.ro o god·zin"ie 
11 im·pri>:ię roz.rywkową .w A~tu: 
rówku, gd~e przebywają dzaici 
z tego terenu na półkoloniach. 
Orga-nizatorzy zapras?Jają dzieci 
wra.z z rodz.i-can1i. 

Uwaga, kandydaci 
na wyższe uczelnie 

Bad<a•n;i.a J.eka.rskie kandydaitó'W 
u.bie·gających się o pr:zyję-c~e -iv 
te-rn1!1nie dc.ctarfJk-01wym na I rok 
s:tud1ów n,(ł vrvż~ze u.c.zelnie 'v 
Łod.">:i przepro,vadr<i Zespół LeC2-
pic:w-Profi,Jak.t:pceny dla Stn.1-0€f1 
tów przy ul. Traugutta 5, w 
dniad1 o-cl 29 d-0 31 sierp<iia l>r. 
w g.odlz. 8.JO do 1'2. • 

Bli7.szy<"h 'n!o·rmacj.i udueJ.a 
sekretariat 7.espołu w godz. od 
8.30 do 15, tel. 216-95, 

zbiorowe or~anizowa·ne przez 
zakłady pracy, względnie przez 
szkoly, z tym że wycieczki dla 
młodzieży szkolnej dozwolone 
są .iedy111e w okresie ferii let
nich, względnie w okreoie 
świąt. 

Na wczorajszeJ konferencji 
prasowe] zorgan;zowanej przez 
LKK'FiT pomformowano nas 
nie tylko o wyżej wymienio
nych sprawach związanych z 
wyjazdami do CSRS, ale rów
nież o aktualnych zagadnie
niach dotyczących ruchu tury
>tyczmego na naszym tererue. 
Orga-mzacje sporto·wo-turystycz 
ne dosz.Jy do pcroztJmienia z 
władzami kolejowymi, w wy
niku czego zwiększone będą 
składy pociągów od)eżdżajd
cych z Lodzi cło !lajbardziej 
atrakcyjnych dla turystów 
miejscowości w województwie. 
Przypominamy. że wycie-cz.ko
wicz-om przyslugu,ią zniżki ko
lejo·we w wysokości 33 proc. do 
wyiypowanych n;iejscowoŚ<!l 
jak: .Justynów. Rogow, Kolum
na, Głowno. Koluszki, Grotnt
ki. Czynione sa staorania, żeby 
zniżką· 33-proceritową objęty zo 
stał równ1eż Sierndz. Bilety 
ulgowe kasy kolejowe sprzeda
ją od soootv godz. 12 do po
niedziałku godz. 9. 

Na terenie woj~wód_ztwa 
powstaje coraz "l'><ęceJ osroci
ków campingowych, z których 
kmzystać mogą turyści. 

WKKFiT rlumny jest Z Ut'U

chomienia ośrodka w Suleio
·wie. 

Czynione !>ą starania, żeby 
w Spale w na.ibliżs-z~'Ch latach 
został wybud<nvany piękny. no 
woczesny hotel z restauracją i 

garażami. 
W czasie t0<·zącej się d ysk u

sji ocl dyrektora .. Orbisu" pa
na Bućki dowiedzielismy się, 
że ma on wiele kłopotów ze 
skierowaniem tury,,:t.ów zagra
nicznych, którzy chcą prz~rj em
nie spedzić kilka dni w jakiejś 
mi.ejscowości pod Lodzia. ,Tak 
dotychczas, z powodu braku od 
powiednicb urzadz.eń, me rn:i-

tłDt 
li I 11, I 

' t j 

~iluunm• 

7,anotowano pewne opozntC" 
nia w dostawach rnięi;a, szcz,o, 
gnlnie daly się one '"e zn~
ki mieszkańcom ul. Pabianic
kiej. Szybka jedm1k in' erwen
cja spowodow2!a, że jl1ż ok. 
godz. 9 wszystkie sklepy na 
tere.nie miast<1- były należy
cie zaopatrzone. a J'!'.()C::.PO.dvnie 
nie na,trafiałv na 'W'ie-ksze 
trudności prz.\' przedświ1tecz
nych rzci ku.pach. 

.. Jest nam tu d!lbrze. Miesz 
ka.my w budynku tutrjs:ze.j 
szkoły w 1mbliżu g1>r poro~nię 
t:<'ch la.sami. I'u lei naj('hęt
niej ~pędza.my w~lny 1>d za
jęć czas. Wkrótce wra.ca.my 
do L1Jdzi, bo nasz turnus 
lrnńczy sic 21 bm. Cheemy 
witic na poże~na.uie pr7.es!ać, 
7.<t.. pnśrednictv.•Pm r~da.kc·,ii, 

sPrdecnie podzięk.ow~nia dla 
treli wszystkieb., którzy 7AJr}{a 
nizow;i.11 nam mile wa.kacje. 

Kom u Skradzl"ono żerny zaspokoić potrzeb f!OŚri 
. zagranicznych. a prze"też płacą 

zegarek? o.ni za wszelkiego rodzaju us!u 
gi dewizami. Sprawa W'H~:c ~..,,,,

budowania hotelu z restaurii-
! 

·J„ „ 

I 
' j ' lt ... Również i n11 2 d z.i.eń 

świąt handel .przygotoiwał się 
ra<>ze.i dobrze. 

W najb11ższym tygodniu 
przewinie się przez ekrany 6 
nowych filmów - prorlukcj• 
czechosłowackiej, NRD. an
gielskiej, amerykańskiej 1 
francuskiej. Tak więc wybór 
będzie bardzo dtiży, choć 
trudno się w nim doszukać 
pozycji doskonalej. 

W kinie „POLONIA'' od po 
niedziałku będziemy ogląd~ć 
doskonałą angielską komedię 
„WESOLA ORKIESTRA". 
Głównego bohatera filmu ocl
twarza John Mills , .którego pa 
miętamy m. in. z filmu „Nie 
mowlę na ma.newrach". Gra 
on · rolę dyrygenta szkolnej 
orkiestry w małym angiel
skim mia·stecz.ku pmwincj0-
nalnyrn. Oczywiście wrogiem 
rozbav.ricmej i rozśp.i-ewanej 
gromady chłopców jest dy·· 
rektor szkoły.„ 

We ,.WŁÓKNIARZU" oglą· 
damy od wto·rku nowy film 
prod. NRO „MAM lfl LAT". 
Druga, ciekawa pozycja, re
pre:rentując;;i tę samą produk 
cję, znajdzie się na ekranie 
.. WISŁY", poczawszy o-d 
czwartku. Będzie to film kry 
mmalny .,PREMIERA ODWC1 
LANA" osnuty wokół historii 
wykradzenia ce.nnegg wy-

yalazku. 
Także w „WISLE" WZOO·W10 

no wczoraj, na żądani() 
publiczności, film japońsk', 
wyświetlany przed dwoma 
miesiacami .. ULICA HAN'BY". 

Kino „WOLNOSC" prezer1-
tuje nam dwa filmy cz~kic. 
Na seansach wieczorowych 
nowy film Otokara Vavry ,.W 
ROZTERCE", o•;.nuty na tle 
powieś<:i wspólczesnegn pi-sa 
rza czeskiego Jana Otcenasko. 
Vavra, szczególnie upamiętn-io 
ny, jako twórca filmu „Kra
katit", tym razem stara ~ie 
oddać atmosferę gorących dni 

Uwa~a, Clytelnicyl 
_.,..__.. ----~ 

! Zawiadamiamy, ze w~ 
zwii1;zku z qrJopem naszego ł 
radcy prawnego poniecłtiał- ~ 

! 
kowe i czwartkc·11"e pnyję
cia zootaja, wstrzymane aż I 
do odwołania. ~ 

..,.._---~ 
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przewrotu ludowego w roku 
1946. 

Seanse przedpołu·dniowe w 
„WOLNOSCI" wypelnia dra
mat psychologiczny „UCIECZ
KA PRZED CIENIEM". NR 
tle ciekawej akcji reży;;er 
Jki Sequens porusza probler,1 
konfliktu pokoleń. 

Ciekawy repertuar z~prezer. 

tuje nam w najbliższym ty
godniu ki.no „TATRY''. Ju.\ 
od wczoraj gra.ny ta,m je;t 
film francuski „CHCĘ BYĆ 
GWIAZDĄ", się.gający do za
kulisowych rozgrywek w 
atelier filmowym i opowia<la
jący o tragedii mlndej dziew
czyny, która z prowincji przy
jeżdża do Paryża i chce zo
stać aktorką. 

z końcerr. 1y-godnia na 
ekran kina „TATRY" wch"'
dzi ciekawy film kryminalny. 
o którym już wspominalismy 

mfanowicie „SWIADEK 
OSKARŻENIA" z MarlenE\ 
Dietrich i Chadesem L~ughto 

(bz) nem. 

Zarówno w dniu 14 jak i 1:\ 
s;erpnia. czynne będ~ sk\e()}' 
dyżurne z mlekiem. Będq 
równie'i e:i:ynne punkty spr:ie 
daży owoców, w~·robów ru
kierniozych, kioski z napuja
mi i i·nne. 

.Jeśli icl;,;ie o „klepy społyw 
cze, to w ciągu 2 dni świąt 
będzie czynnych o•k, nO. 
Kiosków nalomi·Rst pnnad 160. 
Oprócz tego otwarte bqdą 
stoiska z warzywami. Te 
o~tatnie czynne będą szcze
gólnie na Piotrkow.$kiej i n::1 
trasach komunilkacyJnych. 
Otwarte będą również cukiel' 
nie, które oprócz normalne
~o asortymentu sprzed<1wać 
będą też warzywa i owoc:e. 
w !które miasto zaopatrzone 
zoMało dość dobr?.e. 

Nie rzapo-rniniano tet o pla
żach. par•kach i miejscach o·i 
poczynku. M. in. do Modlity. 
Arturówka i na Zdro-wie w y 
ruszy ~ samochodów, zal)pa
trwnych w kanapki i nap.o
je dla wycieczkowiczów. 

Je~li idzie o napo.ie chłc
dza,ce, to przygotowano oko-

• 
Duża porcJa muzyki 

UJ nJ>UJl:J6ft ton1ie 

,,Małej encyklopedii'" 
Sprawie UJ\)Owszechnienia wie 

diZY muzycznej przys:zl·a w oda.t 
nich la.ta,ch z aużą pom-0c·ą pew 
na il~ć ciora.cc>wiui. n.auko•wy(ch 
i publieystyc:zn~·eh, które s~otk a 
ty się n i·ejeclnolj:rott"lie z .,,amte
res-01Na;n.iem pcno.d mGia.orę pmy
pus:ziczeń wy.da~wców. 

Nie:które zrobiły wręcz karle
l'tl. jti< n,p. :nnakc•mite publika
cje Jer.ze.go Wald•o<rffa. . 

Ob<0cinie możem.v od·nobo<wac 
nową p<:>zyoję: św:ew wyct>auy 
w rcrmareh , .Bibliotel<i Pr·o·ble
mów" teim MAŁE·J ENCYKLO• 
PEDil POSWIĘĘCONY MUZY• 
CE. 

Po tom•a.ch małe.i €ł1•CJ.1<l'opedii: 
TI!'2"'!(1"'C1~ni1C<7~j •. z.cknwia. praw01n .... 
czieJ . ni.e m<>W1ąc już o ,.Małej 
no\wi1recih>ne.i" odbiec.ca polski 
otr-.i:ym&ł p rawie tysiącstro•njo('()
wy tom mu.zyC2my. Sipe?o ia on 
rolę d'Ob-rrze p.omysl«1eg0 i opra 
co1\Ą~1neg,f) podn-ęcz1neg.o :tl.~torma 
tora .. który :z>as•po>ka.ia po1brze•by 
kt'"'itU ni~ ty.J,k-0 a.u·tenty.wm.ych 
mel-0manow_. a•le ~e!'()k·o<:>.go krę 
gu wsrz:vs-tk1c•h _ os~b C·7.U,ia1cych 
i:>.obrnebę murzył<:i, "fCl.teresujących 
SJę zyre11e1n mttrz:VCl'ltnym. 

wa.rt-0 dod·a-ć, zac•hęca.iąc do za 
ooait:r©f„_1ja ~ię w t·n \1,1yda1\o\TJ·i
<>~wo, że Mala encyk!ope·dfa mu
zyki jest u np.~ pierws2ą próbą 
w tym .z.~1kres!e . 

Jest t>o ctzielo ?.'1Pr.1ego i ce.n io 
n e·~(), zma.rłego pr.,;ed czteą·ema 
la.ty. muzvk-0lc·ga po.Js•ki·e;;:-o. 
prof .• Tózefa Władysława Re1.ssa, 
•tarmnie umupelni-cne przez prof. •J••• •llBlłRBllB• 
Stefana Sledziński·e·go. 

~:;t~.r~,~:.~wt ja~ ro~,~~~~e:1~ Dobrze gnspodarowac· 
Jiz:sz.ca.ie ,„c1ąz ubo·~a Jest nasza U U 
l~·te1·a.tiu!'a f,.1,c3"k.ll{)-pe·d~·C'Z'n~ -
211.ajum~· S"Oboe sp:ra.wę. P"l>!Vl- - to nszcz•dzac· I 
E<Z:~.c t:mn h>Fctz:e,i z U'!l!lo•C' eml V ~ • 

~ei~:~~~!fo~~";o ~~c?.;~i~~~ ••• „ ••••••••• 
(4268) 

Komenda Dzie!n-icowa MO cją i g?,rażami w Spale jest 
Lódź-S•ódmleście je!-t w posla- W"J·ątkowo pilna. 

.ł:l~wnneześnie prz~s~·Ją.my daniu dwóch zegarków na ręk~ J 

po7.<l~owienia dla. md7-iców 
ora,z dla. ca.lego zespołu I 
„Dziennika Lód.zkiego". 

(st) 

pocho<lzą.cych z k·radzieży. O.s~- · Jeżeli chodzi o najblizsze 
by poszlrndowane pron<)ne są_ o iniprezy turystycZ'll.e, to wyrnie
z~lt>SZi!'llle s.Ję d-0 K~menrly _D!- 1~1 nić należy wielki festvn orga
nicowej MO Łódz-Srodm1~sme . „ •· • 
w L<>dzi, ul. Wys.oka. nr 45. po· mzowany ~rz7z Budr;;~lanych 1 
kój 1s, w godo:. od s rlo 10. „Express· I,us,rowany w Grot-

ni,kach. Odbędzi.- się on w nad 
chodzącą niedzielę. Natomiast 

Nagroda Od Pracodawcow w między 13 a 15 bm. w Uniejo-
wie zorganii:owany zosfa.r.ie 
III Zlotu Ognisk TKKF. Orga-__ '°____ ni.zatorzy bezą na udeliał 5 ty-s. 

Bohaterski kier.owca, Stanisław Szefer, pracownik Bazy 
Transportowej PTHM' w Piotrkowie, który walnie przy
czynił sii; do schwytania mordercy Mirosław~. Lech~.. za 
swój ezyn otrzymał ~d V>'ojewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych w Lodzi nagrodę pieniężną 
w wysokości 1.000 zł. 

uczestników. Program zlotu 
jest bardzo bogaty. Zawiera on 
sze·reg ciekawych hnprez: arty 
stycznych, sportowych, kultUTal 
nych, ze zwiedzeriiem w Gro
nowie Muzeum Marii Kono>pnic 
kiej. Program przewiduje row
nież grzybobranie. Oby tylko 
dopisała slooeczna pogo-da. 

____ , ______ , ___ .... _ .... __ _ 
(n) 

Już po raz oiełnosły 

Przed Miesiącem Budowy Kraju i Stolicy 
Jnj: po raz pię.t.n.a..;t.y l>ędzlemv w roku b-leżą· 

cym <>hchod'•ić trMtycyjnie wrze&ień jako „Mie
siąc :Budł>w;v Kraju i stolicy''. 

W Lod?.i ohchod~· .,,wią>:ane z .,Mie·siącem" 

przebiegają każdego roku w.r.czególnie uN>czyście. 
Nic więc d'Dhv·n-eg-0, że za.r6wno nas'Ze mia-s.to, jak 
i województwo, od wielu la.t nieprzerwanie przo· 
d·u.ie w ca.tym kr·aju w zl>iórce na SJo'OS, 
Dot.ychcz.~s łodzi·a.nJe zc,b-ra.ti n.a te-n frnn·d11~ 

p0<n·a.d 100 milioni>w 7,l<>tyrh, z czego około 50 mln 
ztotyeh ot.r-7.ymala Łódź na wł·a.s·ne przedsięw7ilę

eia lnweS>ty·cy.ine. Od rolnt ubiegłego w pod1'iale 
fnndu1sizu za.srz.ła za-s.adn}cza ~m.ianat mJ.ano·w1.ede 
teraz .już nie 50 a 75 pro.c. fundumn por.<>Stajo 
w m1escie. Z poz<>stalych l<wnt przekazuje sdę 
pieniądze na bud1>wę Wa.rS?.lhWY oraz r<>zwó-J G'0-
11podarcz:v Zi<>m Zachodnich. 

Wiele gmachó-w i obiektfrw w Ło<lzi zawdrlę
C7.a. sw-0Je poWS>ta.n.ie fundunom zgr<:>madron~·m 
pl"l.ez SFOS, że WS<pomtnimy tytko Tea.tr '."arooo
wy, O.p'e<l'etkę cey os•tR•tn!e przed.sięwzię<>ie -
w~·da.tną l>O'ffiOC flina·n·sową przy budowle pomnł~ 
ka Koś<„iU-S'llki. Tylko te trzy w,<;>pomniane inwe
stycje, z łącmeJ lle0by 15, pochl~męły wmę 
22 mln zł. 

I w tym rolrn we w"2<eśo1łu od:d.ane będą do 
l•żytk.•t ~b-.iekty fin·•·nsr>waine prz.e7. _SFOS. Z ko~
<~em września i na pr>czątku pazdziel'nl·ka zakon
czon" 7,os·ta·ną p-ra<'e przy t>udowle Muzeum Rn
cl:tów Rewol11cyjnych I pą.wi>l<>nie _ sp.orto·wym RTS 
Wi-dz•"w· Nastą.pi takte odstoou;e•e l>Omll'łka -
popiersia Mo11iL1..;·zki w pa.sadlu łączącym ulicę 
i•m•iP..nia kompm.ytora z ni. Traiug11tta. 

Cenne po~arki ot.rzymala od Lód'.bkiego Komi· 
tetu SFO·!" mł<>d'.bie!t na~eg"' miasta, dla któ-rej 
urundo-wa.n.o dwa au1>okA.ry. Jen.en z nich fł>DMa
nie o-d·dan:v do dys·po-z:vc:.Ji orga.ni·=~t nił-O>d1lie.W
wych, d1ru'1'i z!lś ~DK. 

Z da'lsz3•rh i><1czynań, mo.żHwyeh do wykonania 
dzięki pomocy SFO•S, wa:rt•o wymienić Maum

~ Joum }Jilil'.tY.i;°-~fii1 .:iu~~9i~~1-· W.-cia,gu naJ· 

blt.ż:szych 1-a.t SFOS przekaże doda.tkowo na S'Ze
reg inwes•tyejl o.koło 35 mln zł, co umoźliwi 
m.. in. p·rzebudowę oa.teril sztuki, budowę pom
n.ikóow „Robotnika.", RPynH>nta i Stas-zlca, Ośrod
ka Wczasów Dziecięcych w Arturówku ltd, 

* fi. * 
oto tylko w s>krócle przegląd najwazniejs-zych 

osia.gnlęć, które były możliwe do zrealł:o:owanla 
ezi<iki ofiarn.osei łodzian na Społoozny Fundusz 
Odbud.owY stolicy. 

z fa·kt.ami tymi za.po'llll.a.~iśmy ·się w cza.~le spot
ka•nia k".1~.ltetu łó-dzkiego SFOS z orga.n!zacjami 
ma.s-<>wymi I instytucjami z tere·nu Lodzi. 

l~ ins•ty~ucji i organizacji • zadeklarowało już 
ewoj.ą w·s•nołpr·aeę, która WY'l'nlli ~ię organizo
~a.mem so:eregiu imprez, a.kej; propa:gandowych 
itp. 

Tak np. ZMS zadekla•rowa.ł ma,'<!wY udział w 
Zh-iórce Ullcmtej na SFOS oraz zorganizo-wanie 
<>kolo 20 i·nti>rez dochodowych w &woi-ch klubach. 
Bo~at-o zo-smną udekorowane łócl?;kie kina, w 
~torych przep·rowadzi się także kolportaż bromur 
1 ~l"led.aż sp~.ialnych znaO?.ków. zostaną o-dpo
wied.nio d.obrane dl>l:i3't~i !!linowe. PPIE „Elstra
da" urząd?>i w jed.ną z niedziel wrześniowych 
imprezę w Pal'ktt Poniatow,;kiPg-0. Radio wa.r
S',aw.s1kie op'l'aeowuje spec.ialną audycję literacką 

r!la Łodzi •. iaiko dla na.,iba.rdziej aktywnego ośrod
ka w 7lbió-rce na SFo·s. szeroką d.ziała.lność pro
pagan1io•wą Jl'Odejmą: Klub Międzynarodowej 

Prasy i J{siążki. •Ji.ga Kobiet, biblioteki, straż 
poża:rna. W tm.prezach i festyn•ch wezmą udział 
a.rtyści Ló-d?.ikiego D'>ml\ Kultury I Zl"'Zes.ze'!lia 
pnbl<ieh ze„połó·w śpiewaczych. To zresztą ty·llto 
nlł"któore pl'?Jedsięiwzięcla. Nie sposób W)"mlen.Jć 
'WSZ~"'S'tk>ich. 

Jak &ię d;owiaodujemy, w tym roku 7Jt>łt5rka. 
nliwna na SFOS o-d.hę.dzie się t~-Jko raz. mfan-0-
wiele w nieduelę, 4 wrześni.a.. a nie ,h .k w la
tach u·biegłY:ch~ P,r:Ze;; ĄViSIZ~tkie -· nied-ziele tego 
~~!\~ - - -~- ....:...:.:. ··- ~} . 



Ciekawy film kryminalny 

>>PREMIERA OD OtANA<< 
PRODUKCJI NRD 

Reżyseria: KURT JUNG-ALSEN 
Wykcnawcy: CHRISTINE LASZAR 

PETER HERDEN 
RUDOLF ULRICH 

Wkrótce na ekranie kina 11WISŁA" 
4166-K 

Samocbuuv - mottcvtlr 
SAMOCHODY ,Mo~k.wi.crz' 
typ 400 o.racz „Olimpja" 
góma spr'ledam. Stzn do
bry. ProbosrLczewice k. 
Zg!enza nr 71 Jó:z.ef Za
sepa. ogrodlnlk 11.637 G 
SAMOCBOD „Pobieda" z 
radiem sprzedam (oena 
55.000) lub z.aml.erJ.:ę na 
mni-ejszy. Mlyna<rska 2-0 
m. 11 11602 G 
SAMOCHOD „Olimpia" 
górna S'pmzedam. żura.v.1 ia 
nr 8 11557 G 
SAMOCHÓD-,~ wM-s7.awa" 
sta1 <!obr;· sprz€1dam pil
nie, ul. Zgier.fka 42 
------ _____ 11769 G 
SAMOCHÓD ma~olitraŻ~
wy w j>C{e.al111ym st<nie ktt 

11~1r- OGtOSZBłlA DROBNE 111 1 ~OKALE 1 ~:l?.~i=-~~746!t
1

:;~~ !J'--~~L.. ......... „„„ ............... „ .......... „„1 __ u. •-------------_.- bry. Ul. Łęezyoka • 
11733 G 

a·· - .. 

NIERUGHOMOSCI I SP~~DAŻ ~~;\·rfi~~r:Er:~~~r:J~ ~1s:*E~1~ i w·~~l~ „----- n:~ 01a s2.mo-:l:z.'oelne jedno gar·afZ goclJz. 14-18 
pok-ojowe z kuchnią, wy-

ZAKł..AD bMlionll!enła 
Rzemiosła w Lod2:! organ! 
zuje kursy ctg.iewia:rstwa 
maszynO"wege> ca a,para
taeh i ręczoe.go szycia rę 
ka.wicxzek, wyrobu kwia
tów sztucznyoh. malowa
ni~ na U{aninaeh 1 cera
mi·ce, z.abaweł{, bieliżn!ar
stwa z haftem. gorsec1a.r
stwa, modelowania kape
luszy, galainteril z two
rzyw srztuC!lm~ch, cero-wa
ni& artystyC<ZCJego. repasa 
c,l: po1iczoch. wyrobu o-

ZAPISY "na lm.rsy stenoo:! 
typii, sekretariackie, ma 
szynopisania. stenografii 
przyjmuje Stowarzyszenie 
Steno~atów I Masriynf
stek t.ódź, Plac zwrcię-
stwa 2. tel. 278-16 403% K 
NOWOCZESNY krój u
b:-a.ń damski.eh, dzdecię
cych opanujesz szybko 
pod gwiaraincją opatento~ 
wafilym wynalazkiei:n. In
forma.oje Nawrot 32 

11381 G 

~~~~edl~~~~c~~~Ż g~~~~~;l ·---L-E_K_A_R_S_K_IE--„, 
stwa domowego. Zapisy 
pc'lyjm.uj-e ZDR. Łódź, ul. 
ł,ąkowa 4, pokój 31. tel. ""'---------289--05 413G K 

KURSY kroju 1 srzyc!a 
<>~gsłlizuje za.kład De>slt.o
naleni.a R-z,eimiosla w Ło
dzi. Zapisy przyjmują 
ośrodki: Pictmowska 24 I 
69, A>ndr<M>j.a Stmu1ga 4, 
Dom Kultury - Bałuty, 
ul. ZgierS<ka 71 oraz w 
Zgierzu - Zw. Inwalidow 
ul. 17 StyCZCJ!a 22 4131 K 

Dr REICBER choroby 
we.nery=-e, sl<órne, z.a .. 
st0~oa doktor Zlomkow· 
sk: 16-19, Piotrkowska 14 

11455 G 
Dr Jadwiga ANFORO. 
WICZ specjalista wene
ry~e. Skóme 15.:ro-19 
Próchnika 8 11649 G 

I BDiNE I 

ZAKŁAD 1 
Izolacji i Robót Przemysłowych 

,,.C.am6da.11 I 
Lódź, ul. Gen. K. Swierczewskiego 70, 

tel. nr 449-81 

zgłasza do sprzedaży w ramach upłynnie
nia jednostkom państwowym, 
spóldzielczym i osobom prywat
nym materiały różnych branż jak: 

druty, artykuły elektrotechniczne, skórza
ne I tel•stylne, materiały budowlane i iz{l· 
b.-0yjne, papier itp. 

Pierwszeństwo w na.byciu w7w ma
teriałów mają jednostki uspołecz
nione a następnie rzemieślnic.v 
i o~oby prywatne. 

Bliższych informacji udziela dz'al zaopa
trzenia. 4178-K 

goay również śródmieście. 11740 G 
Ofe.rty pisemr.ie .,1-0()0" -
Bil!-TO Og.i.'OoSZeri, Piotrkow 
E'k" 9" 4196 K 

2 KROSNA mechanic-z,ne 
3 DZIALKI bu~lrune w do steelOflu, ty~f.<o w sta- IL I 

KURSY dla galwa11izato
rów, obsługi turbif1 orarz 
palaczy 4<otłowych orga
oiz.uje Z3kład Da..konale
n:a Rzem.iosła. Za;>isy 
Łódź, Łąk<l'Wa 4, pokój 31 STOLARNIA mec-hainiocrz- ----·------------------. na wykonuje solidł1ie sto 

-!J.34 K Ghu•W'<1ie, IW tym 2 . :z<ałe- n,:e i'Clealnyim kupię n.a-
$:cne przy ul. Piasko- ty.chrr.c.ast. Oferty pisem-
M'ej, jecirną blisko .r;'1n.kiu ne .,1'1642" Bturo Ogł'=eń POKÓJ umeblowa·ny, wej KURSY samoch.odowe za 
prizy ul. Z1'o·lieJ - sprze.- p;o1Jrkowska 96 11642 G ści•· z µrz<i:dp.o·koju, tele- we>dowe kat. I, II, III, 

NAUKA Jarkę budc•wl211ą rz ma~e
riałów włBS!!ly>eh i po<wle
rzonych. Łódż-Ra<lo,go.scz.cz 
ul. Bem.a 19, tel. f;3'3-3Q 

d <' m. Tel. 382-28 w'toi-ki, f0n . używa!lncść łazioenld KURSY spa,waooy urzą- ama1tor10kie TKWP. Zapi-
środy godz. B-11, CIZJ\V&rt- SZKOCKIE 01wc.zal1ki (Col po.trzel>ny c·d z;;raz. Zgla- dzeń wyso-kopręiliych l sy Tu.!"1ma l<i godz. 8-2.0, 
J<i, pi.ą;\lki, goid1Z. Hl;_-~ T li) tr.zyimiesięc:z,ne sprze-· szać 1 tel. 207-J3 lub

41
38
7

;-7K8 5.,,a,waczy metali koloro-j tel 258-60. Rorzpo.częcie 

1952 T 
U_W_A_G_A ____ T_E_L_E_W-IZORY 

dam, Rado,goszcz, N'ieza- ~ v;ych oraz dla s;.a.waczy .kun1ów a.matorskiC:h prz;y 
DO!l'!Elt ipięcio~rz;boowy - pom:oajki 29 1986 T ZDUNSKA.-Wo•la, Jasna z2 poozątkujących i zaawim- sp1eszonyclh w kazdą so-

na0p1ra·wia w domu Po.go
towfe Telewizyj11e, Re•wo
lucji 1'905 :r. 12, tel. 202-00 

wszy.;t:t<iel wygo~~:~~~ CEGLĘ pebną kl. 75 l'°eo Wa·wrzv. !llt:i:;·e•Wi·CJZ, pc1kój, sowanych organ1zuje Za- botę 3793 K 
we-i C7'ie· n·cy v "' kła~ Doskonalenia Rze-
,,. '.ruJi.a•nov.-ie sprzedam. sdt

0
?','mC>j.oa c""e~laact1c.~=-'.sp1rz.n~0- t<;uchni·a clu:ż.oe zami€11i na m:~ła. Zapisy Lódź, Łą

Jn!crma.cie M"rcma - 16, •• """ = w róy,~01'Zędme w Lodzi-Ru- kowa 4, ookó.i 31 4135 K 

1900 T 

Q'1l la. of!.cywia hl658 G szt. W'iado.iność tel. 41la-32 dz.ie 11755 G wrwin.zETARGJ[ 
=..vrLI:ĘB:;.z~ fym 11599 G KURSY przygot()'wujące ~ 
2 pokoje z ku„hinią WJ01ne PIANINO looncerto,ve I J do eg7:aminów C<Łeladf'li-
spCTZeda·m za l~0.000. Tl!lfOI!" sprzedam. Piotrkowska 86 PRA"A czych i mi.strzowskich we 
"'"'°jc TornaSIO<>w, Zaipie- m. 3 11722 G U wS'l.ystkieh za.woda.eh O'l'-
<'ek. 2-1. Kry-czko _ 117'16 G ganizuje Zakład Doskona-
DZIALIU budowlane po- KOLNJ'ERZE rz lisów "----------""' lenia Rzemiosła. Zapisy 
r. a d l.JOO mkw. spnedGm sptzedaje ha<i'owica Za- CEROWACZKA tylr"'<> l"ll- Lódź, Łąkowa 4, pckój 31 
No,we Zł0<bno, Kwiatowa ch<>dlllia 231> m. 35 bloki, tyno.waina do a'l'tygtyc:me- 4.133 K 
nr 2G 11578 G I p., II l<l.a.t.ka od goctiz. 16 ge cer0<wsnia ga.rderooy 
GOSPODARSTWO :ro~ine _________ 1_17_2_7_G potrzebn.a.c_T~l~369-2.7......;. KURS telewizyjny, radio

tech.n-ic:u1y. kreślei1 tech
niCIZl.'lych maszynowych ! 
budowlanych organizuje 
Za kia<! Doslconelen ia Rz.e
m~osła. Za.p.isy Łódź, ul. 
Łąkcwwa 4, po.kój 31 

JS mór·g, biudy111ki, 11:i~ia PIANINO „Schroder" SOLIDNA asoba do po
-0rna I\\' t<.Uil'buit"tte, Las, ł.ą- ikc101C'et"~Orwe1 'O!brr.:z htst-0- mo.cy domOf\IYej 11a stałe 

1 !k> przy rz'<'<:-e sprzed.arn. ry-cr?>ny, małą b:bl\o.lekę Ju.b dO•ChC<d7,ąca do leka
Gore.oki, Kęl>lin.Y 44, pocrz sprzedam, u.I. Ol>r. Sta·F01- rza p•otrrrebn.a n.atych
ta Biała k. zg1-er:zila·1702 G' g,·;,,d!u 1-Ą--10 1Pr<a1wa o-fi- n;;.a,st. Zglos:zR>n;a Plep1'ibO 

cy<»a 11559 G ·wa 8-12, m. 21 1174.1 G 4132 K 

~··'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wAZNE TELEF<>-NY lf4..,..... ·-·-,~(I 0 m Dyżury szpitali 1 

P~~~~~~atururowe 3!;-56 
__ u: :!'~-~- ft..!~E: ll'W- /;' szp::Ł:~:::::~Gine-

Qgl~•mia telefo- 91,'a. z11 o u ~ l 
Pogot. Mf.licyjne ~81 ROMA (R:rigowska nr 84) l~EKORD (Rz.gO'Wska n.r 2) kologiczny im. Curie-Skło 
Straż Pożatma v k H · Kom. Miej.ska. MO %9Z·22 „Mu.rzy·ne1 o-Ho" g. „Ko:nik pe>lony i mr(lw- dows1<,iej, pray ul. Cua~e-
Kom. Rucbn D~- 10, 1'1, „Siódme niebo" ka" g. u „Ballad.a o ż<>ł SkłodO<WSkiej 15 przyjrruu-

gowego 516-62 pro,d. ft·.arioe.-!Wł. d!orzJw. uierzu" pr01d. u·ad<Z., je kobiety ohore, clęża1r-
Pr:vw. Pogot. Dziec. 300·00 od lat 18, g. 12.30, 15, d0i2lw. oo lat 14. g. 16, 1:1a i rod:zą.ce 2 Dzielfliey 
pryw. p 0got, Lek. 333-33 17 . .30, 20; 15.8. Pl"Cllllraan lll, 20; 15.8. program i „Górna" i z PO'l'ad1ni „K" 

555-55 i goózif1Y jak wyżej g01cltzif1y ja.k wyżej przy ul. 10 Lutego 7-9, ul. 
MOI} , ~~ ....... 359·15 STYLOWY (Kilińskiego SOJUSZ (No.we Złotno ul. Piotrkowskiej 107 O'l'llfZ 

- ,,.. 123) „Połgłówek" pro<!. Pla\10w<00.\Wl 6) „Ali Ba- Piot1ko>WSkieJ 199. 
-r. ·-'l• ....... ...., frainoc„ do:ziw. od lait 16, ba ;i 40 rozbójni<l<ów" g. Szpital Polożniczo-Glne-
11 • r;i!l;la.• -' . , • g. 11, 16, Ul, 20; 15.8. pro 11, „Bąd'l. moim sy·nem" kologiC'ZDY Im. dr H. Jo~-„ .'„ „~. ~ , ~ra,m ~ gOO<Ziriy jak wY- :prod. radiz., 00<1.iw. Qid ualla przy ut„ P:z~1-

"'PERE~""A' (P'~.._, __ ._, ZAzeCJHĘTA (Zgi'ers•-a 
26

) la·t 1<2, g. 15. 17, 19; 15.8. ce.ej 7-9 Pl'Z:\'J!'flUJe lrob1e-v .&.•a ..i.'VLtJ.A"""O'n.'Q r.. „MllCząca. gwia7A•a" - ty chQre c-1ęz.arne i ro-
243) Il- 19.US występ „Roczni11.k" pro<!. USA, proo. po.Is.ko-NRD doZ1w. clzą.ce z Dzielnicy „Baru-
ru!.'J,'>Olu Ja=.owego „C..eT d00W od lat 9 g. 10, od 1"'1: 1.2, g. 15, 17, 19 ty" O-I'8Z o; P.oradinl „K" 
'W'Clno-<l:tarn·i". 15.1, ni<!- lll.30, • l.5, 17.30, '20; 15.S. SWIT (Bałuckl R~~el<: 5) p•z.y ul. 5'z.p1~alnej 4. 
~mna . prograan 1 liQ!dzi'lJY ;ja1k ,.Ba,jka. 0 s·nioku" g. 11 Szp-i_tal Połw1;niczo-Gi·ne-

"'.1'EATRY - nieczynł!& wyeej „Siódma pieczęć" prod. kolog1<?mtY Im. dr Ma.-:,. ~ * I .ii,: ' =wewltJej d=w. od lat durow•cza przy ul. F<>r-
ZOO - czym11e g . ._20 16. g. 1;;.4.5,' 18. 20.115; 15.8. nnlskiej ~7 przyjmuje ko-

~ Jfo * KINA II.KATEGORII „Siódma pieczęć" g. l>iety chore, ciężarne i ro 
,,PALMIARNIA oz;ynna o.cl 15.45, 18, 2i0,1i; d.7,ące rz DrzAeJ11fcy „Pio.le· 

1~18 „ "'· * ADRIA (Piollrk'Owsl<a !GO) LETNIE (lclno w Pat"ku s-le" i Poradni „K" przy 
... or J nieczynne PoniatO'W9klego na kor- ul. P<>hodonieowej 54, Kop

\! DKM: (Naiw.rot 27) „Tysoląc taoh) „Mężczyzna w spo cińs.kiego 32 oraz ·ul. Zbo-
·NUZEA - ~ynne i talarów" prod. polskiej, denlt:1Cb" prod. wl:.osko- cz.e 18. 

dorzw. o<I lat 10, g. 18, 20 his.z.pańskiej. doow. o.d 

l 
••• ,,rr;1--;-~1 15.8. jak iwyżej lat 12, g. 20.JO, ·kif10 crzyn 14.8. 

DWORCOWE (DW. Kali- 1:1e tylko w dni po.godne Cłrirurgl•a: Srz.pitaa M'ON 
s·ki) „Idę do słońca", 15.8. ipr-O·g)ram i godrziiny ul. żero.i:ru;lkiego lJHI 
„l'rzekąska o pólno- j2•k wyżej Jntema: Srbp;.ta.i N. Ba'l'-
cy", „Wkrótce S'paduie licl\dego. I Klin. ul. KOlp-
de~cz" g. 16, 11, 12, 13, JUNA III KATEGORII c!ńSJkiegio 22 KINA PREMIEROWE 
l~. 15, 16, 17, 18, 19, 20 .. 21 Laryngologia: Saip. fm. 

ll• LTYK (Na.ruł>OIWJ.'C!Ła 20) ~··8 · 1>1'?.~ra.m i goldlzmy ŁĄCZNOSC (Józefów 43) N. Ba.i-lickiego, Ul. Kop-
.Pół żartem, pół serio" G6':N'f1":fuDYJNE (Tu „Grzech" prod. Jugosl.- c:ń„kiego 22. prod. USA, dorziw. od lat ~Ylima ~ir 2) Plrogra,,:; ~~F. dO'Zlw. <>cl l~t 18." I!. Okulistyka: SZpltal. Im. 

LR g. l>ll, lla.30, l!; „C<l- dl n J rod h• D lo.:W, 17.30, 19.30, lo.8. dr ;Jonseheira, ul. M1bo-

~ 
„ino de Paris" prod. M~haaly'!! ~fuc · " kwa pro,gr.am i go.c1u.:oy jak 1:1owa 14 . 
tranc pa.nor.arna, dO<llW. miś" ' " 0 PC2'.Y ,! w:vzeJ Chirurgia dziecięca -

~ 
od la•t 16 g. 17.30, 20 Mał'y"~:1' w.kr„giel~I MEWA (R:bgO'WSlka 11r 94) Szpftail lm. Korezaka, ul. 
Jó.S. ~og•Ntltn •i gio~!ri;y ;;,y" g. 10rP11 s~~ ~3 s 1a4- ,.P~straeh kobiet" prod. Armii ozerwonej 15 

aik 'W)"ŻeJ 1.:; 16 17 • • <>k •. . • frrun.c„ d00w od la.t 18. Laryngologia dziecięca: 
l' (Pl-otrkowska st~vo"' d,;.,.w " 00 rf~

1 ef4 {i:· li6, 18, 2-0; 15.8. jak wy Szuital im. Kooopiniokiej, 
'J'OLONIA I" od di -. · a • ZfJJ ul Spo•rna 36-50 67) Ma.tnrzystk pr · < ~.d;, „Dla.menty jalm- POLESIE (Fornalskiej 37) · 

ractd'., d-O~W. od lat 16, g. c~u' ) . p~d. a·adrL., g. „Okno na podw6rze" 15.8. 
~ 10, 12, 14, W, 18. :io „ ~ 6 • 20 ·~5 • fa.S. p;o~a.m prod. USA, doow. od lat • 
'i r 8 wesoła orkte-~tra 1 gcidJzmy j.a·k wyzeJ 16. g. lli J.9· .1• 8 . 1 Chirurgia. SlzipJ.t~ łm. 
1. 0

• ·d" .,,g dolllW• od !alt HALKA (Rra.wieoka 3-5) wyżej ' • ·a. • Ja« Sterlioga, ul. Sterlinga 1-3 
• '.l'~'Olg. ~.o. ·112 .ro, 15, 17..30, „Ka.tarynka". i:;>;cllz. 12, STUDIO (Bystrzyc.ka 7_9) Interna: Sz.pltal un. dr 

2(). „Jezdz.łec znikąd prod. Po.ra,nelk 'g. i2• Fal- Scf1enl:>erga, ul. P1emny 30 
. l) USA, dozw. od la.t 14. g. merz" proicl cz 'k· . (Stoki) 

":\VIS~A ('Il~~ nr _ 1'3.30, 15.45„ 11!, 20:15; la.8. dic:ziw. 00 lat 16 es 1eJ. LarYlllgologia: S<z4>. 111'!1· 
,.U~1ca hanby prod. j;>t p-i'<O<l(lram i g01drz.1,ny Jaok 17„1•:;, rr1>.~; ls.s. g: c~"':_ dr Pirog<J<Wa, ul. Wó~11-
ponsklc1, dorziW. od 1 'w~·iej . recz.ka" pro<!. an :e '. - ski- 195. . 
18: g. 10, 12, 14, .w. 18: MŁODA GWARDI~ (Z1.e- USA. <:lcaiw. <ifd l~ i~ko Ok11lis•t.yk.a: Scz,p1tal lim. 
20, 1.5.S. P~ram i godzt Jona 2) „De> w1dzem":• 15, r1.rn. rn. 30 ' g. N. Bz1rli1C~iego, ul. KOIP-
1'.lY Jaik wyo:ej do jutra" prod. polsl<ieJ, Jfo Jfo * c·ińskiego 22 

:wLOKNIARZ (Proohnil«i dO!ZJW. od lat 16 .. g 10, uwaga! Re rtua Cblrnr.gta dzleelę~a . -
• 16) .,czarne bły9kawice" 12, 14; l>ll. 18, 2.0. 15.8. rząd:ooł1.o ::: P~t=-- Szpital 1m. Konopr11ek1ej, 

prod. USA dCYZJW oo lat progira!lll i gad!l1,ny Ja3< komuni.k.atu Ol~ręg ie ul SpQil'na :J?-50. . 
12 g. 10, 12, 14, .lfi. 18, 20. wyrtej go Za•rzadu Kin O'W'e- L":ryngolog1a dziecięca. 
n.8. pr.cn„raim 1 gotd!z:iny ODRA (PrzedZalnlari.a 68) ~ Jfo * Szpita~ im.,• dr Pirogowa, 
jalk '\\'Y'l'ej Pil tk Wyspy S1kar- ul. Wolczan. ka 195. 

w'o1.NOSC (PrzybY'SIZ'e'W- b6J' : ~3, „Pe.chow.iec" P~ZED~~R2ZEg,~zna bil!!- ADRESY AMBULATO· 
skfego 16) „Ucieczka proo<I. a.1·gem.tynsk>?eJ. - do-w k'o:i. Bałtyk" P'1>od RIOW pomocy wleczoro
przed cieniem" Prod. me d;_0'1/\V. cd la.t. 14, g. Hl, 19 1,;>nia1', · „Wisła'°. ,:wió~= w<;j _dl.a p<>S'Zczególnycb 
"kicl. dOZW. od lat 18, ~; la.8. jak wyzej niarz", „Wolność" _ w az.e1n1c. 
io. 12.30 „W .r07Jtuce !OKA (Tuwima 34) nie- Ośrndku Usluit Filmo- 11.8. 
p•od. czesklieJ, óolZlw. czynne h ul Główma 8 
od la.t 16, pam.oraim5>CZ- wyc • · ' Godrzina 14--18 Sródmie· 
!llY. g. 15, 17.30, .20; is.s. POPULARNE. (Ogrodowa godz. 12- 18 ście - Piotrkowska 102, 
pre.gram i. g·oclu.it1y ia•k 11il „Ani widu, am sly- tel. Z71~0; Widzew (clzie-
w "ieJ · ~ u;~f'~~~· t~ą,c.i.sJ doz.w. cil - Armii C7'e>i-wooeJ 15, 

TATRY-LETNIE (Sie.nikie- 15.a, ja1ic >wyżej (do·rośli) - S'Lpital<n·a 4. 
wicza 4-0) „Chcę być PIONIER (FranclE21kańska [f]A'mll tel. 353-23; Bałuty (d<Zieci piazdą" prod. :tr~111e.. 3.1) „Psie miastec:z.ko" g, (...&;.; 'l l dorcśli) - z. Pacanow-
do:r,w. od lat 16, g. 20.30 l 1. „Edward i l(aroliina" ~. . * • . >l<i-ej 3, tel. 5'1-96; Gó-rn& 
_ kino ca;ynne tylko w P.N>d. franc., dca.w. od (dorośli i cl.zie.ci) - Lecz-
<'r.1i p-0g0.::1ne; u.a. pro- .l•a.t 16, g. 16, i 8. 2-0; 15.8. 14,8• nicz.a 6, tel. 427:-70; P<>les·ie 
gram i godlLJJlY Jaik wy- pr.c'.gir:a.m i gcid:,i:'ny jak . • (dorośli i d:zi1ec1) -- Al. 
:liej wyzeJ (bez pora.niku) Tuwima 19, Wolcz.anS:ka Kośo1uszt.t1 29, tel. 357-37. 

KINA I KATEG
ORII POKOJ (Ka'Łimierrza S) 37, Piotrkowska .225, Z~!'r 15•8. 

MUZA (Pabiaf1iCk~ 173) 
„N'febo bez miie>ścl" 
prod. jugo,;ł.. dO'lJW· ~ 
12.t 111. g. 15.4.5. 18. 20:1.6, 
15.8. prowram i ~~;oy 
jak :wyżej 

PRZEDWIOSNIE (że,rom
skiego 74) „Młodzi mał
że>nkowie" prod. wł. 
dmw. od lat 18. g. 16. 
lR. 7\l; 15.~. program i go 
<ilZ t1;)' .}ff; \WY.żeJ 

„DzietnP. kaczątko" g. 11 ska, 146, Nowotfu 12, R .z! 
„A Jednak cię kocham" Lui<semburg 3, Dąl>ro.w- God:zńna 19-22 Sródmle-

d ki 24 b ście - p;.otrkowska 102, pro . radz„ do:ziw. od la·t s ego - . te.t 271-80: Widzew (d2ie-
lj;, g. 16, 18, 20; 15.8. 
„Serce matki" P'l"Od. 15.8. Cl) - Armii CzerWOł'tel 15 
ra.:llz., dCl'llW. o.d la.t 14 (dorośli) - Szpitalna 4. 
g . 16, 18, 2-0 • Lim21t1<>"wrr<iego 1 Piotir- ~el 353-23; Bałuty (dzieci 
MAJA < · , • koiwska 25 P1ot>rkowsika 1 dorośh) - z. Pa·can01w-

l od K•LrsklPI!',~ 178) 307. Gda11.„b 90, Na,ruto- 9k ·e.i _a. tel. 541-96; Górna 
"~~g .,; ~kn;.~ 10 g . 11 wicza 42, Armii czerwo- (cl()t'osll i d"ieo1) - Lecz
·• 1 Prod. nej u Srebrzyńska .67, Ła- ri•cza 6. tel. 427-7(), ul. 
frJ~c.t- ~~ 0~~ 1 iJ'ao do'lw giew~icf.<a 120. Piotr~owska 269. tel. 406-_Sfi ł 
o . a '. : 17 45: _ (d<Jrnsk\: Pole~ie (dorosl1 ł 
20. 15.8. P•'Cl.'?'rn.m i g0id,z1 AS Al. J{oHcluszkl 48 1 d7.;eci) - Al 'Ko&c1iu;z- A 
n;v. Jak W;yZ'eJ · lpetni ir(;ale dyżury . .IWCIJ,e L>i 29, tel, ?ą7-lli 

Zakła.dy Uszczelnień i WyroWw Azbestowych 
„Azbest" w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. 52 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wyko
nanie w roku bieżącym; 

a) remontu budynku produkeyjno-admJni
stracyjnego przy ul. Rewolucji 1905 r. 52 

b) remontu budynku „K" w zakładzie „C" 
c) remontu budynku kotłowni w za.kładzie 

,.C" 

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, 9póldzielcze 1 prywatne. 
Oferty w zalakowanych i zapieczętowanych 
kopertach należy składać w dziale mecha
niczno-inwestycyjnym w Lodzi, ul. _Rewolucji 
1905 r, 52 pokój 9 do dnia 20 sierpnia 1960 r. 
Zakres remontu jak 1 dokumentacja techni~ 
czna jest do wglądu w godz. 8-13 w sekcji 
remontowej dz. mech. inwestycyjnego pod 
w /w adresem. Zastrzega się prawo dowolne
go wyboru oferenta lub odstąpienja od prze
targu bez podania przyczyny. Otwlłll"Cie ofert 
nastąpi w dniu 22 sierpnia br. o godz. 10 
pod w /w adresem. 4103-K 

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

GEOLOGICZNE SUROWCOW 
HUTNICzyCff 

w Krakowie, ul. 18 s.tycznia. 8Sc·.r 

SPRZEDA 

w drodze I przetargu ograniczonego 

1) samochód cięiairowy marki „Skoda." 1201 
nr KR ,79-46 -

- cena wywoławcza 36.000 zł, 

2) ciągnik „Ursus" typ C=45, nr rej. KR 
91-09 -

- cena wywolawcza 17.940 zł, 

3) ciągnik „Ursus" typ C=45 nr rej. KR 
81-15 -

- cena wywola~a' 17. 940 zl. 
4) Ciągnik „Ursus" typ C=45 nr rej. KR 

90-52 -
- cena wywoławcza 14.950 zl, 

5) ciągnik „Ursus" typ C=45 nr rej, KR 
90-35 -

- cena wywolav.rcza 14.950 zl, 
6) ciągnilk „Ursus" typ C=45 r.r rej, KR 

72-06 -
- cena _wywoła~za· 17. 940 zl. 

7) ciągnik „Ursus" typ C=45 nr rej KR 
88-81 -

- cena wywolawcza 17. 940 zł. 

Pt7.eŁ.arg od'będzie się w dniu 17 sierpni.a 
1960 ir. o ·godz. 10 w OśrO'dlru Transpartu 
KPGSH Kraków-Płaszów, ul. Przewóz 2. 
Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy 
KPGSH w Krakowie ul. 18 Stycznia 88c, 
wadium w wysokości lOO/o ceny wywoław
czej. Pojazdy oglądać można codziennie· w 
godz. od 8 do 1:ł w Oś1'0dku Tr.ansportu w 
Płaszowie, ul. Przewóz 2, 

4163-K 

f,ódzkie Za1klady Wytwórcze Aparatury Elek
trycznej, Lódź, Pl. Komuny P!a.ryskiej 6 ogła
szają prz.etiaTg 111ie<>.grankzony na wygięcie 
1100 szt .. rurek ikwa:rcawych 0 12 mm. Oferty 
sporządzone zgodnie z ro:/lporządzeniem Ra
dy Ministrów z dnia• 13. I. 1958 r. Dz. U. nr 
6-58 poz. i 7 należy składać w sekretariacie 
LZWAE do <linia 23 VIII. 1960 r. w zala'kowu
nych kopert.ach z napisem ,,przetar.g na wy
gięcie rurek kwarcowych". Okres wykonania 
zlecenia biegnie od 24 sier;pnia 1960 r. do 20 
listopada 1960 r. Do oferty naleiy dołączyć 
pokwi1-0w.anie na wipłacenie do kasy ŁZWAE 
wadium w wysok. 1000 zł. Bli.żiszych informłl 
cji udz..ieJa dział zaopatrzenia, w którym moż.na 
cbejrzeć wzór rurek. W przetargu mogą 
wziąć udział przeds'ębiorstwa państwowe, 
spóldzielC""e i prywatne. Otwarcie ofert na
stąpi w_dniu 24 sierpnia br. o goclzin'e JO. 
- - ---- .4176-K 

MAGAZYNY 
na owoce i warzywa 
pobrzebne od zaraz. Zgłaszać tel. 207-13 
lub 384-78. 4175-K 

OSTRZEŻENIE 
SPOLECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE ODDZIAL I 
w Lodzi, ul. Piotrkowslm 171 

ostrzega przed kupnem maszyny do liczenia 
ręc.zmej, maaiki Triu.miphatoll.' nr fabryczny 
140396 nr inwent. 4 sklrad11:i0111ej z biura dy
rekicji w d.niu 11 sierpnia 1960 r. 

4179-K 

DI PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
2 SPAWACZY elekbrycznych z upravmienia
mi, 2 spawaczy autogenJC'llllych, 2 monterów 
c. o., 2 monterów w. k., 4 techników sanitar
nych zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
„Instalacje Przemysłowe" w Lod71i, ul. Wól·· 
ezańska 158-160. ZgłoS?.e'llia przyjmuje dział 
osobowy, pokój 15. Płaca wg układu zbinro
wego pracy w budownictwie i do omówien«1 
na miejscu. 4181-K 

MURARZY, tynkarzy zatrudni od zaraz 
Sp-Ria. Pracy „Budorem.ont" w Łodzi, uL K~. 
Brzóski 11. Zgłoszenia w godz. od B do I'i. 

l!l68-T 
INŻYNIERA-TECHNOLOGA na stanowisko 
kie;oW?ik.a kontroli technicznej przyjmą 
Społdztelcze 7..akłady SpożyWcze „Witamina" 
w Dobroniu pow. Lask. Wym~ana praktyka 
w dziedzinie przetwórstwa warzywno-owoco
wego. Warunki do omówienia na miejscu. 

4095-K 

ROBOTNIKOW niewy~valifikowanych, be
toniarzy i murarzy zatrudni od zaraz r,ódzkie 
P:r7-edsiębiorstwo Budownictwa Uprzemyslo
wionego, ul. Urzędnicza 45 pokój 107 w f!OO?'. 
7-15. 1938-T 

INŻYNlEROW i techników mechaników. in
żynierów i techników techniki sanitarnej n.a 
stanowiska projektantów i asystent.ów zaan
gażuje od zaraz Miejskie Biuro Pro,jektów w 
Lodz.i, ul. Piotrlrnwska. 17. Ofert.v należy skla
dać do sekcji kadr pokój 215 II p. godz. 7-l:i. 

4177-K 

ROBOTNIKOW niewykwalifikowanych z te
renu Chojen i okolicy zatrudni od zaraz Kie
rownictwo Budowy LPBM Nr 3, ul. Paradna 
36 oraz szklairzy, ceramików. malarzy, mura
rzy, bet.oniarzy, cieśli i robotników niew:v
kwalifikowanych 11.aangażuje do pracy n.a b•1-
cow.ach LPBM Nr 3 Łódź, ul. Goplańska 2ą 
(Bałuty). Przyjęcia do pracy w.vżei wymie
nionych prowadzą t.akźe Odcinki Robót. Bu
dowlanych: 1) Wojska Polskiego 105 (Doły), 
2) Anni.i OzerW<>nej 117 (Widzew), 3) Wawel
ska 13 (Balut;v:). 1980-T 

EKONO)IISTĘ z wyższym wykształceniem i 
kilkuletnim stażem pracy na stamow!sko kir
rownika d!l:fa~u planowania ora'Z księgowego
kOM;t-OWca ,z wyższym lU>b średnim wykształ
ceniem i ki.lJkuletnim stażem pracy poszu
kuje pil.nioe Przedsiębiorstwo Montażu Ma
szyn Włókienni(Yl;ych w Ł~i. Podania o 
przyjęcie należy ~kładać w godz. od 7 00 
15 w sekcji lkaoir, Łódź, uil. Złot.a 1. WaTunki 
pra<ey· i płe.cy do omówienia na miejscu. 

1980-T 

W dnlu 11 sierpnia 1960 r. zma.rł 

LUCJAN 
DIETRICH - MIŁOBĘDZKI 

adwok~t 

członek Zespołu Adwokackiego nr 9 w 
Łodzi, W Zmarłym adwokatura straci-
ła doskonałego prawnika i nieodżało

wanego Kolegę. Cześć Jego pamięci. I 
RADA ADWOKACKA W LODZI 

11783-G _____ .,,,....._, 
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Cetniewo llft kablu .• Telefonu Sportowe~o" 
Sensacyjny dzień 

lekkoatletyki Slan1n1 w oli Iii 
Dro~osz i Walaseli w lirzyżowym o~niu pytań {Dokończenie ze str. 1) 

Trzeci rekord p.adł w slrnkn 
w dal. Tym samym wykresJo

- Tu Stamm. ny z01StaJ r1JRjstarszy z dotych-

Doskonale spi·saly sie także i:tw:e 
sztafetv anner~rrn11<1<ie 4X440 y, 
uzysku'jąc wy.n;ki leps.'IP o~ rek<><r 
du świata. P;ierwszy zespoł aime
rykc.ń.siki bie.gnący w składzie! 
Southe•rn' - Yoiunig - Davis 
Yerm,ain uzy~r~ał WYr.1iik 3.05,6, a 
drug·;, s•.a·rt.ujący w skł·a<lzie: Cush 
nan - Wo-0•ds - Siebe1·t - Dav1s 
osiąęnąt cor...c:.s 3.06.L. Re.kord. świa
ta w tej ~<Cnkurein.cji wynosil 3.0~.3. 

(D0kończenie ze str. 
- Tu Cetniewo, p-rzy 

e!e Feliks Stamm. 
i~ara- Czyterników Dziennika Łódzkiego - Po oo jedzie do RzY'l'l.1\t czas<J<Wych .rekordów swia.ta, bo 

Kuk:er I licri;ący sol:>ie już 25 Jat -
Dzień dobry, pan:e ::r·z-

nerze. 

MTK i Fiorentina 
nie zeszły 
z planów ŁOZPN 
Na 11 Hsbc;pa.d• ł>r. zaprc,p-ono

wał oklręg o.pol»kl rozegran·e 
1·evraii1żC1w-eigo meczu O.pole -
Łódż u siebie. ŁOZPN n;.e ba·r
dz~ w:e. j21k w tej spl'ó ":'!e za
chc;w•ać s>ię. "vs.zystiko bo-w~~·m u
zależn:ccie j~1s't od teg<>. jc1!< s:ę 
potcC'Za i k'edy za.ko·nC<l.ą mi
strzost>wa I Hgi. b01wiem l>erz ~
W'".'·dn'ków ŁKS repreze,ntacJa 
Lodzi jest n!e do p-omyślenia. 

Na wszelki wn>adek Opole o
trz~·mało prC>J>OZ;l't'je rozegrAf.l1a 
me:-z>u w te<rm.i.n ie 18-20 listo
pada. 

T c•crz.a się da,\oize pertr~O<tac.je 
LOZPN z cl<ręi:\iem sląs•kim 

o za.kc·:i.tnr<towa·nie diw6ch P•"-e
ctvcn;.ków c'Ja repre7,€łi'l.to·Ci i r,o
dzl. Pie1w:~z~'. to MTK (Buóa
P-El~!Zlt). a d":1.1.gi Fio,rc•;.:ina (WllC
chn. ŁOZPN wyrazi! zg.odę on~ 
pr.zyjęciP z .spotu MTK w Łotifz' 
'9,r c!niu ~n c::ierpnia b.r.,: p.ragrrue 
je.a.nok u?.ależnić ją od tego, c:z.Y 
Sla.5k równ1·&i od1o;tąip1 mu zeospoł 
F~Orcn•hn y. 

N a·gniinnJ'lln ci:ja~vis.kJiem ~taje 
się .lJ.ra·k -dyscypliny WJ'.

kaa,,-.wany vnzeiŁ kilku zaJWIO<l"'.1'
kóY' pO•WOJ::v1wanych r.-zel!i k.ap1ta 
na =·iąizt<o,wego LO~J?N do re
S'P'l.tów reprea:e.ntat'Y.Jl1:V'Ch. Do
n'ChC!Zlas toł.erowam-0 takie' W)'
padki. ol>e<:•n;e postanowi-c010 Im 
p!'"Zeciiwdrz.iabać. oto wszyis'Cy rr.a
wcclniC)' J'.llOlWO~ani d-0 rep1re:zen
taoii na 11 l:>m„ k.t<iTZY Z2!1V'iedili, 
zosta~i zaiwles:z~.ni. WśToo nkh 
:o'.'.laJ.azl: się TÓIW'nież pi~kal!'Z Hgo
wego ŁKS, Sass. z dl!1iem zi 'bm. vvm~tkie kl~1-

br ŁOZPN, które ma.ią w 
etc-sunrtu d'o l!'l•jego nie ure.gn,tloiwa 
ne zobowiązami.a f'naru;ow'3, bę
da za1w:-=n€. Od tej de.c;YlZ.ii 
ni<0 bedeie ocl!woł.ania. Kluby :za 
V."2eSZ:)ne w swo!eh prriav:a.ch 
C'Złcr.r<cWE·k·c·h. nie l>ęda d>?p.ww.
CZO'!le do rorzigrywek mist1l"Z-O~v
sk'oh. 

w 
-

poniedziałek 
żużel 

Kwooza.la 

Ju~ro, o gc.dtz:. 17. '1a trze przy 
PL~cu 9 l\i!~da rct!l~grain-e 'Z'05t:ną 
n·ed!Z·p.1a·rodowe wyścigi ln·:>t"Ccy ... 

kle.we na. żużlu. Przed kilku ctn:.a
n1i p:.sal:śmy obszern.e o -za ... w·o1jc.'li 
kc:.cih, kt<rzy '\vexm.ą udlzial w ti?d 
impr~rr'e. Dz.eś war1"o jedynie przy 
pomn'eć J.ch n·wwicf.{a: J-lo.ffmie1-
stc-r (NRF). 2) S-0>rm&m.der (Sll'•W•C.· 
C')'a), 3) Ma1'no<Wl!lk! (Po.Jska). 4) 
NJ.rd:n (Slzrń„ecjc:.), 5) Kępa (Pol
ska), 6) Knutsicm (S'1Jweoj.a), 7) Ml
rc.-Ngki (Polska·), 8) K'W'~·oui!.a (.P.ol
skla). 9) Ha.nsen (Norwegia). 10) 
Krar.rnwiatk (Polska). !!) Ncll'ld1 
(fuwecj&.), 12) K~G<perak (PO>J.s,ka). 

- Dzień oobry. Pxzydalo-bCf" się z C'llt.erdzieści _ Zcleklas;ował swych rywa- rezulta.t Owensa. uzyskany 25 
- Proo.zę pow:€<lzieć m~, ja- złotych. li. Jest w olbrzymiej kondy- maja. 1935 r. i wynoszący 8.13, 

k:e jest samopoczuC:e naszych * * * cji, poprawił siłę uderzenia. M!ooy, 21-Ietni Anwrykanin 
ook.serów1 Stamm przy apał"<LCie. Lep.szeg0 nie mamy. . . I Ralph B<>St·on, u-zyskał rewela-

- O ile zdążyłem się o tym Proszę pana, czy ten Xie: _ P<i:n.ie Felu. jestem JUZ cyjny wynik 8,21. 
przekona-O _ wyśmienite. miec. z którym Pietrzykows'.n sta>:a kob:etą. Ka bD1ks chxtz~ I Dosłownie 0 centymetr· oo 

P.odcza~ tsch sa-n1ych za•WO·doiw 
,„ :,iegu n'ł 1.500 m Burleson •ny
ska! 3:41,3. Thomas s 0k.01C<Zył wz"'YŻ 
2.)8. a Jobnc<-O•n przebiegł 200 m w 
czas;e 20.5 wy•równująo tym sa-
1nym re•kord ~.viata. 

_ A jakie szan.se mają n.a- boksował w Lo<lzli wystąpi i·ó- cd 30 la.t. Chc:·a-łam panu zło- utraeenia relmi-.:lu świata by! 
&i mili chlopcy w Rzymie? wnież na Olimpiadz'.e 1 żyć życz,en.ia. da·lszych suk<.>e-1 Pola.k .Pią,tko\\ ski. Uważa.ny 

To .jest niezmiernie tru- - Nie P1·zyjedzie lepszy, .sów o.>obistych i zwycięstw od kilku Ja.t za pierwszego kan 
dne do określenia. Tak wi-elfl - O rany! .„ . . pa;na zo1wodnikó,.v, Niech pan dydata do przRkroez.enia gt·ani-
uboezn,vcb czynnoŚci wpływa n.a Ale mogę pana zap<?wnic, kon:eczn'e po Olim.oiadz.ie przv 1 cy 60 m. po~żny Amerykan.in 
rezultaty turnie.iów olim:->ij- ż.e Zbyszek jest le~·az w znarz: I jedz'e dn ·Lodzi. Ogwx."Imie tu Rink Babka U?lyskal iaki sam 

W Bolonii-pierwsze 
zwycręstwo! sldch„. SędziO\'\'ie, lOl.wwanie, nie Jep1Sze.i formie: WcwraJ pana lubią. wynik ,jak rekiJ.rd świata Pia,t-

klimat.„ . . · pl"'.Zeprowadził sparl'.ng lmleJnol - ?ziękuję bardzo, P-OSla- kowskiego _ 5\):91. 
_ Ale kto ma na3w1ęk5ze z trzema J}artnera.m1! - Wa- ram się. Podczas 7;a.w<Jdow w Walnu• 

szainse~ I laskiem, Baranem i Ki"'r:z:kow- - Do widzenia. doskonały w.rnik uzyskał w bie Polska-Australia 
łt5:65 

- Cala d'.l:iesiątk.a. Nie mo- skim. Byt w closkonaleJ for- - Do zobaczenia. ~\ na_ 100 m. Dave Sime, .w:l:'-
gę nikogo wyróżn~ć. Wszyscy mie. rownuJąc O·llCJalny rekord sw1a 
~u pra.oowali na..tl c.sią..,"llięciem Panie }~eli,kl'i'e, najdroż- ta wyniltiem 10,1. 
ua.jwyższej formy. sz.y, ż,eby p.an tylko wyHuma

czył Parozioro,wi. aby nie spal 
* * pc·dcza,<> walki. 

_ Postaram si~. * 
- C'zy mogę mówić z Dru

g-<k"·ze.m 1 * * 
Pan ~tammf 

* 
- Pr7y ap.aracie Dr<J;gosz, 
- Pan'e Leszku. od w'.elu - Słucb!am. . 

lat jestem pan.a gorącym sym-1 -;-- . Proszę pa.i_:a, n~e<l~~'° 
patykiem . :;\'ech pan sz..:<.e- wrocilem z . W loch.. .1V' ,_dz. akm 
rzie povl'ie. j.ak p.an s'.ę czuje i i przy~otowan:a . t".'-:p.leJSZ~·ch IY>
w jak.lej jest pa.n fonn.ie1 I k.se.t:'OW. Oni 3e~.ctz1,~1 !)O calym 

ś·w:ec:e. ndozhn:iJC1illl .s.~ę 1 te
c-h&.czmie i taktytzn.1e. Uw.a
ż.a,jcie n<1 Włochów. 

Drogosz 

- Będ:ziemy uwa.żać. 
- O;ni się nas szc2'R.gó-!nie 

boją. pana na12;wis1ko jest t.am 
znane, praiwie tak Jak w Ło
cl z.1. 

- Pan przesadza. 

I _ Naprawdę. :Mówili. mi 
że gdyby nie pan, . nle rrueh!:l-y 
ol>a:w o swoje W'J'lmki. 

* * * _ Tu 81dadruca Materiałów 
0'.lzież·owych z Pojez:ersk1ej, 
Jakioe macie szanse na Ollm
ptadzie~ 

To jest py'tanie dla. ,'Vl'óż
bity. 

- Ale na koi.go pan liczyf 
Na ea.łą d-zi.,..siątkę. Na 

Oli1mp.iad·rie n.ie ma l00-1n·o-
Są<faę, 7.e ob-Oz w Cetnie- e!'nt.owyeh [a.w<>ryt~:W· ~asi 

wie <loprowa.WL.ił nas do S"LCZY- I na.il-ep.«i m0>gl1, odpa.sc w p1erw 
tu na.S"Z<Y~h mmllw-ośei. Os<t- mej kolt>jce. a inni zdobyc '.i'J<>„ 
biśeie !l!'uj<: slę ba'l'<ł7<> d<>b1'7.e. te ~'\f1~ażdym t'azie, w im.ie 

- Nie wyobraza pan ~bJc, . łódzk' h Jci.b'co·w dz.i"kUJ·e · le · t ·eszę z,·cz.? n1u ie · .., ' 
Ja• in.u si~ z cał::~ ~ · zł~go panrU i;ia ofiarną prac~ i żyozG 
pa~_._, przynaJmn:ei 8 _medah. 
m""""'wu. * * * 

Ogromnie jestem wdzięcz 
llY i b&rdw dziękuję. Z panem W a.laskiem pro-

s~. * * * J ~ prey a.para.cie. 
Jak pa1nowie jesteście 

- Rafo tu Stamm, elueba.m. PT'ZY'goto'''l'IJ!'li i 
Nie Nm!Mlem. ProsrrAl głośniej _ Myśli:, że bard7,o dobrze. 
mowie. Nie slyS'J!ę pa.na.. _ Czy będą transmisje tele-

N:ie nie szJkoo:ci, panie "ri-z,yjne z wa.szyah walk t 
ł'el!iks.ie, my , tu. pan.a dobrz:e _ Podolmo tii.k. 
slylS'z.ymy.. Mow1ę z sah. pN:- _ Kogo p.alll uwa7.a 7~-i naj-
duikcyjneJ i huk m.aszyi:i t~o- S!ToźniejsŻyoh. rywali aaa Po
chę mnie za!!l.fusza. Ale Ja. ~ Y-1 iaków~· 
s:zę świetnie. . :Mam tu koto - Chyba. PT?.ecle WS'eyStki.m 
s'ebie wszystJkich. my>oh towa-' Wl-O<!hów, a da.le,l bo~ów 
rzyszy pracy. ~1ech pa.n .mun ZSRR Niemeów i Francu21)w. 
powie. He medali zdobędzi.emy Grnźnl mogą być także Amery-
w Rzymie k • 

_ MmUwośei 111ą duże, ale a.me. * * * 
p.r06'2'.ę nie za.J)Ominać, że , ~o _ Czy mogę z panem Dro-
Rzymu przyjadą z całego ~wia gos;rem ~ 
ta tylko ci, którzy mają s'llanse. _ ]>t<osrl.e ~roTA>, przy a~ 
~ą, tam repr-ntanei pon.ad racie Drogosz. Słucham. pa.nią. 
40 państw. - Czy ,µrzywiez'e pan z 

- Kiedy wyjci<lrż.acie do Rzzymu złoty medaJ 1 
Włocl! ~ _ Czy J><ini podoba się tak 

- W ~t.ek Gi)Ul!!'LerLaJmY zloty kol<>r'? 
Cetni1!'\'l'O ,ifllen d'Lień zat!"Zy- _:. N1c. podoba mi się J-~IIl. 
ma,my się w Warszawie 1 w - Jestem :t.ażenowany. Chmillł 
nie<hielę lecimy d"1 Rzymu. • bym ba.rd7-o WJ'grać, ale to nie 

- Dużo na•jlepl..<zZiYCh zyoz-en jest mmJ1we ·,fo pr-rew!d-zenJa, 
od łódzkich ki.bi.ców. .~dzi.e- B~l.ę się st.ara.I, j.a.k tylko to 
my tnzv'lnaJ.i za waisi kciuk.i. j~ rnożlhvc. 

- Dziękuję i do roba.e>re- _ Barów p311DU dziękuję i żY 
nia. * <l7.ę pov;od:ZJeniia. 

* * * *' * 
_ Tu OwoczM·czyk. Chcia>łem - Pan. Rt.amm T 

rozmaw·iiać z panem Drogo- - $łucha.m, 
s:ziem. • - Czy prrewiduje pen, że w 

Jestem ~ a.para.cie, Rzymie bę<lziemy m;eli boli".se-
m-,,ym mogę s:lw".cyć? rów tej m.i.arv O() Chmielewski 

_ Proszę pam1a, my tu w w RerU11i,e, Iuib Chychła. w Ilel-
:l',pdzi liezymy przynajmniej • na sink.aic-h ~ 
jeden złoty medał . bok.serow. - Tacy ookse1"1'~ t.rafia,ią "'i-r, 
Proszę nam powLed!zioeć, kto z haTdzo rmdk"1. :SO.ję się, źe 
Pola-ków jest pa<tlG fa.woryt:em. tej klasy za.wodników n.ie ma-

- Dla mnie najwięk.~7.ym my. 
Jest Zbyszek Pi~kowski. - Czy n~i pian pod sero•\lSZ-

- A sieb!e nie bierze pa:t w ki'61I1 i'?)C"'ególn~n faworyta T 
r.achwbe ~ Pytan~e dość intymne. 

Bardzo bym tilgo pra.- N<>s'1:ę pod sercem eałą dzie
gnał, ale w SJ:)O'l'cie nie m&źJ.ui s:ątkę. 
mó\vi~ 0 sobi>e. Brzmłałoby to - Kto z niej stalil.ie n,a po-
jak :woowiązanie. <liu.m "'W"'•'ci~zr.ów 1 

- ::\.fy v.ryliczylismy. że ma- - Nad frm gl~ t<rie l>b<:!e-
mv. s.zan,,'>e n.3. 3 m~ale. nie kilka milionów klibioeów. 
„, * * '~ 

Dl'.'o!!ooz śmieje si": Wafa<'ek, słucham. 
Złote'? . 
Złote! JHkich przeciwnikó··AT oba-
Obl\wi.a.m się, że tych .,,'tt) wia s•e p;,n na.iharCłziei? 

tych je.st w ogóle na. lgrzy- V\l'focha i . Ro~janina. Ale 
skach za. mało. Pr°'siz.ę nie 7-3- n•n''"' w~·skoc7.v.· polno„ny, lub 
'(>OTl'tlnać, że w turncit',ju weźmie j p.olu>!l:nJow:v AmeryJ~111,nin. 
umiał około 400 za.wodników. * * * 

Wa.lasek 

Losowanie I i .11 ligł 
bokserskiej 

WC'llC<ra.j w Warsrz:a1wi-e odb~·ło 
s·'.ę lO'SClwa.nie spotkan ookser
el.,Jch I i II Ji.gl. Rrnz:grywf<i rorz
po<"Zną ~~.ę 25 w~ześnia. W pierw
szej se-rii Gw·ardi.a (Łód?.) spotka 
się z BBTS (B\elsko). Bo•kserzy 
Ło·dzi wal"nyć będą z Legią (We·r 
szai.t·a) 2 październik<l. 

Jeże<\i cho,d:zi o Fe1J)>re:zenba,cję 
ną~,~rzoe,gio okJrę&-u o d1rużyr:ię Stal 
(Kut,no). to 25.9 wa•lczyć: Cf1a bę
d©:e w Srz.c~ec.i1nie, a 2.10 z Wart;:. 
IP-0rznańl. 

Doskcrna.Je spi·sali !te w s,v„-,"!n 
nierw.szyim spotikan.i1u prz-ediollmp!j 
~'-:m Vl Bol.cnii nasi c-<oszyikarrze. 
Pola.cy rozgromHI Australlę 115:65 
(511:32). P-0.1,zcy o-ci p'e1rwseej do o
. tabniej m'nuty mieli przeiwagę 
nie wypuszca,aiąc z rak przerz cały 
czas meczu iin ie.i a tytWy. W d·r-uiy
n 'e po.lS>ltie.j klasą dla siebie był 
Wiche>wski. który zdobyl 22 pkt. 

W "po1fu,ni·1i gi•up~· I Ka11ada 
wygrała z Niemcami 61 :6-0. 

W r-0rzegira·nym w S·obo•tę drugim 
spotk2nlu grupy IV, w której g1·a 
także Polsk.a. I.7.rael J;>Ok<ll'.lał Gre 
cje 65 :43 (28 :26). 

w meCtZu g t"ll oy II rcpreiz.en~~
c,i-a Gu.jeny Hokmderskiej w~·grała 
z Suda,nem Sl :51 (32:25). 

W grupie I Belgia wygra-ł>a z 
Syj.a.meim. 87 :65 (50 :28). 

Przedolimpijska próba piłkarzy 
Na sparringu z Dynamo 

padło aż 9 bramek, w tym 
(Zagrzeb) 
6 dla Polaków 

Nie ma. Ja.koś so:częscia PZPN w Fa.ber, Flore·ńS'ki z tym że grał 1'1.a 
e•woich poczynaniach. Oto wdecy- J'l'awej obro-nie, a. środkowym był 
dowal 7.lllÓW urządzić mec•t w Szcze.~ańskt oraz Grzegorczyk. 
Wa.rnawie I do.stal mocno po k•ie Były to n1emal d'wie różne dru 
s·ze·nł. Na sparri·ngowym spotka- zyny i nie sądzę, 7.elly obie za.do 
niu ii.asze.j kadry z zes,polem Dy- woJ.ity swoją gl'ą kapi,\ia,na Si"Or· 
r.am<> (Zagrzeb) zgroma1lziło soę toy·ego .P· Krug~. 'Wprawdzie p. 
niewiele wi~ej n.U~ 20 tys. w·i- Krug starał się U!:'Jpołcoić op-inię. 
dzów. Na. e>lbrzymhn. Stad_lonie że sJabszą formę z.a.obserwowa.ną·w 
Dziesh:ci<>lecia. była to zaledwie' os.ta.tnich spotkaniach ligowych u 
ga.rstlui. · · r..ielttór~ch .ka.U·rowicz:i1w przypi· 
Poł"!ci zespół do przf!rwy g.r.ał suje temu, że oszczędzali się on~ 

w składzie: szymk.&wia.k _ Srz.ca:f'· w oba.wie przed ewentualną kon
pańsiki, Grzyhow&ki., Woźnla.k - tmi:ją. pam sJę ,Jednak wydaje, '2„· 
strzyk'a.!ski, ~entara _ Gadee·ki. „oszezę<lność", która narazlla ze
Brychr.zy, Hacb<>rek, 'Pohl, Lent- spół na .-tratę pnnktó·w, to nic 
ner. P1> pauzie wycofa.n.o ~hla. innego, j!llk bra.k dostatecznej for-

Strzykals'ki w 15 mln., Po'i.1 w 2ll 
min. i Brychczy w 66 min. Bram
ka Bn•chczego zdol1yta strzałem 
z woleja była najefektownie,!sza.. 

Dla gości dwie bramki zdobył 
w 49 i 58 mln. lewy łącznik Lipo· 
sinovk. Zl'f'!S'lt.~ najniebe7.piecz
n.;cjs1zy napa.s.tm i·k zp..g;połu Dyna
m.o oraz Zam.bata w 30 m.1n. nie 
zwykle efektownym sitirzal~m gło· 
wą. Dlli'lać należy, że t.ipo·sinc>· 
''ie to W·ielol<rotny re.prezentani 
JugoslawH. Goście mieli dość sła 
bego bramkarza w nsobie Irovic~. 
Zawinił on przynajmniej dwie 
bramki. 

Rm. 
I,entnera., Grzybows·kiegn l Ziien- my. • 
ta.q a !eh miejsce zajęti: Jarek, W meczu Dynamo dobrą for• -
Juniorzy 

ma wyka.7,ala prawa strona ata.ku 
Gadecki, Brychczy, jak również 
ił·ość ciężka.wo poruszają,cy się 

Dwa mecze 
bokser8kie Pohl, który wprawd7:ie dwa ra.zy 

za.przepaści? mu-rowanc okazje do 
zd·fl'bycia b·ramki. wykot.ował jed· 
nak w s,posób be.:przyk!adny o- Z 

I• d broń ców i bramkar7,a gości. Zlwyż W I ze 1<-: tormy dato się zaobse.rwować 
Berlinem 

również u Hachorka. Na pozl<>mie Łód!liki otcręgowy Związek B~k-
N · t•- . I grai Szc'Zepański, Zientara. i Strzy serski ustalił teTm oy sp0<1lkań 

.a ~wym p·ą IK~ ~e- .kal~ki, któremu uda.I<> s1ę . roxpo- międzymi<l.st-O'wy<>h z Berlinem. 
d?ienl'U ŁOZP:N z~tWlerd:zlł skład cz•c tlale·k.fm strzałem serię bra- Pierwsa,y m·ecz roze•g>ra•ny "ostanie 
Li1gi Okręgowej Jun.iorów 11a rnek: Duże zasvrzeżen.ia wywołać 9 wr:reinia. Lódz reprerzent-0°wana 
rok 1960-61, muim1ła jednak forma. Floreńskie- będ.T.e tym ratzeim p.rze:z ml-o<lzieżo 

Oto 12 m.'<jlep.<;1?!.'yclt lfJeSPOłów 
juniorów, które zosta't:Y za-
kwal.i:fiikowane do ligi: 

Barw-ełna (Lódź). Cza.rnj, (R,.-,_ 
dom.siko) Koleja-rz (ł,ódź). :r,Ks 
(Łódź) ' Lech;a ('l'omaszow 
J\faz.). ':MKS „Łodzitainika ", PTC 
(Pąbiian.ice). St.a,rt .(Łódź), Or
k.a1n (Łódź_), :Wlók.ruai;-z . (Pabia
nie€), W:ło.k:n.i.arz (Łódź), W1-
drew (Łódź). 

Zmiana w 
klasy A 

podziale 

Nie utrzymał się p'le-rwo>bl\y pr-o
j,ekt pOldl'Li<1°lnl drużyrn A k\.a.sy na 
c!'W'l<> ~rupy według P'!'Oj ekt11 e>pr>a 
OC1\\·a1neg-0 urzez W yidrzirał G;er i 
DY:S'CY'P1''1Y LOZPN. Po większej 
rozwarcll7..e SP<C>s·tr:z.eż<On·o, ż<! jedn.a 
z grup będtzi-e 7lnacrznie sHnl.ejsza 
od d'l-ug.i,ej, start więc, byłby nie
równy. 

Zachol'Nl.Ljąio ,.,, za.sadrzie podrz.!ał 
ter:vtcirialn.y 7,esipolów w0<j..,,wódtz
r."; c.h n.a póJuoc-,poru,cinie. ?Jdec;ird<> 
\Va.no doilo.sować do ka;i,dej g,ru;py 
łódmkiej, któiry>ch j·eSll: pTZeciez 
siedem. Grupę pólmc.cną uroo1pe<l
o'~no pięctom,a 2esiJ:>Oł.a,mł; a d>'<l•a 
pozosbałe imal.azly siię w gN.IJ)ie 
poh1:ck.1ic,wej. · . 

Talk V>'ięc w gru.pie J. pól:n:o1cneJ 
rr-1·ać beda: Emjoo-en, Un:ia (S·k!e<r
nit"wicei\. Stal (Ku1no), St&J (Glcw 
11'''). Bc.u.-a (O<z·n<rl.<ÓW), :f,KS Ib. 
Włó·knia>r'Z (Zgierz~ WMk:lniart?; 
(J,ódż) Ib, Ot"kia.n, SpoLem i Ef!l€1r
g:ety1k. 

w gmrnpi>e H. '!Xlhuooho•wej '100,bka 
ja S'ie: Lechia (Tomaszów), Sf\..-rT'.y
dl;;i. \l/lolEr·1ka, CcnclQ,r-d-ia (P'.,01t1r
ków). f'<(}l<:m.'·• (Pi.c,tr1k6;w), W·&•rta 
(S;~1;a1df?.) Pog'Ot1 (Z·cl1uń0c:1k·a lA70Ja~, 
WKS (Wje1lu1\), o~zet i Bu101v.:ltn!. 

Ob'e !<PUIOY u21upelnfa do lic~by 
1'2 zeS;p-oły 21w&<<t.sujące d<o klasy A. 

go, Jarka, Szymkow1a.ka, który wą reprezentacdę nas"ego miasta. 
a.·~solntnie nie umie grać na przed Wystą;pi CC'l.a w Slkladmie: Drożdża<, 
"clu bramkowym, wresacie nawet S1'<:)pni.o:I<, S'Zyimc:za.k, Damik-ow-
l L"'ntnera. S'ki. Horodecki, Kud;ta.rski, w:e-· 

Kadrowicze rusl!:yll do boju z rt~ciki . Ni<'G'.,goda, Pieczyński. Ol-
szews1ki1 Jaku1bc0~k. Po ty•m mean1Lm11sze1m, którego nie na. długo czu pię.Sc!arze Berliina poja·dą do 

1m st.arozylo. P-0czą'flkowo mieli Tomaszo,wa na me·c:z rewa'l1żowy. 
ce!owu;k ua.o~ta.\\'1,ony wręcz źle I Ta'k więc mi<!Ć będiziermy dw.a sp0t 
w;ozys·tkoe pi:ł·ki szyb-0waly wyso- Jca•nia iz pięściarzami Berlina na 
ko nad pfl'.ll'rze.cz:1<2'· Dynamo do· naszy:m terenie. 
bre t.echnic»mle sprawiało wra.te· 
nie słabszego ze.spolu. Lecz wkrót Spo!Jkanie rewa'11.ż·oiwe "! mł'Odeie 
ce goście zaezęM na,ciskac. Akcje żową rE!p;re7.ienbacią Berhna ro2e
przepro-wadzal! trójkątami, uty- gJl'a.n~ zo.sta1nie ~ paźdtz:iernika w 
J;:all je<lna.k zdecy1l-0wanle na na- stoli10y NRD. Byc moze, ze w dru 
mej -0br<>ni6. W S•Umie uie był to żvnie nasz.ei 11.as>tą.p1ą pewne nie
zbyt surowy egzaminat.<>r dla na- 'lflaCIZlne :2lmi.any. Uzad-eżnione ro 
szvch kadrow.l.c-zów. będJZle od :f~my . zawo.cJ;n'ków. w 

D1>1>iero w drugiej części spotka ka';i;ctyim h ;dź u.az1e OZB w po
n.fa goście przyśpieszyli nieco grę S'll~e~JnyC'>h Wa1g.a•ch 'WY!i'ffi.ae:zył 
i po-ru~ali s.tę S>Zybciej. Byli na· riiesci.a·rzy r.e.tei~wowych. 
wet o włos o'll wyrównania., ła· Pi-i;egląda„Ją.c listę za,wodnilk.ów 
twie,i tm bowiem przychodził<> ~Y widzim~'. n~ niej m. 111. pięśdarza 
somkać lukę w nas-zeJ obrome. I-ll"'<l>WeJ d'r-u:>.yny Gwardii. Horo
SJ>Oir~ng już choćby ze wzgl~u d·eci.kte·~o, który ma pl'aiwo sta-rto
na to, ze pa.dl!o w s·umte aż. 9. bra wac. rownfoż w rej}'l·erzen•ta,oji mło 
mek zaspokoił wymagania Wldow cfu:1ez0<wej. Musimy przY'1Jnać. że 
ni, nie mamy Jedna.k pewności druzy111a Ło,dzi je."'t dośt silnym :re 
czy forma poJSllcie.g~ 7.e51Pfl'łu Po· sipolem. Jej c!llłon1kowie dob.r:ze 
xwala n.am sipOlkoJme oc. zekiwaćl sp.i.saJi slę n.a os>tat .. nio rozegN:uych 
na wieś.o! z Rzymu.„ m1s.brrz:ostiwa•ch Polski junioTów co 

WY'!''i·k_ 6:3 (3:1) dla naszych ka- "'l<ZlWa•l.a przypuszczać, że mec~e z 
d.r.o-WU>Zow. Bl'am·kl zdob.Y11: Ha- pi<;4cia,rzami NRD s·bać będą na 
chore·k w 33, 56 I 78 mm. oraz WY'S'Cl.<i1m pcu:io•mie. 

[[~~tein imowym mi~lmm iwiala 
h"'•rQ!\V'e'i .s4:a1\V"C:~ 111 ZP.:\VOdtrikÓl"';J.' z 
25 kra.jÓW. i·opre<Zeint.<r'1c1 P-olski 
za.jęli dość do,bre mi-ejsca: 13 -
St. G~11.1cla, 18 - Ko~ela. 22 - Ku
clr.a. w.s7~y·s·ey w tym sa,my.m cza
si·e co zajmuj~cy 1 miąJsce Mel!
ohow. BUY"1•0 l\'1 skutek defektów 
n;e uikoń•czył \\'Yścl.ttu. 

Wyniki: l) Ec.kste•„ 4:4~.31. 2) 
Schwr 4:43.48. 3) Varid~ml;erghEll'l 
4:4J.4&, 4) Me.licho:w 4:43.53 

~~~~~~~~~~~~~~~~--~~--~~~~~~~~~--~~~~ 
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e:t<:>n_?m 223-05 Dzla~ ;1 e_:.sk~r!;,8~~e,.;~1;4~1 !!~;.~0zn~~/ 1~~~tu~re%u merate przy.(mu:Ja 'placówki pocztowe, !l:>tonosze or.~z PUP1K „Ruch'". Łódź, ul. Roosevelta 17, konto PKO Łódź 7-6-579 Prenume
do Jo 30. sobota do 

1 i. k t 1 . 1 52 -0 -1 · c nie zł 10- ~zole zl 210. zamówienia t wplaty przyjmuje PKWZ „Ruch Warszawa, ul. Wlleza 46. konto PKO 1-6-100024. Wyda3c: Wydawnictwo rata za granicę v.-ynos. war a nie z .~ • po ro z a, Prasow„ „"'ra;>a ł..ód?.ka". RSW „Pra•a". Łórlź. Piotrk<>wska 96. 
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